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rostępowe nauczycielstwo Świata 
- potężną siłą w walce o pokój 


Obrady Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycieli w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Pierwszy 


dzień obrad konferencji Między- 


narodowej Federacji Związków Nauczycielskich zakończył się spra- 
wozdariem z działalności Departamentu Oświaty Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych, które złożył sekretarz generalny Mię- 
dzynarodowej Federacji Związków Navczycielskich, Paul Delanoue. 
Prelegent omówił na wsiępie histo-rię powstania i rozwoju Federacji. 


W dalszym ciqgu swego referatu 
Paul Delondue mówi o walce Fede- 
recji o jedność nauczycielskiego  ru- 
chu zawodowego. 


Charekteryzując położonie szkoły 
i nauczyciela w krajach kapitalistycz 
nych, kałonialnych i półkalonialnych, 
mówca stwierdza, że w krajach tych 
po wojnie znacznie się obniżyła sto- 
pa życiowa nauczycieli, coraz bar- 
dziej redukowane tą budżeły na o- 
światę w pórównaniu z budżełami 
na cele wojenne. Prezydent Truman 
musiał przyznać na. Kongresie 10-99 
siycznia rb. że rząd USA wciąż jesz 
cze nie może zapewnić możności u- 
czenia sę wszystkim dzieciom. W 
Stanach Zjednoczonych nauczyciele 
masowo porzucają zawód z powo- 
du bardzo niskich płac, Ilość dzieci 
na jednego nauczyciela wzrasta, co 
wplywa ujemnie na poziom naucza- 
nio. W wielu okręgach daje się od- 
czywać brok budynków szkolnych. 

Położenia szkolnictwa i nauczycieli 
w Wielkiej Brytanii — ilustruje mów- 


Naprzód, młodzieży świata! 


„Feśli kochasz wolność i pokój, 
jeśli nie chcesz aby deptano prawa 
młodzieży, jęśli chcesz korzystać z 
wyników swej pracy i kultury naro 
dawcej — to Twoje miejsce jest w 
naszych szeregach!“ — głosi wezwa 
nie Komitetu Wykonawczego ŚFMD 
z okazji rozpoczynającego się dziś w 
Budapeszcie Festiwalu, Te słowa bę 
dą na ustach i w sercach 10.000 rałó | 
dych ludzi, zebranych na Festiwalu į 
w Budapeszcie, reprezentujących 
ponad 50.000.000 młodzieży 63 naro- 
dów. 


Dwa lata temu w Pradze odbył 
się I-szy Światowy Festiwal i Kon- 
gres ŚFMD. — í dziś Spoglądając 
wstecz na ubiegłe 2 lata uporczywej 
pracy i bohaterskiej walki, mło- 
dzież, krocząca w szeregach ŠEMD, 
ma prawo powiedzieć, że czasu tego 
nie zmarnowała. s 
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Dwa lzta ubiegłe od Festiwalu i 
Kongresu w Pradze były okresem. 
w którym welczące o zabezpieczenie 
pokoju siły demokracji i postępu na 
czele ze Związkiem Radzieckim mo 
vilizowały da tej walki coraz szer- 
sze rzesze ludzi pracy na całym 
świecie, zadając niejedną dotkliwą 
porażkę pedżegaczom wojennym, do 
wodzonym przez imperialistów z 
Wall-Street. Fakt, że decydująca 
część młodzieży całego świata stoi 
nicwzruszenie w szeregach bojow- 
ników o pokój, wolność i demokra 
cję, w szerczach ŚFMD jest jedną 
z poważnych porażek podżegaczy 
wojennych. 

Od chwili zakończenia wojny to- 
czy się walka o młodzież. Ostatni o- 
kres wzmożonej działalności podże- 
gaczy wojennych był równocześnie 
okresem potęgujących się prób roz- 
bicia demokratycznego ruchu mło- 
dzieżcwego w krajach kapitalistycz- 
nych, prób osłabienia ŚFMD nie tyl 
ko przez stosowanie ostrych represji 
policyjnych przeciwko demokratycz 
nym crganizacjóm młodzieży, nie tyl 
ko przez werbowanie i orzganizowa- 
nie rozłamowców wewnatrz ruchu 
lecz również przez 
próby demoralzowania młodzieży 
przy pomocy radia j kina, teatru i 
słowa drukowanego, bezojczyżniane 
go kosmopolityzmu i idealizacji 
gangsteryzmnu. Próby te jednak po- 
niosły całkowite fiasko. Festiwal i 
Kongres ŚKMD w Budapeszcie spo- 
tęgują jeszcze bardziej zwartość 
solidarncgo ffontu młodzieży wal- 
czącej o lepszą przyszłość świata, 
i wojen, 

I 


młodzieżowego. 


przyszłość bez kryzysów 
bez nędzy 1 wyzysku. 


Na czele demokratycznej młodzie- 
ży świąta kroczy bohaterska mło- 
dzież radziecka, Komsemoł, Wpisu- 
je on do swojej historii obok wspa- 
niałych kart wałki z hitlerowskim 
faszyzmem nowe karty, zapełnione 
wielkimi czynami na polu pracy, na 
polu kadownictwa komunizmu 
ZSRR. Ofiarność i świadomość Kom 
somolu, jego bezgraniczne oddanie | 
dziełu pokoju i posteņu promieniu- 


co cytatą z oficjalnego referatu, któ: 
ry głosi, że ustawa szkolna z 1944 r. 
niądy 'praktycznie nie była stosowa: 
ńa. Analogiczne jest położenie w 
Belgii. We Frarcji 300.000 dzieci znaj 
dzieje się w przyszłym roku po- 
za szkolą. Co rok 200.000 młodzie- 
ży staje przed zamkniętymi drzwia- 
mi państwowych szkół średnich. 


85 procent ludności Indii stanowią 
analfabeci. Głodowe płace dobro: 
wedzają do częstych strajków nav- 
czycieli. 

Dużo uwagi poświęca mówca Mig- 
dżynarodowej Federacji Związków 
Nauczycielskich i jej słosunkowi do 
ŚFZZ. 

Na czela zagadnień omawianych 
na konferencji w Budapeszcie — kon 
jynuuje Paul Delanoue — była wal- 
ka o staly pokój. „Jako wychowawcy, 
nauczyciele, posłanowiliśmy prowa- 
dzić walkę o wykorzystanie najlep- 
szych osiągnięć techniki dla rozwoju 
nauki į polepszenia warunków bytu. 
Postanowiliśmy wychowywać mto- 


je i wpływa na coraz szersze war- 


I to jest jedna z podstaw rosnącej 
siły młodzieży demokratycznej, 

W pierwszych szeregach ŚFMD 
kroczą zjednoczone i masowe orga- 
nizacje młodzieży krajów demokra- 
cji ludowej. Ucząc się u swych ra- 
dzieckich braci coraz lepiej przyswa 
jają one sobie ideologię marksizmu 
leninizmu, coraz skuteczniej walczą 
o wciągnięcie całej młodzieży 
swych krajów do budownictwa socja 
lizmu, coraz ofiarniej pracują, co- 
raz większą rolę odgrywają w wal- 
ce o umocnienie miedzynarodowego 
frontu pokoju, I to jest drugą pod- 
stawą rosnącej siły młodzieży demo 
kratycznej. : 

Rosną siły ŚFMD, bo wzrasta ak- 
tywność i świademość polityczna 
młodzieży krajów kolonialnych, 
Vietnamu i Indochin, potęguje się 
aktywność i bohaterstwo młodzieży 
Hiszpanii i Grecji. Wielkim i moc- 
nym ogniwem ŚFMD stała się wspa 
niała młodzież chińska, zorganizowa 
na w Federacji Demokratycznej Mło 
dzieży Chin, która powstała w ma- 
ju br. i liczy około 4.000.000 mło- 
dzieży z terenów wyzwolonych 
przez Armię Ludową. 

Rosną sily ŚFMD, bo we Francji. 
i we Włoszech, a nawet w Anglii i 
Stanach Zjednoczonych umacniają 
się organizacje młodzieżowe stoją- 
ce na platformie walki o pekój I de 
mokrację „działające pod kierownic 
twem komunistów i jednolitofronte 
wych socjalistów. 

Mnożą się siły demokratycznej 
młodzieży, ho rośnie jej solidarność 
międzynarodowa, wzmacnia się duch 
braterstwa i pogłębiają uczucia 
więzi pomiędzy wszystkimi młody- 
mi ludźmi, którym drogi jest pokój 
i wolność, 

Przed demokratyczną młodzieżą 
świata stoją i nadal poważne zada- 
nia. Stała walka o rozszerzenie de- 
mokratycznego ruchu młodzieżowe- 
Bo, o włączenie do walki przeciwko 
podżegaczom wojennym nowych mi 
lidnów młodych ludzi na całym świe 
cie, troską o umocnienie organizacyj 
ne ŚFMD — oto jakimi myślami 0- 
żywieni będą delegaci na światowy 
Festiwal i Kongres w Budapeszcie, 

I kiedy inaugurując rozpoczecie 
Festiwalu 10.000 delegatów młodzie 
ży z całego Świata zalntonuje w 
swych ojczystych językach hymn 
SFMD, to słowa „Naprzód młodzie- 
ży świata” — rozpoczynającego ten 
piękny hymn będą oznaczały, że 
ŚFMD nawołuje całą młódzież na- 
przód do dalszej walki o pokój, na- 
przód — do dalszej walki o zabez- 
pieczenie suwerenności narodów. 
naprzód — przeciwko podżegaczom 
wojennym, naprzód — do socjaliz- 
mu. 

Na ten zew zewrą się jeszcze bar 
dziej szeregi ŚFMD, staną w nich 
nowe miliony młodzieży, które swą 
pracę i walkę rzucą na szalę zwy- 
cięstwa nostepu i pokoju. 

S. Luwicz. 


stworzy! 
źródeł kultury najszerszym masom lu 


dzież tak, by zrozumiała w czyim in- 
teresie podzegacze imperialistyczni 
pragną rozpętać wojnę. W tym du- 
chu czynimy przygotowania do Dnia 
Pokoju. 

Konferencja warszawska — mówi 
Paul Delanou- wytyczy drogę 
dalszej wałki o pokój i udziału orga- 
nizacji nauczycielskich w przygoto- 
waniu do Dnia Pokoju. 

Przechodząc do zadań konferencji 
warszawskiej, mówca: stwierdzo, że 
Międzynarodowa Federacja  Związ- 
ków Nauczycielskich przedstawia po 
fężną silę, z którą liczyć się muszą 
wrogowie klasy robotniczej. 

Przed konferencją stoją duża i 
poważne zadania. Jej uchwały po- 
winny przyczynić się do wzmocnie- 
nia współpracy między poszczegó|- 
nymi związkcmi zawodowymi w róż- 
nych krajach. Nauczycielskich dzia- 
łaczy związkowych na wszystkich 
kontynentach Europy, Ameryki, Azji 
i Afryki jednoczy wiera w zwycię- 
stwo klasy robotniczej, 

W drugim dniu obred przemawiał 
przewodniczący Zwiazku Nauczyciel 
stwa Polskiego — poseł Pokora, skła 


dając sprówozdonie z dzi” ci 
Związku. 

Prezes ZNP omawia na wstępie 
spuściznę "= rządach sanacyjnych. 


Wyrazem -zacof. < kulturalnego i 
oświatowego, zwłaszcza na terania 
wiejskim, būto. przede wszystkim kil- 
ka milionów analfabstów. 

Dopiero Manifest Lipcowy PKWN 
perspektywy dostępu do 


dowym. Równocześnie młodzież ro- 
bołnicza i chłopska masowo zaczę!a 


się garnąć d« dal wiedzy. 

Dotychczasowe osiągnięcia wska: 
zuig, że idziemy dużymi krokami w 
kierunku podnószenia p^ziomu o- 
światy i udostępnienia źródeł wie- 
c= į kultury najszerszym masom lu- 
dowym. 

Na trung wstęavje przedstawi- 
ciel murzyńskich nauczycieli Afryki 
Francuskiej, Mody Dioque, deregat 
Senegalu. Mówca wito zebranych, 
mówia: „Afryka Francuska pozdra- 
wia za moim pośrednictwem świato- 
wy front postępu, zgłaszając swą 
wspólpracęe w ciężkiej walce, którą 
toczycie przeciw reakcji. 

Afryka Francesko pragnie: pokoju 
że wszech miar: „Wyciąga brater- 
ską dłoń do wszystkich dał prag- 
nących pokoju i wolności, wespó! 
z Wami utworzymy zaporę nie do 
przebycia, kłóra na zawsze usunie 
wojnę z historii świata. Pomimo 
wszysikich swych planów, gospodar- 
czego niewolnictwa, pomimo swych 
pakłów wojskowej agresji, rządy bę- 
dą musigty ugiąć się przed wolą lu- 


dów”. 

W. dłużezch wywodach Mody 
Diaque naświetia cały skomplikowa- 
ny. system ucisku kuliurolnego w A- 
fryce Francuskiej. Do dziś dnia nau- 
ka odbuwao : wyłącznie w języku 
froneuskim — jako języki obce do- 
puszcza się w liceach zasadniczo 
tylko angielski i hiszpański. 

Prąd rewolucyjny spowodował ma- 
sowy pęd do wyzwolenia się z ucis- 
ku kulturalnego. Zorgdnizowdno po- 
mimo ostrych prześladowań admini- 
stracyjnych, masową wysyłkę studen- 
łów do szkół metropolii. 

Pomimo wszystkich prześladowań, 
nauczycielstwo murzyńskie potrafiło 
zorganizować się zawodowo do 
kiej o lepsze jutro szkoły afrykań- 
skiej. 


- „Przyjacielskie* narady | 
sztabowców państw zachodnich 


Na „kolejnej* naradzie sztabowców państw zachodnich w Fontainebleau 
doszło do ostrych scysji między prze dsiawicielem armii francuskie „a mar 
szałkiem Monigor ary. Nieporozumienie to starał się „załagodzić” gene- 


ral Omar Bradley — przedstawiciel wojsk USA. 


(Daily Mail) 


Odbudowa zabytkowych kościołów 


z subwencji Min, 
Kraków (PAP). W Zakopanem, w 
bezpośrednim sąsiedztwie grobowca 
Kasprowicza na Harendzie, zakoń- 
czona została rekonstrukcja zabytko 
wego kościoła drewnianego, przenie 
sionego tam z Zakrzowa (pow. Wa- 
dowice), gdzie był zupełnie opusz- 
czony i powoli niszczał. Wartościo- 
wy ten zabytek budownictwa drew 
nianego, zabezpieczony został z sub 
wencji Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki i wkrótce oddany zostanie do u- 
żytkowania dła celów kultu. 

W woj. krakowskim państwo sub 
wencjonowało w okresie od 1945 do 
1949 r. prace konserwatorskie, prze 
prowadzone w 45 kościołach. 


Ku:tury i Sztuki 
"Przeprowadzone prace miały cha- 
rakler zabezpieczający kościoły zni 
szczone lub uszkodżone w okresie 
działań wojennych, w  miektórych 
zaś wypadkach młały na celu pod- 
kreślenie wartości zabytkowych, 
Do najważniejszych prac, dokona 
nych z subwencji urzędowych, nale 
ży odnowienie kościoła Św. Katarzy 
ny w Krakowie, polichromii Matejk: 
w Kościele Mariackim oraz ołtarza 
Wita Stwosza. Ponadto dokonano 
szeregu prac odkrywczych w koś- 
ciołach: Św. Andrzeja w Ktakowie, 
Cystersów w Mog:le, opactwie Bene 
dyktynów w Tyńcu $ jn. 


Ks. GU 


Wyrok w procesie krakowskim | 


rgacz i trzej wsnóloskarzeni 


skazani na karę śmierci 


—pozostali współoskarzeni na długoletnie więzienie 


KRAKÓW (PAP). — Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie ogło- 
sił dzis wieczorem wyroki skazujące ks. Władysława Gurgacza, Mi- 
chała Żaka, Stanisława Szajno oraz Stefana Balickiego na karę śmier 
ci, utratę praw publicznych i oby watelskich praw honorowych na za- 
wsze oraz przepadek mienia, zaś Leona Nowakowskiego na 15 lat wię 
zienia, a Adama Legutkę na 10 [at więzienia. 


Odczytując, przy szczelnie wypeł 
nionej publicznością sali, umotywo- 
wanie wyroku przewodniczący 
ppłk. Władysław Stasica oświadczył, 


iż przewód sądowy udowodnił wszy 
stkie zarzuty aktu oskarżenia z wy 
jątkiem napadu na milicjanta, czego 
nie dokonał Stanisław Szajno. 


Ląkaje imperialistów: 


Tito i de Gasperi 


przygotowują wspólną linie — zdrady 


Rzym (PAP). Premier de Gasperi 


w udzielonym niedawno wywiadzie 
dał do zręzumienia, iż możliwe jest 
jego spotkanie z Tito oraz „ureguło 
wanie“ stosunków włosko ~ jugosło 
wiańskich. Wywiad ten wywołał pe- 
wne zaniepokojenie opinii publicz- 
nej, które znalazło odzwierciedlenie 
w komentarzach prasowych. 


Dziennik „Messaggero“ stwierdza, 


że koła anglo - amerykańskie otwar 


cie przeciągają Tito na swoją stronę 
przyrzekając dyktatorowi belgradz- 


kiemu w formie nagrody wszelkiego 


rodzaju ułatwienia i przywileje, któ 
re niekiedy nie dają się pogodzić z 
prawami, a nawet z bezpieczeń- 
stwem Włoch. 

Dziennik turyńsk: „Gazetta del 
Popolo“ w artykule wstępnym, po- 
święconym wywiadowi de Gasperi, 
pisze: „Doniesienia ze źródeł anglo- 
amerykańskich oraz komentarze nie 
których dzienników  weszyngtoń- 
skich i londyńskich pozwalają przy- 


IRO uprawia 


puszczać, że między mocarstwami 
zachodnimi a dyktatorem jugosło- 
wiańskim przygotowywane jest po- 
rozumienie, za które — jak zwykle 
— płacić będą Włochy”, 


Sąd stanął na stanowisku, że Osk. 
ks. Gurgacz z całą premedytacją do 
puścił się zarzucanych mu czynów, 
a to,że pomimo przyznania się do po 
pełnionych przestępstw — oskarżo- 
ny nie poczuwa się do winy, świad 
czy o jego cyniźmie moralnym į zde 
cydowanie wrogim nastawieniu do 
państwa ludowego. 

Odnośnie osk, Żaka okoliczności 
sprawy pozwalają przyjąć, że biorąc 
udział wraz z innymi w napadach 
rabunkowych kierował się on wyłą 
cznie niskimi pobudkami. 

Po szczegółowej analizie kwallifi- 
kacji prawnej przestępczych czy- 
nów oskarżonych, umotywowanie 
wyroku stwierdza, że przy wymia- 
rze kary Sąd wziął pod uwagę, iż 
wszyscy oskarżeni godzili w podsta 
wy ustroju państwa ludowego, przy 
czyniając się drogą rabunków do 0- 


Bramuglia — 
kozioł ofiarny Wall-Street 


Nowy Jork (PAP). Z Buenos Aires | lone ze stanowiska, jakie argentyń- 


donoszą, że prezydent Peron przyjął 
dymisję ministra spraw zagranicz 
nych Argentyny dra Bramuglii o- 
raz 3 innych członków rządu. Podo 
bno przyczyną dymisji Bramuglii by 
la różnica poglądów, jaka zarysowa 
ła się między nim a ambasadorem 
Argentyny w Waszyngtonie, 

W kołach tutejszych nie wyklucza 
się jednak, że dymisja Bramuglii na 
stąpiła pod naciskiem Stanów Zje- 
dnoczonych, które były niezadowo- 


handel polskimi dziećmi! 


150 młodych Polaków. sprzedano 
Kanadyjczykom — na ciężkie roboty 


Warszawa PAP, Jak się dowiaduje 
PAP, władzom polskim udało się u- 
stalić miejsce pobytu 150 dzieci pol- 
skich, porwanych w skandaliczny 
sposób z Afryki przez FRO. Znajdu- 
ją się one w obozie przejściowym 
IRO w Bremie (enklawa amerykań 
ska w strefie brytyjskiej). zdzie ocze 


kują na transport do Kanady. 

Władze kontynuują wysiłki w ce- 
lu niedopuszczenia do wywiezienia 
ich do Kanady, gdzie IRO zamierza 
oddać je jako tanią siłę roboczą far 
merom kanadyjskim i umożliwienia 
im powrotu do krain i %ołączenia 
sie z rodzinami. 


ski minister spraw zagranicznych 
zajął na ostatniej sesji zgromadzenia 
agólnego ONZ, į nie życzyły sobie. 
by reprezentował on Argentynę na 
sesji wrześniowej, 


Podziękowanie ambasady 


Ludowej Republiki Bulgarii 

Warszawa (PAP). Polska Agencja 
Prasowa PAP otrzymała pismo na- 
stępującej treści: 

„Ambasada Ludowej Republiki 
Bułgarii wyraża serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim osobom oficjal- 
nym, wszystkim organizacjom poli- 
tycznym, społecznym i kulturalnym 
wszystkim instytucjom i przedsię- 
biorstwom oraz poszczególnym oby 
watelom, którzy z powodu śmierci 
Georgi Dymitrowa, b. prezesa Rady 
Ministrów Ludowej Republiki Buł- 
gari} przysłal: kondolencje za pośre 
dnictwem ambasady. 


AMBASADA LUDOWEJ 
REPUBLIKI BUŁGARII". 


późnienia tempa odbudowy kraju ze 
zniszczeń wojennych, a tym samym 
działałi na szkodę narodu polskie- 
go. 
Jako ekoliczność szczególnie obcią 
żającą Sąd poczytał ks. Gurgaczowi 
nadużycie autorytetu religii dla ce- 
lów zbrodniczych, zaś Stanisławowi 
Sæjno — ponowne wstąpienie do 
bandy po -skorzystaniu w r. 1947 z 
dobrodziejstwa amnestii. 

Wymierzając karę Nowakowskie- 
mu Sąd wziął pod uwagę okolicz- 
ności jego wstąpienia do bandy 0- 
raz okazaną przezeń skruchę, zaś od 
nośnie Adama Legutko — Sąd u- 
względnił jego młody wiek i zwią- 
zaną z tym niepełną dojrzałość psy 
chiczną i małe wyrobienie politycz 
ne. 


Chińska | 
Armie Ludowa 
grze napizód! 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin donosi, że oddziały Armii Lu- 
dowej wyzwoliły w prowincji Kunan 
miasto powiatowe Siangtan, położo- 
ne w odległości 40 km na południe 
od Czangsza, nad rzeką Siang. Po- 
nadto zajęto miasto powiatowe Pan- 
hua, oddalone o 125 km na zachód 
od Czangsza, 

W południowej części prowincji 
Kiangsi formacje ludowe zajęty mia- 
sto powiatowe Kingkuo. 


Apel emigrantów 
jugosłowiańskich 
do postępowej 
opinii świała 
PRAGA (PAP) — Jugosłowiańscy 
emigranci polityczni w Czechcsłowa. 
cji ogłosili apel do wszystkich Szcze 
rych patriotów jugosłowiańskich i po 
śstępowej cpaii świata, w którym na 


wołują do walki z krwawym reżimem 
| Tito — Rankoviczą, 


łu zagranicznego i reakcji. 
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czyli: kto kogo naciska... 


amerykańsku 


AN. 


Łzy matek, wdów i sierot 
wołają o karę dla bandytów I 


Przemówienie oskarżyciela publicznego 
na procesie ks. Gurgacza w Krakowie 


Po zamknięciu przewodu sqdowe- | wody prokurator Ligęza — pragnie 


go głos zabrał prokurator Ligęza. 


ło swojż stane wisko wzmocnić auto 


Przypomniał on, że z początkiem | rytetem władz wyższych. Toteż od- 


ub. roku jeden z przywódców ban- 
dy, grasującej na pograniczu woje” 
wództw: krakowskiego i rzeszowskie- 
yo — niejaki Stanisław Pióro, zaczął 
vgtpę lć w celowość dalszej działalno- 
ści podziemnej i szukać kogoś kto by 
mu udzielił rady. 

Nauczony od dziecka widzieć w 
kapłanie duchowego przewodnika — 
Pióro udoje się po radę do księdza. 

— Jest w Polsce wielu księży — po- 
wiedział prokurator, — którzy dali 
by Piórze uczciwą radę, wielu księ- 
ży, którzy uczciwie oceniają dzia:al- 
ność Rządy i osiągnięcia władzy lu- 
dowej. 

Na nieszczęście swoje | wielu in- 
nych ludzi, Pióro trafił jednak do ks. 
Gurgoczo. Ks. Gurgacz od. dawna 
już nadużywał ambony dla szerzenia 
zbrodniczej nienawiści do ustroju de- 
mokratycznego, dla szkalowania dzia 
łaczy demokratycznych. 

Kiedy Pióro zapytał ks. Gurgocza, 
czy powinien nadal uprawiać swą 
działalność, ks. Gurgacz nakazuje mu 
zwalczać Polską Ludową, która dała 
robotnikom fabryki, chłopom — zie- 
mię, inteligoncji pracę; ks. Gurgacz 
uczy, że jest obowiązkiem, nakazem 
sumienia, a nie grzechem zobicie żoł- 
nierza przez bandylą, uczy, że nie 
jest grzechem rabunek pieniędzy, lub 
towarów, stanowiących własność Pań 
stwa i spóździelni — własność spo- 
łeczną. 

Ks. Gurgacz — kontynuuje swe Wy- 


Dzisiejsza „Prawda* w arty- | wał ukryć przed swym narodem i o 


kule "wstępnym pt. „Maska 


zerwana“ pisze! 

Ogłoszona w dniu 12 sierpnia od 
powiedź rządu radzieckiego na notę 
rządu jugosłowiańskiego w sprawie 
Karyntii ' słoweńskiej demaskuje 
dwulicową, zdradziecką politykę, któ 
rą prowadzi rząd jugosłowiański, 
Odpowiedź rządu radzieckiego obna 
ża korzenie tej polityki szantażowa 
nia i oszukiwania Ludowej Repu- 
bliki Tugosłowiańskiej przez rząd, 
który zdezerterował z obozu demo- 
kracji i socjalizmu do obozu kapita 
Odpo- 
wiedź rządu radzieckiego demasku- 
je całkowicie klikę Tito, Dźilasa, 
zardela, Rankovwicza ściśle powiąza 
ną z kołami imperialistycznymi i pro 
wadzącą dla dogodzenia im rozpasa 
ną oszczerczą kampanię przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, 

Nota rządu radzieckiego poddaje 
głębokiej analizie politykę zagranicz- 
ną obecnego rządu jugosłowiańskie- 
go oraz faktów, charakteryzujących 
ię politykę w sprawie Karyntii sło- 
wenńskiej. „Prawda“ pisze, że polity 
kę tę nota radziecka słusznie kwali 
fikuje jako politykę oszukiwania na 
rodu Jugosławii i konszachtów pro 
wadzonych z przedstawicielami mo 
carstw zachodnich, ze szkodą dla 
praw narodowych Jugosławii, 

Rząd jugosłowiański puszczając w 
ruch kłamstwa i oszczerstwa usiło- 


Dwa dni temu na nowo rozpadały się deszcze. Ale o zboża chlebowe 
Sa one w stodołach i możemy śmiało 
stwierdzić, że bitwa o chleb i urodzaj została wygrana. 


jesteśmy już zupełnie spokojni. 


Pierwsze na obszarze województwa łódzkiego przeprowadziły w stu 
procentach- zbiory powiaty kutnowski, wieluński i łowicki, W powiecie ła: 
skim żyto i pszenicę zebrano w całości, owies w 85 procentach. W powia: 
tach łęczyckim, rawskim, radomszczańskim również żyto i pszenicę zabra- 
no całkowicie, natomiast owies w 45 do 97 procentach. 


na - wobec 


Wygramy bitwę 


== o chleb i urodzaj 


Zniwa w województwie łódzkim na ukończeniu 
Zboża chlebowe — sprzątnięto całkowicie 


Naplywające meldunki z obszaru całego naszego województwa wskazują, 
że znajdujemy się w ostatnim etapie żniw. Okres słonecznej pogody wy- 
korzystano ze zdwojoną energia, przy czym wielką pomoc przyniosły w 
żniwach ekipy robotnicze i młodzieżowe. 
rolnych i gospodarstwach chłopów mało oraz średniorolnych. 


pinią demokratyczną świata tajne 
pórozumienie z przedstawicielami ka 
pitału zagranicznego narażające na 
szwank interesy ludności słoweń- 
skiej w Karyntii j wyrządzające 
szkodę prawom narodowym Jugosła 
wii. To kłamstwo i oszczerstwo rzą 
du jugosłowiańskiego zostało zdema 
skowane, 

Rząd jugosłowiański oszczerstwem 
i kłamstwem o rzekomej istniejącej 
„obietnicy poczynionej przez Stali- 
prezydenta. Republiki 
Austriackiej — Rennera, w spra- 
wie udzielenia gwarancji granie au 
striąckich z roku 1938“ usiłował za 
maskować swe zdradzieckie wyrze- 
czenie się Karyntii słoweńskiej. 
Rząd jugosłowiański wiedział, że 
wiadomość o takiej „obietnicy jest 
zwykłym wymysłem. Mimo to usi- 
łował on wyzyskać ten wymysł w 
swych oszczerczych celach. I tym ra 
zem klamstwo ij oszczerstwo zostało 
zdemaskowane. 

Rząd jugosłowiański w wyniku 
tajnych umów z przedstawicielami 
mocarstw zachodnich zrezygnował z 
Karyntii słoweńskiej usiłując oszu 
kać narody Jugosławii, To oszustwo 
rządu jugosłowiańskiego zostało już 
również całkowicie zdemaskowane, 

Takie są fakty. 

Rząd radziecki z faktów tych wy 
ciągnął odpowiednie wnioski. Wnio 
ski te są bezsporne. „Prawda“ pisze 


Pracowały one w majątkach 


W opoczyńskim 


zebrano żyto i- pszenicę w 100 procentach, jęczmień w 90 proc, a owies 


w 70 proc. 


jęczmienia © 25 owsa. 


W powiecie skierniewickim pozostało do zebrania 5 procent 
W pozostałych powiatach jest jeszcze do zebrania 


10 procent ogólnego obszaru pszenicy, około 5 procent jęczmienia i tyleż 


OWSA, 


Na podstawie próbnych omłotów, jakie wykonano w poszczególnych 
powiatach siwierdzono, że plony są bardzo dobre i że tegoroczne deszcze 


nie spowodowały wielu strat. 


Przeciętny zbiór żyta z jednego hektara 


wynosi 14 kwintali, pszenicy ozimej 15,5 kwintala oraz rzepaku ozimego 


20 ktwtntali, 


Ale nie tylko w gospodarstwach chłopskich żniwa dobiegają końca lub 


już zostały zakończone. 


Również w Państwowych Gospodarstwach Rol: 
bych akcja żniwna jest już u kresu. 


Do chwili obecnej o zakończeniu 


zbiorów wszystkich zbóż zameldowały: majątck WSGW Widzew, PGR 
Prusinowice, w powiecie sieradzkim, zespół Państwowych Gospodarstw 
Rolnych + Wielenia, majątek Jeżew i majątek Zalesie w powiecie sie- 
radzkim, Walewice w powiecie łowickim oraz zespół Leszno w powiecie 


łęczyckim, 
śyta 22 kwintale z hektara. 


Próbne omłoty z tych majątków wykazują przeciętną zbiorów 
W niektórych majątkach zbiory zapowiadają 


się jeszcze lepiej, na przykład majątek doświadczalny WSGW Lućmierz ze: 
brał z jednego ha 30 kwintali żyta odmiany „Petkus“. 

Tak więc jesteśmy w przededniu zakończenia żniw w całym naszym 
województwie, w przededniu wygrania wielkiej bitwy o urodzaj. 


Tasz. 
mamma l 21 mmo: mmm ama 


Oświadczenie księdza — patrioty Stanisława Bakrówskiego K 
— proboszcza parafii Budzów na Dolnym Śląsku 


Maska z erw ana! 


że doniosłe znaczenie tych wniosków 
znalazło szczególnie silny wyraz w 
końcowych słowach noty radziec- 
kiej: „niechaj wiedzą narody Jugo- 
sławii, że rząd radziecki traktuje o 
becny rząd Jugosławii nie jako przy 
jaciela i scjusznika, lecz jako nie- 
przyjaciela i przeciwnika Związku 
Radzieckiego”, 


wołuje si» do swoich przełożonych, 
do księdza rektora, do księdza pro- 
wincjała. 

Nie zrobili oni niczego, żeby zbro- 
dniom ks. Gurgocza przeszkodzić, 
chociaż w myśl obowiązujących prze 
pisów — mieli Obota zawiado- 
mić władze, chociaż mieli nawet moż 
ność niedopuszczenia go do bandy 
przez prosta zamknięcie go w klasz- 
torze, 

Ks, Gurgocz elrzymuje natomiosł 
od czołowego, jak go sam nazywa, 
znawcy teologii moralnej, pouczenie, 
że wolno mu pozosłać w bandzie i 
tam pełnić obowiązki kapłana, zgod- 
nie ż dysponsami, udzielonymi na 
czas wojny, które — zdaniem Kuril 
— dołąd nie wygasły. 

W ten sposćb podirzymany na du 
chu ks. Gurgacz rozwija potem w le- 
sie, swoją „naukę moralności” swoją 
„etykę” której skrócony „wykład” wy 
giosił tulaj ku grozie i  oburzeniu 
wszysikich uczciwych Polaków. 

„Ojciec Władysław” który z każdą 
trudnością zwraca się do Kurii, po 
zwala kożdemu =zbirowi:  „Piotrom” 
„Matejakom”, „Szajnom”, „Orlikom” 
„Granitom”* dowolnie tłumaczyć przy 
kezania boże, 

Ks. Gurgacz uśmiecha się cynicznie 
kiedy osk. Zok w całą powagą tłuma 
czy Sądowi, żu wolno ukrość i 10 mil. 
zł gdyby na tę sumę właśnie ktoś o- 
kreślił swoje pierwsze potrzeby. 

To są owoc nauki ks. Gurgacza, 
to są jego etyczne założenia, konse 
kwentnie rozwinięte. Ks. Gurgacz nie 
poprzestał jednak na tych „morał- 
nych” duchowych pouczefiach, ole 
czynnia pomóga w organizowaniu 
bandy, m. in. kieruje do niej Moteja- 
ka, a to w ten sposób, że żąda od 
niego zwrotu udzielonej mu niegdyś 
stosunkowo wysokiej pożyczki, a |je- 
dnocześnie, wiedząc o trudnościach 
materialnych Matejaka, łudzi go per- 
spekływą wysokich „zargóbków” w 
bandzie. ! 


Ks. Gurgacz prędko zorientował 
się, że sam Pióro nie. połtafi poprowa 


. 


Z religią jednak nie walczymy i nie 
uda się ani Wałykanowi, ani Wa- 


dzić bondy do walki z własną ojczy |szyngtonowi wykopać przepaści mię- 


zną i jej prawowitym gospodarzem, 
masami pracującymi, nie potrafi on 
wyłłumoczyć swoim podwładnym, że 
wolno krość i zabijać. Toteż ks. Gur- 
gocz sam udaje się do bandy, obej- 
muje tam obowiązki kapelana, uzy- 
skuje stopień kapitena, lądy sam Pió: 
ro przywłaszczył sobie tylko porucz- 
nika) i przydziela sobie nawet adiu- 
tanto. 

Rzecznik oskarżenia wymienił na- 
stępnie szczegółowo wszystkie czyny 
przesiępcze, które banda ma na su- 
mieniu oraz udział w tych czynach 
poszczególnych oskarżonych. 

Łzy wielu matek i żon, przekleń- 
swa wielu ojców  sierocjwo wielu 
dzieci obarcza c'ężkim brzemieniem 
sumienie ks. Gurgacza. 


Takich oto ludzi — we!a prokura- 
tor — obciążonych takimi zbrodnia- 
mi, ludzi o takim zakłamaniu moral- 
nym uprawnia Watykan do wyklina- 
nia uczciwych robotników i może li- 
czyć w tej imprezie przede wszyst- 
kim właśnie na takich ludzi, 

Zastanawiając się z czyjego pole- 
cenia i w czyim iniaresis dziąłał ks. 
Gurgacz, prokurator ligęza oświad- 
cza, że duchowny ten jest przedsta- 
wicielem tej reakcyjnej części kleru, 
która oddała swój kapłański autory 
łet na służbę bandom. 

Opierając się na znanych z po 
gaich procesów faktach prokurator 
Ligęza udowadnia, że ks. Gurgacz 
w niesławnej galerii tych księży, któ- 
rzy z przewodników  zdearadowali 
się do roli pospolitych bandytów i 
rzezimieszków. 

Rzecznik oskarżenia wyraża prze- 
konanie, że wrogowie Polski Ludo- 
wej będą starali się przedstawić pro 
ces ks. Gurgacza, jako przejaw wal 
ki z religią. 

Ale będzie to kłamstwem. Walczy 
my — mówi prokurator Ligęza — i 
walczyć będziemy jedynie z bandy- 
tami, kiórych nie uchroni nawet su- 
tanna, 


Wezörajsza „Gazeta Robotnicza” z Wrocławia zamieściła oświad 


czenie ks. Stanisława Dąbrowskie 


my w całości. 


Część duchowieństwa dolnośląs 
kiego, bardziej z ludem związana, 
odczuwa boleśnie ostatnie wystą- 
pienie papieża, który bez osłonek 
ujawnił swoje antypolskie stano- 
wisko. Mnożą się na terenie na- 
szego województwa głosy księży 
patriotów i demokratów, którzy 
w rozmowach ze swoimi parafiana 
mi, jasno oświadczają się po stro- 
nie rządu j przeciw uprawianej 
przez papieża polityce popierania 
niemieckiego rewizjonizmu i wią 
zania kościoła z angloamerykań- 
skimi podżegaczami wojennymi. 
Księża demokraci wyjaśniają wier 
nym, że tylko w kwestiach wiary 
papież jest nieomylny, natomiast 
w zakresie podstawowych zagad- 
nień, dotyczących odrodzonego 
państwa polskiego — okazał się 
zdecydowanym wrogiem narodu 
polskiego. Księża patrioci, idąc 
za głosem sumienia, otwarcie, ma 
nifestują swoje stanowisko. 


Dzisiaj przytaczamy charakte- 
rystyczne wypowiedzi księdza pa 
trioty, 

* 


Ksiądz Stanisław Dąbrowski, 
prohoszcz parafii Budzów, pow. 
Ząbkowickiego, oświadczył: 


— Jestem wstrząśnięty proce- 
sem ks. Gurgacza. Obserwując 
przebieg procesu, dochodzę do 
wniosku, że ta zbrodnicza dzia- 
łalność jest naturalnym następ- 
stwem wrogiego stosunku do Pol 
ski Ludowej, cechującego, nieste 
ty, pewną część naszego ducho- 
wieństwa, 

Niepodległość naszego państwa 
jest faktem. Nasz naród umacnia 
ją codziennie na każdym kroku. 
Dzięki prawdziwej niepodległości, 
którą uzyskaliśmy po raz pierw- 
szy w dziejach Polski, obserwuje 
my postępujące z każdym dniem 
zmiany ..a lepsze. 

Jako syn ludu, który przeżył 
dzieciństwo w warunkach nędzy 
(ojciec przez 36 lat był robotni- 
kiem w warsztatach kolejowych 
w Skierniewicach) dzisiaj stwier 
dzam olbrzymią, nieznaną przed- 
tem, troskę o dobro dziecka, o u- 
rządzenia socjalne, o  dobrchyt 
prostego człowieka. Dobrobyt ten 
buduje się w Polsce na zdrowych 


e + 


go z Budzowa, które zamieszcza- 


podstawach dzięki ofiarnej pracy 
milionów jej obywateli. 


Piękne osiągnięcia Polski De- 
mokratycznej zawdzięczamy naj- 
lepszym synom naredu polskiego, 
którzy w okresie okupacji pierwsi 
chwycili za broń, a teraz najofiar- 
niej pracują nad dziełem odbudo 
wy. Grożenie tym ludziom klą- 
twą uważam za wrogi akt w sto- 
sunku do odrodzonego Państwa 
Polskiego i jako duchowny — 
Polak oświadczam wyraźnie, że 
uchwały Watykanu w sprawie 
ekskomuniki nie wprowadziłbym 
w życie i uważani, że podobnie po 
winni postąpić wszyscy księża de 
mokraci. Nie możemy występo- 
wać przeciw własnemu państwu 
i własnemu ludowi. 

Kapłan katolicki nie tylko mo- 
że, ale dziś powinien mieć inne 
zdanie o sprawach Polski, aniżeli 
papież, który w ostatnich wystą- 
pieniach okazał się tylko'zwolen- 
nikiem tego obozu na świecie, 
który nienawidzi Polskę i dąży do 
wojny. > 


Program wyborczy 


Stanowisko papieża, współpra* 
cującego z podżegaczami wojenny 
mi i popierazjącego rewizjonizm 
niemiecki, musiało zaboleć każde 
go księdza-Polaka. Nasze prawo 
do Ziem Zachodnich uważam za 
świę(e i nienaruszalne. Znam do 


brze swoich parafian i w ich imie 
niu mogę oświadczyć, że nie ma 
siły, która mogłaby ich zepchnąć 
z ziemi ojców, na którą wrócili 
po rozbiciu zagrażającej istnieniu 
radz polskiego potęgi niemiec- 

iej. 


Jestem wdzięczny rządowi pol- 
skiemu i obozowi demokracji pol 
skiej za to, że umożliwił mi po- 
wrót na polskie ziemie i pracę 
wśród parafian. Zawsze cieszy- 
łem się najpełniejszą swobodą, 
nikt mi tu na przestrzeni 3-ch lat 
nie przeszkadzał, nie ograniezał 
w prawach, w wykonywaniu prak 
tyk religijnych i obowiązków du- 
chownego. Będę tu więc nadal 
w Budzowie, ma polskich Zie- 
miach Zachodnich, pracował nad 
pogłębieniem uczuć religijnych 
swoich parafian i towarzyszył im 
w ich codziennej pracy dla cy + 
Polski Ludowej. 


Komunistycznej Partii Niemiec Zachodnich 


Proklamacja, wydana przez Egze- 
kutywę Komwnistycznej Partii Nie- 
miec | skierowana do obywateli Za- 
chodnich Niemiec, podkreśla, że ko- 
munistyczni deputowani walczyć bę- 
dą o zmianę obecnych stosunków w 
kraju, ponieważ ich zcsadniczym ce- 
lem jest dobro całego narodu nie- 
mieskiego. _ 


„Deputowoni  komunistyczni 
stwierdzo wspomniana proklamacja 
— będą w parlamencie głosem i su- 
mientom narodu niemieckiego i wal- 
czyć będą w obronie narodowych i 
społecznych interesów obywateli nie- 
mieckich. 


„Pragniemy jedności i niezależno- 
ści Niemiec, utworzania wszech-nie- 
mieckieęgn rządu, szybkiego zawar- 
cia traktatu pokojowego i wycofania 
oddziałów okupacyjnych. Walcz; £ 
będziemy o zniesienia statutów: oku- 
pacyjnego i Zagłębia Ruhry, o zo» 
przestanie demontażu, o rozwój nie- 
mieckiego przemysłu pokojowego, o 
wypelnienie postanowień Rady Mini- 
strów Spraw Zagronicznych, o przy- 


wrócenie ekonomicznsj jedności Nie- 
mieć. Walczyć będziemy również o 
odwyżkę płac, o interesy robotni- 
ów I chłopów, o sprawiedliwy po- 
dział ciężarów podatkowych, ' 


Pszenica na szezyłach gór 


o. 


|że już 


i A ZZ) O Z O, 
a 


dzy wierzącym u <iewierzącymi. 


Prokurator Ligęza reasumuje sws 
wywody stwierdzeniem, że oskarże- 
mi torgngli się na bezpieczeństwo 
Rzeczypospolitej, ustrój „demokracji, 
na dokonane i dokonywane reformy 
społeczne za co musi ich spotkać sv 
rowa kara. 


Po dłuższych wywodach, w któ- 
rych motywował wysunięłą przez sia 
bie kwalifikację prawną, prokurator 
Ugęza zajął sią noświetleniem pobu 
dek, jakie pchnąły oskarżonych do 
zbrodni i postawiły ich przod Sądem. 


Zamach na mienie publiczne, na 
własność spoieczną jest przesięp- 
stwem, godzącym w podwaliny nasze 
go ustroju. Kożdy z nas znaczną 
część swego ciężkiego trudu oddaje 
na ogólne potrzeby, na odbudowę 
Warszawy I setek innych miast i wsi, 
zniszczonych przez niemieckiego fa- 
szystę, ha odbudowę i rozbudową 
przemysłu, na podniesienie rolnictwa, 
na ło, żeby jutro było lepsze, jaśniej 
sze i bardziej syłe. 


Każdy zamach na własność społe- 
czną jest zamachem na naszą wspól 
ną w:asno* i, marnoirawieniem naszej 

racy. W tym też leży społeczne nie 
ezpieczeństwo działalności oskarżo 
nych, którzy godzą w- najczulsze 
ośrodki noszego życia, zosługując 
tym samym na najwyższą karę, 


Dziś — powiedział” prokurator Ligę 
za — oskarżeni zaójdojd się na so- 
mym dnie przepaści, ale przecież sto- 
li ledwo nad jej krawędzią. Kto więc 
pchnął ich do upadku? Kto prowa- 
dził na. napady bondyckie? Kto kazał 
strzelać do żołnierzy, milicjantów I 
przechodniów? 

Wśród g!ębokiej ciszy, prokurator 
wskazuje w odpowiedzi'na ks. Gur 
gacza, jako na tego, kłóry rozem no 
si broń i przedmioty kultu, kt o- 
śmielił się wziąć na swoje sumienie 
nie tylko własne zbrodnie, a i zbro- 
dnie swych podwładnych, i wolność 
i życie ich samych. 


Rzecznik oskarżenia «przypomniał, 
niejednokrotnie - członkowie 
PPAP ‘stawali przėdvSadem i; "że za 
wieloma z nich zamknęły: sią bramy 


;wiązienne na długo, a nieraz nawet 


na zawsze. í 


Schwytani już uprzednio członko- 
wie bondy skarżyli się, że nauki tego 
zakonnika pchnęły ich na drogą zbro 
NE |. 

Z kolej przemówił obrońca oskarżo 
nego Gurgacza adw. Ostrowski, któ- 
ry podkreślił swą frudną rolę w tym 
prócesie,boówiem jego klient przyznał 
w całej rozciągłości zarzuty stormu= 
łowane przez oskarżenie. Dr. Ostrow 
ski starał się pomniejszyć rolę ks. Gür 
gacza w bandzie, usiłując dowieść, iż 
był on tam tylko zwyczajnym człon- 
kiem. Adwokat prosił teraz Sąd, aby 
przy wymiarze kary wziął pod uwa- 
gę pewne urazy psychiczne, jakie — 
jego zdaniem — występują u ks. Gur _ 
gacza. 


Obrońca Żaka sugerujs niski po- 
ziom umysłowy swego kliento, oraz 
odkreśla szkodliwy wpływ środowis 
a, w jakim sią znajdował, Żak we 
dług obrońcy został sprowadzony na 
drogą przestępstwa przez ks, Gurga 
cza, którego "darzył zaufaniem. 


Również i obrońcy pozostałych o- 
skarżonych podkreślili w swych prze- 
mówianiach, że ks. Gurgacz usidlał 
oskarżonych swym wpływem i nie po 
zwalał na wydobycie się z kręgu 
zbrodniczej działalności. 

„Obrońca Nowakowskiego i Legut- 
ki wskazał na prymitywizm intelektu 
olny. swoich klientów, oraz na ich 
młody wiek, jako na okoliczności ła- 
godzące. 

Następnie oskarżeni kolejno wygła 
szali swe „osłątnie słowo”, 

Ks. Gurgacz ponownie przedsta: 
wił Sądowi swoistą interpretację mo- 
talności. Starał się też przerzucić 
część winy na swych spowiedników, 
oraz na pewnego wybitnego morali- 
stę katolickiego. 

Wbrew przewodowi sądowemu i 
pomimo przyznanio sią do prze 
siępstw zarzucańych w akcie oskar- 
żenia ks. Gurgacz vtrzymuje, że: jesi 
niewinny, mówiąc m; in: „Udzielałem 
jadynie pomocy duchowej garstce 


MOSKWA (AR) — W górzystej jSZGleńców, Gdyby „nie, mój zbawien- 
części Zakarpacia na Wierchowog ti- ny wpływ, było by ich' znacznie wię- 
gdy dotąd nie rodziła się pszoniea. Bia | CSI + 


no tutaj jęczmień, owies, kukurydzę 
i tylko w latach wyjątkowo urodzaj- 
nych, kiedy można było spodziewać 
się niezłych pinów, chłopi siali ma 
n'ewielkich działkach żyto. 

Obecnie całe Zakarpacie obiegła 
wieść, że w okręgu piereczyńskim w 
kolchczach wyrosła wspaniała pszeńi- 
ca Szczególnie bogate plony zebrano 
na polach kafchcqzn w Dubrymiczach. 
Kier wuiczki ogniw Maria Sztec i An 
na Piemak zebrały po 27—28 q z ha 
grubcziarnistej pszenicy w najwyż- 
szym gatunku. Obecnie wszystkie po- 
bliskie wsie proszą, aby kołchoz w 
Dubrynictach pożyczył im swej psze- 
nicy na siew. 


1 


Oskarżony Żak wyliczył dokładnia 
wszystkie choroby, na które  ciorpiał 
w ostatnich latoch, nadmieniając, że 
tylko uczucie miłości hilźniogo było 
pobudką jego działania. 

O:karżony Szajno uważa; że powi 
nien otrzymać łogodniejszy. wymiar 
kary. 

Osk, Balicki nie skorzystał z przysłu 
gującego mu prawa wygłoszenia. o- 
statniego słowa. 

Oskarżony Iowakowski i Legutko 
—wyrozili źa| z popełnionych czy- 
nów | prosili o łagodny wymiar kory. 

Ogłoszenie wyroku zapowiedziane 
zastało na godz. 16-ta dnia 13 bm. 


Nr 223 


Wymiana 


rzy zaś pełnomocnicy starali się ak- | 


Na terenie całego kraju realizowa 
ne jest postanowienie II plenum KC 
PZPR, dotyczące wymiany legity- 
macji partyjnych. Prowadzona Wy- 
miana jest ważnym i doniosłym ak- 
tem, zarówno dla samej partii jak i 
dla jej członków i kandydatów, 

Przędwczesna jest jeszcze pełna 
ocena akcji wymiany legitymacji 
partyjnych. Ale już obecnie zanim 
nie zostanie ona definitywnie zakoń 
czona na terenie całego kraju, moż- 
na wyciągnąć pewne wnioski z do- 
tychczasowych doświadczeń. 

Należy stwierdzić, że wymiana le- 
gitymiacji przechodzi na ogół spra- 
wnie i prawidłowo. O zrozumieniu 
zarówno przez aktyw partyjny, jak 
i dołowe ogniwa partii znaczenia 
i doniosłości akcji wymiany legity- 
macji, świadczy m. in. fakt wyso- 
kiej przeciętnej frekwencji na że- 
braniach. 

Akcja wymiany przyczyniła się po 
ważnie do wzrostu czujności partyj 
nej. Nie tylko trójki partyjne, ale 
i szeregowi członkowie partii, usu- 
wali ze swego grona przed wyda- 
niem legitymacji partyjnych, ludzi 
klasowo nam obcych, ukrytych wro 
gów, którzy przemycili się w nasze 
szeregi. Organizacje podstawowe np. 
w Warszawie wydaliły 190 osób, re 
krutujących się z elementów klaso- 
wo i ideologicznie nam obcych. Na- 
leży podkreślić, że każdy wypadek 
był indywidualnie rozpatrywany i 
wszechstronnie badany. 

Wzrost dyscypliny partyjnej, ak- 
tywności członków partii, szacunku 
i przywiązania do legitymacji par- 
tyjnej — to dalsze pozytywne obja 
wy dotychczasowej akcji wymiany. 
Podniosła się frekwencja na zebra- 
niach organizacji podstawowych, 
wzrosła regularność płacenia skła- 
dek miesięcznych oraz wkładów na 
Centralny Dom Partii, podniosło się 
również czytelnictwo prasy partyj- 
nej, broszur i dzieł marksistowskich. 

Wymiana przyczynia się również 
do ściślejszego związania mas par- 
tyjnych z ich organizacją partyjną. 
do bliższego, osobistego zapoznania 
się kierownictwa partii z członka= 
mi poprzez rozmowy indywidualne 
i bezpośredni kontakt. 

Jeżeli chodzi o pracę Komitetów 
Dzielnicowych, Powiatowych i Miej 
skich, to na ogół wywiązały się one 
z obowiązków, jakie na nie nałoży- 
ła partia, w związku z akcją wy- 
miany. Komitety odbywały posiedze 
nia egzekutyw, na których omawia 
no i oceniano przebieg wymiany 
legitymacji, pracę pełnomocników ć 
w porę tsuwali nieprawidłowości. 
Należy podkreślić, że sekretarze Ko 
mitetów Dzielnicowych, Powiato- 
wych i Miejskich osobiście brali u- 
dział w rozmowach indywidualnych 
i osobiście wręczali nowe legityma- 
cje na uroczystych zebraniach, w 
niektórych podstawowych organiza- 
cjach partyjnych. 

akcji wymiany legitymacji 
stwierdzono jednak również w tere- 
nie pewne niedociągnięcia. Miały 
one głównie miejsce w pierwszym 
okresie wymiany, a w trakcie dal- 
szej pracy zostały usunięte. 

Nisktóre np. trójki pełnomoceni- 
ków zamieniały indywidualne roz- 
mowy, przewidziane w instrukcji, 
na egzaminy np. z teorii marksizmu 
leninizmu, z historii ruchu robotni- 
czego, wstrzymując czasem wyda- 
nie legitymacji, nieprzygotowanym 
do takich egzaminów towarzyszom. 
Zdarzały się również wypadki me- 
chanicznego i zbiorowego przyjmowa 
nia kandydatów na członków wbrew 
statutowi, który przewiduje. indy- 
widualne przyjmowanie przez pod- 
stawową organizację partyjną. Fak 
ty takie stwierdzono np. w Piotr- 
kowie, Opocznie, Łowiczu. Zaistnia- 
ły również wypadki wykluczenia z 
partit towarzyszy tylko za to, że n.e 
byli obecni na zebraniu, poświęca- 
nym wymianie legitymacji. Albo nie 
przenoszono kandydatów na człon- 
ków tylko dlatego, że nie byli obe- 
cni na wstępnym zebraniu, Niektó- 


ywr 


cji wymiany legitymacji partyjnych 
nadać charakter „czystki“, chociaż 
ich nikt do tego nie upoważnił, 

„Te ujemne zjawiska, wypaczają- 
jące instrukcje Komitetu Centralne- 
go, zostały dzięki operatywności ak 
tywu skorygowane i usunięte. 

Na niektórych terenach wymiana 
legitymacji posuwa się powoli. Jest 
to wynikiem niedociągnięć pracy or 
ganizacyjnej niektórych komitetów 
powiatowych. Np. w powiecie brze- 
ziny w woj. łódzkim Komitet Powia 
towy nie wyznaczył nikogo w miej- 
sce 5 pełnomocników, którzy wyje- 
chali na urlop. Z wymianą czekano 
aż do ich powrotu, 


legitymacji: partyjnych 
dobiega końca 


W ostatnim okresie wymiany od- 
czuwa się na niektórych terenach 
osłabienie w pracy. Objawia się to 
między innymi w zmniejszeniu się 
czujności partyjnej; nieprzestrzega- 
niu kompletu pełnomocników przy 
indywidualnych rozmowach oraz w 
zaniedbaniu kontroli przez Komitety 
Powiatowe. 

I tak np. w woj. olsztyńskim zda- 
rzały się w ostatnim okresie wypad 
ki, że rozmowy ztowarzyszami prze 
prowadzał tylko jeden pełnomocnik. 
W Radomsku np. sekretarz komite- 
tu nie żądał sprawozdań od pełno= 


|mocników, rie kontrolował dókład- 


nie akcji wymiany. W Piotrkowie 
stwierdzono wypadek przechowywa 


nia legitymacji partyjnych przez peł 
nomocnika u sekrętarza organizacji 
partyjnych i na domiar tego w ot- 
wartych szufladach. 

"Te niedociągnięcia powinny być 
jak najszybciej usunięte. Egzekuty- 
wy komitetów yw Aam powia 
towych į miejskich powinny dalej 
nieustannie czuwać nad prawidło- 
wym przebiegiem akcji wymiany le 
gitymacji drógą systematycznej kon 
troli i wnikliwej analizy, Zadecydu 
je to o usunięciu istniejących jesz- 
cze gdzieniegdzie odchyleń č niepra 
widłowości oraz o zakończeniu wy- 
miany legitymacji w przewidzianym 


terminie. 
B. Troński, 


Wymowne fakty i cyfry 
Czemu zawdzięcza PZPB Nr 17 


pełne wykonanie swych planów 


Nasze zakłady dają najlepszy przy- 
kład, jak wielką rolę w produkcji od- 
grywają zespoły jakościowe — mówi 


sekretarz organizacji podstawowej przy 


PZPB Nr 17, tow. Balcerski — Na po- 
czątku rb. jakość towaru przedstawiała 
się opłakanie. Z trudem uzyskiwaliś- 
my zaledwie 55 procent primy i na 
prawdę byliśmy pełni niepokoju jak 
damy sobie radz z wykonaniem na- 
szych zobowiązań, Wtedy właśnie rzu 


cono myśl zorganizowania zespołów ja. 


kościowych, Chwyciliśmy się tej akcji, 


jak przysłowiowej deski ratunku. I w 
istocie przyniosła nam ona ratunek, od 


krywając te robotnikach nowe możli 
wości, skupiając ich uwage na‘ jakości 
produkowanej przędzy i tkaniny, 
p w PZPB Nr 17 pracuje 35 ze 
społów najwyższej jakości, w tym 
6 młodzieżowych. I bez wątpienia pra- 
cują wydajnie, jeśli ilość primy całych 
zakładów wzrosła do 69 procent 4 s 
tych zespołów wybijają się stale na 
czoło, produkując zawsze 100 procent 
pierwszego gatunku, pozostałe zaś nie 
mają nigdy mniej, niż 90 procent, 


WSPÓŁZAWODNICTWO | 

A OSZCZĘDNOŚĆ | 
N a pozór wydaje się niemożliwe, że 
te dwie sprawy:  współzawodnic- 
two i oszczędność tak ściśle łączą się 
ze sobą, Ale właśnie”dzięki podnie- 
sieniu jakości produkcji oraz zmniej- 
szeniu odpadków i braków, zakłady 
zaoszczędziły w ubiegłym półroczu po- 
kaźną kwotę pieniędzy. Poza tym ze- 
społy współzawadniczące brały jeszcze 
udział w innego rodzaju akcji oszczęd- 
Zebranie Ligi Kobiet zostało za- 


nościowej. Mianowicie w PZPB Nr 17 
zmniejszono zużycie wątku — ustalono, 
że tkacze mają wbijać pół wątku mniej 
na centymetr, Dzięki temu z pozosta: 
łych „półwątków* można produkować 
setki metrów nowej tkaniny, W tym wy 
padku także współzawodnictwo zdało 
egzamin, zespoły bowiem pilnowały sie 
bie nawzajem w przestrzeganiu mniej. 
szego zużycia wątku. Dzięki tym sta, 
raniom roczny plan oszczędnościowy 
„ITtki* w ubiegłym półroczu został 
wykonany w 55 procentach, 


ZOBOWIĄZANIA WYKONAMY NA 
CZAS 

P rzędzalnie nie przysparzają zakła- 

dom żadnych kołpotów, — ani śre- 


dnioprzędna, ani odpadkowa. Obie pra 
cują równomiernie z miesiąca na mie- 
znacznie przekraczają zobowiązania, 

— Mieliśmy trudhości z tkalnią — 
potwierdza zdanie tow, Balcerskiego dy« 
rektor produkcji, ob. Maślnikowski — 
lecz pokonaliśmy je również dzięki 
współzawodnictwn, Dziś. tkalnia wyko. 
nuje swój plan z nadwyżką i nadrobiła 
zaległości ubiegłych miesięcy. 

— Tkalnia wyprodukuje ostatni metr 
zaplanowanej na ten rok tkaniny dnia 
15 grudnia tak, jak się zabowiązała,— 
zapewniają uroczyście towarzysze z 
Iftki. A przędzalnie nasze przyśpie. 
szą termin o 2 tygodnie. Już dziś mo- 
żemy za to ręczyć. 


M. S, 


Dookola | os 


„Jeszcze raz, jeszcze raz, jeszcze raz, ptaszku mój, nuć swój śpiew... — 
błaga w popularnej operetce niejaki „wujo-starzec", 

T.zw. Bizonia to też w swoim rodzaju operetka, Występujący w niej akto- 
rzy ze. „szkoły muzycznej“ Adolfa Hitlera o nic innego nie proszą, tylko 


by im grać w dudkę „Mein Kampf*, 
Deutschland, über alles“ tudzież „Horst Wessel Lied"... 
Taka jest treść, taki jest sens śpiewów przedwyborczych socjaldemo- 


TaZ. 


by im nucić melodię „Deutschland, 
Jeszcze raz, jeszcze 


kraty Schumachera. Taka jest treść i taki jest sens zawodzenia chrześcijańsko= 


demokratycznego naśladowcy, Hitlera — Adenauera. 


błogosławieństwo Papieża. 


I dlatego uzyskują 


Jedynie Komunistyczna Partia Niemiec Zachodnich nie pragnie tego sta» 
rego koncertu. I dlatego — jak wiadomo — jest ekskomunikowanąa, 


H A 
1) „Wojna szalała zarówno na wschodzie: jak i na zachodzie Europy, w 
Afryce i w Azji, ale speejalnie dotknęły, nas wasze cierpienia.“ (znaczy: 


rvemieckie cierpienia"). 


| 


(Z listu pasterskiego Piusa XII do biskupów niemieckich z dn. 17 stycznia 


1946 roku), 


2) „„wielkie szkody przynosi ludzkości sprawa wysiedleńców.. 
kich — a polskich Ziem Zachodnich). 


4* (niemiec: 


(Z przemówienia radiowego Piusa XII z dn. 24.XII 1947 rokuq), - 

3) „wiemy, oczywiście, co wydarzyło się w czasie lat wojny ma rozległych 
obszarach od Wisly) da Wołgi. Czy było jednak rzeczą dozwoloną wypędzić 
w formie odwetu z domu (?) i ojczyzny (z Polski?) 12 milionów (2) ludzi 
(hitlerowców i folksdojczów) i skazać ich na nędzę?... 

(Z listu pasterskiego Piusa XII z dn. 1 marca 1948 roku)... 

Specjalnie częste i agresywne stały się wystąpienia Piusa XII w roku. bie. 


żącym, ściślej — w dniach ostatnich br, 


Nie kontentując się sławetnym 


antypolskim: przemówieniem do Berlżńczyków, papież Pius XII — jak to po 
dawaliśmy we wczorajszym numerze „Głosu“ — śle nowe błogosławieństwa 
dlą rewizjonistów i neohitlerowców niemieckich, : 


6.5 
Genialne odkrycie Kopernika i Galileusza znalazło się na „indeksie" IVa. 
tykanu, Pozostaje ono na tym „indeksie* do dnia dzisiejszego. Znaczy się 


— wg, Watykanu ziemia nie obraca się jeszcze dookoła słońca. 


„Obraca 


się natomiast — zgodnie x prohitlerowskimi tendencjami Piusa XII — do 
okoła osi Berlin (oczywiście zachodni) — Rzym — Waszyngton, 


E. Tam 


„Każda z nas znajdzie tutaj 


- to, co ją interesuje” 


Co zrobiła Liga Kobiet—a co zaniedbała organizacja partyjna w PZPB Nr 3 


Członkinie Ligi o swej organizacji 


Zebranie Ligi Kobiet zostało za- 
powiedziane na godzinę 13.15. Bez- 
pośrednio po zakończeniu pracy I-ej 
zmiany, sala świetlicy PZPB Nr 3 
zaczęła stopniowo się zapełniać. 


Gdy zozpoczęłam romnowę z jed- 
mą z uczestniczek zebrania, zosta- 
łam nagle otoczona przez całą gru- 
pę kobiet i informacje posypały się 
jedna za drugą. 


— Na oddziale A mamy już 1620 
członkiń, a rok temu było tylko 280. 


— Zorganizowaliśmy w naszej” 


wsi Grotowice Koło Gospodyń Wiej 
skich, oe ; 

— Nasza Liga pracuje naprawdę 
aktywnie, każda z nas, ęczy stara, 
czy młoda, znajdzie tu to, co ją in- 
teresuje, co jest jej potrzebne, Nau 
kę oraz opiekę. 

Te interesujące, choć nieco chao- 
tyczne informacje przerwało poja- 
wienie się na sali przewodniczącej 
organizacji, tow. Herbich. Zebranie 
się rozpoczęło, 


Nasi korespondenci fabryczmni piszą 


aimamiEejsza sie 


mieszczęśliwych wypadków 


Niełatwe zadanie mają do spel- 
nienia w zakłodach pracy Referaty 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy. Nie 
jednokrotnie podkreśla się — i słusz- 
nie — że nie tylko kierownictwo po- 
szczególnych zakładów produkcyj- 
nych, ale i sami robotnicy nie doce- 
niają znaczenia zdrowotnych I za- 
bewniających bezpieczeństwo warun 
ków pracy. 

Mamy tutaj niewatpliwie do poko- 
nania jednq z pozostałości okresu 
kapitalistycznego wyzysku robotnika. 

Kapitalistom po prostu nie opłaca- 
ło sią stosowanie na szerszą -skalę 


Mocny zespół tow. kawiowskiej 


że 


opinii, 


Wbrew „powszechnej 
współzawodnictwo jakościowe może 
istnieć tylko w tkalni, gdzie wszelkie 
błędy są uchwytne I-.można zawsze 
znależć ich sprawcę, powinno ono 


być zorganizowana na wszystkich 
oddziałoch produkcji. Wsządzie bo- 
Giem esżna i należy walczyć a wyż 


szą jakość produkcj, zarówno w 
przędzalni, jak i w wykończalni. 

Słuszność tego stanowiska po- 
twierdza przykład prządki, tow. Ge- 
nowsfy Gawłowskiej, która ze swym 
zospołem osiąga 100 procent pierw- 
szego gatunku, wykonując przy tym 
108,2 procent bazy produkcyjnej. Ze- 
spół ten, w skład którego wchodzą 
prócz tow. Gawłowskiej, cztery 
prządki tow. tow, Błachowicz, Mu- 
siał, Ptaszkowa i Wypych, zdobył 
pierwszą nagrodę w 'drugim etapie 
współzawodnictwa pracy, 

Zespół tow. Gawłowskiej wyróżnia 
się specjalnie swą wydajną i sumien- 


ną pracą na tle słabych wyników 
produkcji Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Rudzie 


Pabianickiej, cierpiqcych na poważ- 
ne niedomagania w dzidzinie jako- 
ści produkcji. Należałoby więc właś- 
nia tam położyć silny nacisk na roz- 
wój współzawodnietwa jakościowe- 
go. Zespół tow. Gawłowskiej do- 
wiódł bowiem, że przy odpowied- 
nim słaraniu i uwadze można cołko* 
wicie uniknąć braków, a nawet i dru 
aleao aałunku- 


przyrządów ochronnych przy maszy- 
nach produkcyjnych. W warunkach 
kapitalistycznego ustroju siła robo- 
czą ludzka była zawsze tania i sił 
tych był nadmiar. Na miejsce jedne- 
go pokaleczonego robotnika stawia- 
ły się setki zdrowych, poszukujących 
pracy. - i 
Co gorsza, w takich warunkach 
pracy, vrągojących elementarnym 
zasadom bezpieczeństwa, przywykło 
pracować wielu robotników i zada- 
niem każdego Referatu Higieny i Bez 
pieczeństwa Pracy jest nie tylko prze 
prowadzać z włosnej inicjatywy sy- 
stem ochronny, ale i przekonywać 
robotników o jego celowości. 


W PZPB Nr 4 Referat Bezpieczeń- 
stwa i Higieny Precy uczynił wiele, 
jeśli idzie o reolizację systemu ochron 
nego. Gdy jeszcze w styczniu, iu- 
tym, marcu i kwietniu br. zdarzało 
się po kilka w każdym miesiącu cięż- 
kich uszkodzeń przy pracy — to w 
statnich miesiącach nie notujemy ich 
prowie wcale. 

Nie znaczy to jednak, by stworzo- 
no w noszych zakładach pełne wa- 
runki bszpiecznej pracy. Zdarzyło 
się, że robotnica, czyszcząca zgrze- 


Organizacja podstawowa i Rada 
Zakładowa Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego Nr 2 w to- 
dzi w celu umożliwienia załodze 
właściwego wykorzystania dwu dni 
wolnych od pracy — 14 i 15 sierp- 
nia br — urządziła na ten okres wy- 
cieczkę robotników do Lubania i Re- 
gnowa. ` i 

Nie jest przypadkiem, że Komitet 
organizacyjny wycieczki wybrał właś 
nie te dwie wioski. Lubań i Regnów 
pozostają od dłuższego czasu w Ści- 
stym kontakcie z Zakładami I z wios- 
kami tymi nawiązały serdeczne sto- 
sunki ekipy łącznościowe PZPB Nr 2. 


Wizyta robotników PZPB Nr 2 w 
tych wioskach stanowić będzie dal- 


Sicz Bes 
przy pracy 


blarkę z kurzu w ruchu, doznała cięż 
kich okaleczeń. A przecież i nad jej 
maszyną wisi ostrzeżenie: „W cza- 
sie biegu nie czyść maszyny”, Jakiż 
stąd wniosek wypływa dla Referatu 
Higieny i Bezpieczeństwa Pracy w 
naszych zakładach i Innych fabry- 
kach? 

Wniosek ten brzmi: nie wystarczy, 
gdy Referaty Bezpieczeństwa Pracy 
przeprowadzają system ochronny, 
trzeba wychowywać zalogę w duchu 
zrozumienia i docenienia tych nie- 
wątpliwych korzyści, jakie ten sy- 
stem ochronny daje. Do tego zada- 
nia w obecnym okresie przystępuje 
Referat Bezpieczeństwa Pracy w na- 
szych Zakłoddch. Wzywamy odnoś- 
ne Referaty innych zakładów procy, 
by usilniej, niż dotychczas, przyzwy- 
czajały robotników do pracy w bez- 
piscznych warunkach produkcji. By 
przy stosowaniu systamu ochronnego 
wciągały one do współpracy wszy- 
stkich robotriików. 


Zdzisław Kłodawski 


Korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 4 


Robotnicy „Bawełnianej Dwójki” 


wypoczną w Lubaniu i Regnowie 


sze pogłębienia sojuszu robołniczo- 
chłopskiego. 

Przygotowania organizacyjne do 
wycieczki zostały na czas ukończone. 
Kierownictwo fabryki zapewniło trans 
port w postaci trzech samochodów 
ciężarowych. 

Zabieramy z sobą orkiestrę w peł- 
nym składzie, która przyczyni się do 
umilenia tam pobytu i będzie jedną 
z głównych atrakcji projektowanej 
zabawy chłopsko-robotniczej, 

Wiele obiecujemy sobie, jeśli Idzie 
o dalsze zacieśnienie więzów przy- 
jaźni między noszymi Zakładami i 
chłopami średnio- i małorolnymi. 

Ryszard Holke 
Korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB Nr2 -> 


- 


I właśnie na tym zebraniu mo- 
głam się w pełni przekonać, jak słu 
szne były uwagi mej ostatniej roz- 
mówczyni, 

NA ZEBRANIU 


Towarzyszka Herbich wygłosiła 
krótki referat. Mówiła o przedwo- 
jennych ¿i obecnych warunkach ży- 
cią kobiety pracującej, o długich ko 
lejkach przed Urzędem Pracy w o- 
kresie częstego bezrobocia i obec- 
ńych kobietach, zarabiających nieje- 
dnokrotnie więcej niż ich mężowie. 


Operowała przykładami lokalnymi, | 


Wspomniała tow. Cyprzyńską, któ- 
K niedawno awansowała na maj- 
stra, 


— Takich Cyprzyńskich potrzeba 
nam więcej — stwierdziła ż słucha- 
czki rozumiały ją dobrze. 

Gdy tow. Herbich zakończyła, nie 
musiała długo namawiać kobiet do 
zabierania głosu. Jedna po drugiej 
wstają kobiety, a każda porusza in- 
ne sprawy. 

— Fartuchy nam potrzebne! Maj- 
ster zaniedbuje swe obowiązki... Pro 
simy o wykłady o wychowaniu nie 
mowiąt... 


Tow. Herbich i tow. Lisiecka, 
przewodnicząca Komisji  Kobiecej 
przy Radzie Zakładowej, pilnie no- 
tują wszystkie uwagi. Nie pierwsze 
to już zebranie Ligi Kobiet, nie jed 
ną już bolączkę organizacja usunęła. 
Stąd też i zaufanie do Ligi i szcze- 
rość wśród członkiń, 


W SEKRETARIACIE LIGI 


Q egetarat jest czynny od 8 do 
16. I przez cały ten czas napły- 
wają tu liczne interesantki, członki- 
nie Ligi, a czasami nawet i takie, 
które do organizacji jeszcze nie na- 
leżą. Nieśmiałe pukanie do drzwi. 

— Proszę. 

— Ja tu w takiej jednej sprawie... 
nie wiem, czy można?... 

Uśmiech tow, Herbich dodaje onie 
śmielonej tkaczce odwagi. 

— Ja nie jestem z Ligi, ale słysza 
łam, że i tak można. Mam kłopoty... 
Mój mąż, rozumiecie... 

Tow, Herbich słucha uważnie. Nie 
pierwsza to już taka sprawa i, 
niestety, nie ostatnia, Trzeba kobie 
cie pomóc. ismo do zakładu, w 
którym pracuje mąż petentki, Już 
w tym tygodniu dodatek rodzinny 
nie pójdzie na wódkę... 

Tkaczka płacze i dziękuje. Wycho 
dzi, ale znów wraca: 

m— Ja jeszcze po coś.. czy można 
kwestionariusz do Ligi?,., bo widzi- 
cie,, ja zrozumiałam... 


A ja przekonałam się, czemu moż 
na przypisać, że organizacja Ligi Ko 
biet przy PZPB Nr 3 staje się coraz 
liczniejsza. I jeszcze raz przypomnia 
ły mi się słowa mojej ostatniej roz 
mówczyni ze świetlicy: „Każda znaj 
dzie tu co ją interesuje i co jej jest 
potrzebne“, 

POŁOWA ZAGADNIENIA 


— Aktywna praca fabrycznej or 
ganżzacji Ligi Kobiet, to dopiero po 
łowa zagadnienia — mówi tow. Her 
bich. — Druga część sprawy to spra 
wa zaktywizowania tych koblet, któ 
rych mężowie pracują w naszych za 
kładach, zaś one same zajmują się 
tylko domem i dziećmi. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że aktywizację tych ko 
biet powinnyśmy rozpocząć od żon 
naszych towarzyszy. | 

CO POWINNA ZROBIĆ 
ORGANIZACJA PARTYJNA? 

Nie. ma bodaj takiego zebrania 
partyjnego, aby w dyskusji nie by- 
k POSRZA sprawa aktywizacji ka 

iet, 

— "Trzeba wyrwać kobietę z cias- 
nego kręgu spraw domu i dzieci — 
trzeba, aby wszystkie kobiety stały 
się społecznicami o szerokich zain- 
teresowaniach politycznych, społecz 
nych i kulturalnych — stwierdzają 
mówcy, 

Zapewne i w PZPB Nr 3 na zebra 
niach organizacji podstawowej nie- 
raz padały te słowa, I nieraz okla- 
skiwali je zebrani na sali towarzy= 
sze. Lecz jak dotąd, tylko do tego 
się ograniczyli. W większości wy= 
padków rniepracujące żony człon= 
ków parti: nie wykazują tych zain- 
teresowań, dalej pozostają w cias- 
nym kręgu spraw domu i dzieci, do 
Ligi Kobjet nie należą. 

Trzeba przyznać, że o ile organi- 
zacja podstawowa aktywizuje swe 
członkinie, powierzając im funkcje 
partyjne i pomaga w pracy Lidze 
Kobiet, o tyle zbyt mało uwagi po- 
święca sprawie aktywizacji kobiet 
niepracujących. 

Obowiązkiem organizacji partyj 
nej przy PZPB Nr 3 powinno być 
jak najszybsze zobowiązanie wszy- 
stkich towarzyszy do tego, aby ich 
niepracujące żony zostały włączone 
w nurt naszego bogatego życia spo- 
łecznego i aby stało się to właśnie 
przy pomocy naszej organizacji ko- 
biecej — Ligi i jej kół terenowych. 
Organizacja partyjna winna pozo= 
stać w stałym kontakcie z tymi koła 


mi dla zorientowania się w pracy 
swych członkiń, ł 
Jeżeli organizacja podstawowa 


przy PZPB Nr 3 przezwycięży ten 
słaby odcinek swej działalności, bę- 
dziemy mogli powiedzieć, że.nie po 
łowa zagadnienia, ale problem akty 
wizacji kobiet w całości jest na dro 
dze pomyślnej realizacji. RSCh. 
— A NAK 


Tysięczna operacja |. 
przeszczepienia rogówki 
ocznej 
MOSKWA. — Niezwykły jubileusz 
obchodził w tych dniach w Odessie 
światowej sławy okulista radziecki, 
członek Akademii Nauk ZSRR, prof: 
Fiłatow. Dnia 2 bm. wybitny uczony 
radziecki dokonał tysięcznej operacji 
przeszczepienia rogówki ocznej. Po 
operacji przedstawiciele kół nauko- 
wych i społeczeńswa Odessy składali 


rzyglądając się ożywionej pra- | jubilatowi życzenia. Prof. Fiłatow kie: 


cy Ligi Kobiet PZPB Nr 3 mo | ruje pracami 


głoby się zdawać, że właśnie w tym 
zakładzie problem kobiecy został zu 
pełmie rozwiązany. W rzeczywistości 
tak jest tylko częściowo, 


X 


ukraińskiego instytutu 
doświadczalnego chorób ocznych w. 
Odessie, założonego w myśl uchwa: 
ły rządu USRR w roku 1936 APE 


| 
' 
y 


ROGER GARAUDY 


wskazaniami papieża. Syntezę tych 
wskazańt sformułował arcybiskup 
Nowego Jorku, kardynał Spellman:| 
STWORZYĆ Z NIEMIEC BASTION 
ANTYRKOMUNISTYCZNY, NAMIA 
STKE HITLERYZMU. 
(277% troską Watykanu jest ti- 
-H daremnianie posunięć pokojo- 
wych ONZ. Ma on bowiem własny- 
ambitny „plan odbudowy Europy", 
wsparty na zamierzonym w sertn. 
naszego kontynemta, wielkim anty-| 
kemunistycznym bastionie katolic- 
kim“, którego ośrodkiem byłby Wie 
deń. Od czasu klęski Hitlera prob- 
lem tem zarysowuje się coraz wyraź 
niej: Watykan chciałby zrealizować! 
RERA ARS Hri IEIET 9 cóś w rodzaju Anschlussu na od- 
| S NSA E w WWE DEE a "t | wrót, to znaczy ze szczątków 
Wąż dolarowy wodzi na pokusze- z g Poe | wag zró Na 
ńie nie tylko ludzi świeckich z Sudetami włącznie. Oczywiście ta 
| Sn kie przedsięwzięcie nie mogło zna- 
l " ruman jest dzisiaj, z błogosła- | [eść oparcia w ludach Europy toteż 
| wieństwem papieża Plusa XII, | Watykan konszachtuje z władcami. 
Pierwsza operacja polegała na tym, 
by się solidnie usadowić w Bawarfii 
wziąć pod swą kuratelę masy ludo- 


ANATOL FRANCE 


», 
LA 


w 
mit 


A 


Z 
at. 


v% 


„mieczem Boga”, jak był fim mie- 


gdyś kerszt Normanów sycylijskich, 
| Robert Guiscard, albo korsarze wē- 
| netcy, którym papież Innocenty MI 
rzucił na żer chrześcijańskie miasto 
Zara w zamian za ich współudział 
w wyprawie krzyżowej. Massolini 
| był dia Piusa XI „mężem opafrzrtoś 
| ciowym', obecnia te same funkcje 
| przy boku Piusa XII spełnią Tru- 
| man. 

_ Że Mussolini był bczbożnikiem, a 
Truman jest masunem — nie ma to 
| żadnego znaczenia: dogmat ustępu- 
| je wobec polityki. Jedna z najciem- 
niejszych postaci francuskiego świa» 
| ta politycznego. petainowski pre- 
C mièr, zdrajen, Pierre Laval, otrzy= 
mał ż rąk Piusa XI tytuł hrabiego 
rzymskiego. Gen. Wceygand dostąpił 


nia z ametystem” itd, 


we. Zadanie to podjął kardynał Fa- 
ulhaber, który w zgodzie z premic- 
rem bawarskim, doktorem Wilhel- 
mem Hoegenem, ustalił warunki ści 
słej współpracy Kościoła i Państwa. 
Gdy tendencje aantydemokratyczne 
i monarchistyczne były już dostate- 
cznie wzmocnione, Watykan podjął 
rokowania z księciem Rupprechtem 
bawarskim. Ten feodalny magnat 
jest ostatnim dziedzicem dynastii 
Wittelsbachów, która przez siedem 
wieków panowała w Bawarii. Cho- 
dziło o uzyskanie z jego strony wy- 
rzeczenia się praw do suwerenności 
na rzecz jego siostrzeńca, księcia Ot 
tona Habsburga, spadkobiercy koro 
ny austriackiej, Włoskie pismo kato 
lickie „Realta politica“ ukazała bez 
obsłonek zarysy tëgo gigantyczne= 
go i chimerycznego planu papies- 
twa. Byłoby to ni mniej ni więcej, 
tylko wskrzeszenie w nowej postaci 
dynastii Habsburgów, co pozwoliła- 
hy Watykanowi odzyskać władzę w 
Czechosłowacji i na Węgrzech, 
Jeżeli szerzej omówiliśmy te fan 
tastyczne projekty, to jedynie po to, 


przypada również 


„Podróż doktora Obnublla" jest fragmentem powieści France'a 


by uwypuklić charakter polityki Wa | 
opartej na pogardzie dla | 
prawa ludów i na ułtra-reakcyjnych | 


tykanu, 


kombinacjach dynastycznych, które 
w r. 1919 przypominają najgorszą = 
pokę Świętego Przymierza i trakta- 
tów wiedeńskich, 


Co do metod, jakie mają być uży § 
te w tym celu, to zarówno amery- $ 
kański Departament Stanu jak i wa $ 


tykański sekretariat Stanu są jesz- 
rze w fazie poszukiwań. 


Rozważano m. in. projekt Federa- | 
która 8 


cji Niemiec południowych, 
miałaby dwa ogniska j dwa punkty 
oparcie: kardynała Innitzera w 
Wiedniu (austriackiego kardynała, 
który w przededniu Anschlussu Kofi 


czył swe listy pozdrowieniem „Heil $ 
Hiflor!* | kardynała Faulhabera w Hi 


Menachium. 


Wariacje są równie liczne, 


państwo faszystowsko - klerykalne, 
redutę przeciw postępowi I demokra 
cji. A tłum. W: z. 


Podróż doktora Obnubila 


Wśród rocznic, w które obfituje rok bieżący, 
25-lecie śmierci znanego pisarza francuskiego, mistrza ironii 1 sub 
telnego stylu — Anatola France'a — Thibault'a (1844 — 1925), mu- 
tora „Zbrodni Sylwestra Bonnarda“, „Gospody pod Królową Gęsią 
Nóżką”, „Przygód Kuby Kręcirożna”, „W cieniu wiązów” i „Pierście 


lezi przemysłu nie znajduje zbytu 
dla swych towarów, wojna musi 0- 
tworzyć jej nowe rynki zbytu .W 
tym roku moemy np. wojnę 6 wę- 
giel, wojnę o miedź : wojnę o ba- 
wełnę. W TRZECIEJ ZELANDII 
WYBILIŚMY DWIE TRZECIE MIE 
SZKAŃCÓW TEGO KRAJU, ABY 


jak 8 
bzdturne, Ale cel pozostaje ten sam: 
stworzyć w sercu Europy wielkie ję 


] PABLO NERUDA 


Puszkinowi 


| Wielki Puszkinie, do ciebie przybyliśmy z odlęgłych strońł 
Twój wspaniały geniusz prówadżi nas w twym ukochanym mleścte, 
Gdyśmy podnieśli się z cierpień wojny by sięgnąć po zwycięski 
| pokój 
tyś razem z nim brał udział w walce i razem zwyciężałeś. 


Na zawsze przetrWasz w każdym Sercu kochany przez swój lud, 
i twoja krew płomieni się w pięcioramiennej gwieździe 
i twoja krew ogniskiem sztanda-rów przepływa ponad krajem. 
| Żywyś i nigdy nie zagaśnie blask poezji (%ej przepiękny, 


Twój głos uwiecznia się jak struga tocząca się z wysokich zboczy 
i nie sczernieje połysk wierszy r nie zamilknie twoje slowo. 

Z wyżyn sławy schodzisz do wielkiego narodu 

by razem z nim pracować i łączyc wspaniałości losów! 


zaszczytu, jaki przypada w udziale |- 


wybranym jcdnestkom: udekorowa- 


| ny został wielkim krzyżem Św, Grze 
gorza Wielciego. 

DiN rycerzami papiestwa są 
f miliarderzy amerykańscy, któ- 
rzy przyznali Waiykanowi mono* 
| pol rozdziału dostaw UNRRA dla 
Włoch. Prezes Rady Ministrów i u- 
rzędnik papieski, Alcide de Gasperi 
użył zręcznego fortelu: powołał do 
| życia upiorną instytucję — „włoski 
komitet dla stosunków z UNRRA”, 
| — postawił na jej czele demmo-chrze 
 ścijańskićgo posła Montiniego (bra- 
ta monsierore Montiniego, papies= 
| kiego ministra spraw ych) 
i cąły ten organizm przekazał „pon 
tyfikaliej opiece społecznej”. Taki 
jest polityczno - finansowy mecha= 
żre pontyfikslnej  „dobroczyńtne- 


2 drugiej strony „interesy polity= 
eme Stanów Zjednoczonych zwią= 
ane z ktajami, gdzie większość lud 
ności jest katolicka* — powierzone 
zostały opiece papieża. 
_ Teak więc nuncjusze apostolscy, 
|których papież deleguje do krajów 
Europy Wschodniej, to przewaźmie 
prałaci amerykańscy, mile widziani 
w Białym Domu i w Departamencie 
Stanu. z 
WY Rumunii regentem nuncjatury 
WP Jest prałat wierny dcktrynie 
mang: monsignsr Gerald Patrick 
(O'Hara. Tirana, stolica Albanii, też 
| otrzytnała swego Amerykanina w in 


|fule, Kiedy były prymas Węgier, — 


kardynał Mindszenty, udawał sle do 
|Rzymu, oficerowie amerykańscy ti- 
łatwiali ran podróż oddając do jego 
| dysptżycji samciot wajekowy. 


Jednakże filirem współpracy Wa. 


|tykanu i Waszyngtonu są. Niemcy, 
|glzie nuacjiuszem apostolskim jest 
|jmianowany przez papieża Piusa XII 
|jmonsienor Murch, prałat amerykań 
ski z północnej Dzkoty, Odebrawszy 
|od samego papicża dyrektywy co do 
„linii politycznej, jakiej ma się trzy 
mać w. Niemczech, monsignor 
|Munch nie odrazu objął swój poste 
|rurnol: uprzednio bowiem zosłał we 
zwany telezraficznie do Wasszyngto- 
nu, gdzie se'vofarz Stanu osobiście 
przekszał ms zlecenia Białego Do- 
mu, które y cszta pokrywały się ze 


| 
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pt. „Wyspa Pingwinów”. Posłusując się obrazem wyimaginowane” 
go społeczeństwa Płngwinów (ptaków zamienionych przez pewnego 
świętego — w ludzi) chłoszcze autor w swej powieści j wydrwiwa 
stosunki panujące we współczesnym mu świecie, 

Oto Pingwinia jest dotknięta obłędem zbrojeń. „Kenicczności 
zbrejeń ełiętnie poddają się bogacze, kupcy, przemysłowcy i aterzy 
ści; dla nich wojna to jeszcze jedna okazja dia zdobycia nowych ryn 
ków zbytu, do uzyskania nowych zamówień handlowych. Ale wię- 
kszość obywateli Pingwinff jest innego zdania. Ci wyczękują z nie- 
cierpliwością rozbrojenia powszechnego í trwałego pokoju. Do gru* 


ZMUSIĆ POZOSTAŁYCH PRZY 
ŻYCIU DO KUPOWANIA NA- 


SZYCH PARASOLI I SZELEK. y| Tyś coraz bliższy nam i coraz 


|| Czas nie owładtął tobą, nie owładnęlo zapomnienie. 


dróższy, więc raduj się poeto 


— jest barbarzyństwem, 
knie pód wpływem postępu i cywili 
zacji. Wielkie demokracje sq pacy- 
fistyczne i narzucą swego ducha na 
wet rządom despotycznym. 


Dy tej nałeży właśnie znakomity Fingwińczyk, prof. Obnubile. 


— Wojna mawiał prof. Obnubile 
które zni= 


Od 60=ciu lat prof. Obnubile pe- 
dził życie samotne i zamknięte w 


swoim laboratorium, do którego nie 
dochodziły żadne odgłosy ze świata, 
Teraz postanowił poznać ssm ducha 
różnych narodów. Rożpoczął swe stu 
dia od największej z republik de- 
mokratycznych: udał się do Nowej 


Atlantydy, 
Po 15-tu dniach  żeglug', statek, 


na którymi jechał, zawinął do base 
nu portowego, gdzie stały już tysią 


ce okrętów, 

Wspaniale oświetlony żelazny 
most przeładunkowy łączył dwa wy 
brzeża tak odległe od siebie, że pro- 
fesorowi wydało się, iż pływa po 
morzach Saturna i że widzi cudow 
ny pierścień, opasiijący planetę Star 
ca, 

Po wylądowaniu, uczony Pingwin 
został obsłużony przez automaty w 


hotelu o 48 piętrach. 


Potem udał się wielką koleją że- 
lazną dó stolicy Nowej Atlantydy — 
Gigantopolis. 


W pociągu były restauracje, sale 


gry, areny zapaśnicze, biuro do na- 


dawania depesz handlowych, kapli- 
ca ewangelicka oraz drukarnia du- 
żej gazety, której doktór nie mógł 


czytać, gdyż nie znał języka Nowej 


Atlantydy. ` 

Pociąg mijał położone nad brze- 
gami wielkich rzek miasta fabrycz- 
fe, które zaciemniały niebo dymem 
swych fabryk: miasta czarne we 


dnie, czerwone w nocy, pełne wrza- 
wy w słońcu i pełne wrzawy w cie 
mności... , 


Doktór pomyślał soble: — Oto na 


ród zbyt zajęty przemysłem i han- 


dlem, żeby wojować. Jestem pewien 
że mieszkańcy Nowej Atlantydy pro 


wadzą politykę pokojową, ponieważ 


jest prawdą niezbitą i uznaną przez 
wszystkich ekorńomistów, że pokój 


zewnętrzny jak również wewnętrz- 
ny są konieczne dla rozwoju handlu 
i przemysłu. 


Utwierdził się jeszcze w tym prze 
konaniu, przejeżdżając przez Gigan 
topolis. Ludzie szli ulicami z takim 
impetem, że przewracalłi nieomal 
wszystko, co napotkał po drodze. 


Obnubile, przewrócony kilkakrot= 
nie, skorzystał z tej nauki i po go- 
dzinie chodzenia po mieście przewró 
cił sem jakiegoś Atlantę, 

Doszedłszy do dużego placu, uj- 
rzał pałac w stylu antycznym, któ- 
rego korynckie kolumny. wznosiły 
na 70 metrów od podstaw głowice o 
zdobione drzewokeztałtnymi liśćmi 
akantu. - 

Kiedy podziwiał ten piękny gmach 
z nieruchomo zarzuconą w tył gło* 
wą, jakis osobnik o skromnym wy 
glądzie, zaczepił go w języku Pin- 
gwinów: 

— Wnoszę z pańskiego ubrania, 
że pochodzi pan z Pingwinii. Znam 
wasz język: jestem tłumaczem przy 
sięgłym. Ten pałac — to parlament. 
Właśnie w tej chwili posłowie pań- 
stwa obradują. Czy życzy pan sobie 
być obecnym na posiedzeniu? 

Wprowadzony na trybuny, doktór 
utkwił wzrok w gromadzie prawo- 
dawców, którzy zasiadali w trzcino- 
wych fotelach z nogami wspartym: 
na podnóżkach, 

Prezes izby wstał i wśród ogólne 
go braku zainteresowania, wymamro 
tał raczej niż wygłosił następujące 
przetnówienie, które tłumacz prze- 
łożył natychmiast doxtorowi: 

— Ponieważ wojna o otwarcie 
rynków dalekowschodnich zakończy 
ła się ku zadowoleniu państwa, pro 
ponuję przesłać rachunki DO KO- 
MISJI. FINANSÓW. Czy nie ma 
sprzeciwu? Propozycja przyjęta! 

— Ponieważ wojna o otwarcie ryn 
ków w Trzeciej Zelandii jest zakoń 
czona ku zadowoleniu państwa, pro 
ponuję przesłać rachunki do Komi- 
sji Finansów, Czy nie ma sprzeci- 
wu? Propozycja przyjęta! 

— Czy się nie przesłyszałem? — 
zapytał tłumacza zdziwiony dr, Ob= 
nubile. — Jak to? Wy, naród prze- 
mysłowy, daliście się wciągnąć w te 
wszystkie wojny?... 

— Ależ, oczywiście — odrzekł tłu 
macz —= to są przecież wojny prze- 
mnysłowe. Narody, które nie posia- 
dają przemysłu ani handlu, nie są 
zmuszone do prowadzenia wojen. 
Ale „kraje interesów* muszą upra- 
wiać politykę zaborczą. Ilość wojen 
rośnie w sposób nieunikniony wraż 
ze wzmożoną produkcją tych kra- 
jów. Gdy tylko któnekolwiek z ga- 


i 


Polityka Watykanu rozwija się 
pod znakiem tego oto „złotego 
| z cielca' USA 4 


R 
KC 
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Chociaż podróż profesora Obnubila jest podróżą wyimaginowa- 
ną, — nie trudno nie poznać w Nowej-Atlantydzie pewnej wielkiej 
w„iflemokracji”, która słusznie nosl miano „dolarowej”. 


Garść sług „złotego olelca" która obecnie tym państwem trzę= 
sie, zmusza w dalszym ciągu ludy świata do kupowania swoich pz- 
rasoli | szelek“ za cenę zrezygnowania z suwerenności politycznej i 
gospodarczej, usiłuje roznętać wyścig zbrojeń, liczy w swych szere- 
gach — „handlarzy świń”, którzy zarówno na Kongresie, jak i w 
Senacie „podkład:ją świnię" pod pokój świata, wolność i szczęście 
fadzkości.. 


Z tym wszystkim coraz trudniej przemysłowym władcom i 
podżegaczom współczesnej „Nowej Atlantydy" realizować obconie 
swe niecne plany imperialistyczno - handlowego podboju. Wystą- 
pienia ich przeciw „krajom dalekowschadrim* (Chiny), Trzectm-=Ze 
landiom i Bzmaragdóm (Indonezja, Malaje), kończą się sromotną po 
rażką.. Dziś prof. Obmutiie nie potrzebowzłby polróżować po ca- 
liymi świecie, aby poznać ducha różnych narodów, ponieważ duch 
wszystkich narodów jest jeden 1 ten sara, Jest to duch pokoju, wol 
noćci, postępu i sprawiedliwosci społecznej, który wieści zwycię- 
stwo nad barbarzyństwewn kliki kupców przemy-łowców i afcrzy= 
stów wojennych, 


W tej chwili, pewien gruby pan,Ę 
zgromadzenia; jg 


siedzący w środku 
wszedł na mównicę. 

— Żądam — oświadczył — wojny 
ż republiką Szmaragdu, która wy- 
dziera bezczelnie naszym  w:eD= 
rzom hegemonię szynek i kiełbas 
na wszystkich rynkach świata! 

— Kim ię: ten deputowany? — 
spytał prof, Obnubile. 

— To handlarz świń, 

— Cży nie ma sptzeciwu? — spy- 
tał przewodniczący. Stawiam 
wniosek pod głosowanie. 

Wojna przeciwko republice Szma 
ragdu przeszła większością głosów 
przez podniesienie rąk. u. W, 

— Jak to — rzekł prof. Obnubile 
do tłumacza — uchwaliliście nową 
wojnę tak szybko i tak obojętnie?... 

— Ach; to jest wojna bez znacze 
nia, która będzie kosztowała pań* 
stwo zaledwie 8 milionów dolarów. 

— A ludzie?!!! 

— LUDZIE SĄ WŁĄCZENI W TE 


8 MIĘTONÓW DOLARÓW... 


Twój wielki kraj to ojczyzna drog“ 

| dla wszystkich robotników ziemi kochana ojczyzna! 

Upodabnia się do blasku słońca w oczach łych, którzy ciemność 

odrzucają. 

Poeto, dumny bądź, wiersze twe zewsząd w ukochanych krajach 

rozbrzmiewają po miastach szczę śliwych, rozbrzmiewają w szczę* 
śliwych siołąch 

i cała ziemia ptzyobleka nadziei wiosenny strój! 


Bądź więc radosny ludów przyjacielu, poeto, piewco wolności! 
Wschodzi gwiazda cudowna, speł niły się marzeniał 

— Wolność! A imię jej +— Radziecka Ojczyzna, 

gdzie ludzie braćmi są i żyją jak jedna rodzina, 


Wolności szczęśliwy pałac wzniesiony przez twoją ojczyznę 

Z odległych wszystkich szerokości i z wszystkich krańców planety 
narody zapatrzone są w ten pałac i na granatawym niebie 
czerwony. sztandar Kraju Rad prze mawia w imię życial 


Wielki Puszkinie, druhu bratntę, cały twój naród triumiuje 
iz chórem tym łączymy się. Dźwięcz, grzmij sławo Rosji! 
Dźwięcz nam pieśni Puszkina w pochodach i zaporach 

ucz nas kraju Puszkina natchniony wspaniałością! 


„Wyższa kultura“ i najniższe instynkty 


Czytając organ Kurii Xsiążęco 
Metropolitalnej Krakowskiej pt. 
„Tygodnik Powszechny“, trudno 
się zorientować, co się dzieje u 
nas, w kraju, ale jeśli chodzi o 
wiadomości z zagranicy zwłasz- 
cza tej „zachodniej“, zawsze tam 
można coś znaleźć i to nieraz — 
dosyć ciekawego. 

Ot, np. w Nr 31 tego czasopis- 
ma, w dziale „Kronika religij- 
na*, zamieszczono informację 
pt. ,Przestępcza literatura". 


„Cała opinia Stanów  Zjedno= 
czonych — stwierdzą kronikarz 
organu Kurii — doznała wstrzą= 
su na wiądomość, że 13-letnia 
dziewczyna  uczęszczająca do 
szkoły utopila w rowie 7-letniego 
towarzysza zabawy, aby — jak 
oświadczyła na rozprawie sądo- 
wej — „zaspokoić nagły popęd do 
zabijania”. 

No, dobrze, powiecie, ale co to 
ma wspólnego z literaturą? Ma. 
Nieletnia przestępczyni, przyzna- 
ła się, iż jest zapaloną czytelni- 
czką tzw. Comic-Books, tj. sze- 
roko rozpowszechnionych  „ksią- 
żeczek' z rysunkami, których „ko 
mizm' polega na propagowaniu 
jakiejś zbrodni. -Swoiście pojęte 
„upowszechnienie kultury dla 
mas“ sprawia, iż w ciągu okresu 
od 1943 do 1945 r. sprzedano w 
Stanach Zjednoczonych ponad 1 
miliard egzemplarzy tych niby 
„kormicznych', a w gruncie rże- 
czy zbrodniczych i pornograficz- 
nych książeczek. 

I rzecz niezmiernie charaktery 
styczna: gdy 50 większych miast 


amerykańskich oburzonych tole- | 


rancją w dz w stosunku do tej 
przestępczej literatury postanowi 


ło wydać u siebie zakaz sprzeda» | Ulubieńcy 
Najwyższy skiej występują w wielu filmach 


bojkotowe | jako 


ży „Comic Books“, 
Trybunał uchylił te 


uchwały. Ano, Najwyższemu Try 
bunałowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej widać zależy, 
aby sądy amerykańskie dla niele 
tnich miały, jak to się mówi, peł 
né ręce roboty. Niech zginie i 
przepadnie młodzież USA, byle 
tylko interes  „literackich** han- 
dlarzy zbrodni nie poniósł naj- 


mniejszego szwanku. 
* 


James Mason truje żonę, popu- 
larny Eric Portman dusi narze- ` 
czoną, a piękny Stewart Granger 
„dziabie" na śmietć nożem swoją 
kochankę. 

„Dawniej — wzdycha melan- 
cholijnie p. Jonathan — żadnemu 
ulubionemu aktorowi nie śniłaby 
się rola złoczyńcy, nigdy by mu 
zresztą takiej roli nie zaoferowa- 
no, gdyż wówczas starano się do- 
godzić sympatióm widzów..." 

* 


W wychodzącym w tym mieś- 
cie, co i „Tygodnik Powszechny“ 
— „Głosie Anglii“ czytamy nā- 
stępującą „korespondencję lon- 
dyńską* p. Jonathana Trafforda, 
poświęconą dla odmiany... prze- 
stępczej sztuce fifmowej. 


Otóż to. „Zachodnia kultura" 
nie liczy się bynajmniej z „sym- 
patiami widzów". Oferuje im 
brutalnie szmirę zbrodniczo-por- 
ńograficzną, oferuje im przestęp= 
cza literaturę i gangsterski film. 
Lecz czyż można się temu dzi- 
wić? „Kultura” ta przecież idzie 
noga w nogę za „zachodnią. poli- 
tyką*, która — jak wiadomo — 
„oferuje Kult oszustwa i wyzy= 
sku (plan Marshalla), kult szan- 
tażu i zbrodni (pakt północno- 
atlantycki), kult niewoli i impe- 
rialistycznego ciemiężycielstwa... 


„Wyższa kultura" Zachodu == 
zgodnie 2 założeniami „mocoda- 
pisze p. Trafford — wszystkie po | WEów“ z Wall Street'u i Depar- 
pularne piosenki stwierdzały, że | tamentu Wojny USA — rozpętu- 
„wszystkie ładne dziewczęta ko- je najniższe instynkty odb orców, 
chają marynarzy.“ Mam nadzie- | przygotowuje ich do celów, obró 
ję. że tak jest nadal, nie mogę | conych przeciw wolności, pokojo* 
jednak oprzeć się wrażeniu, że o- Wi i szczęściu ludzkości, 
becnie przynajmniej pewien lch - 
procent żywi skryte uwielbienie 
dla morderców... 

Poszukując przyczyny tej nie- 
moralnej zgoła sympatii znajduje 
ją korespondent londyński „Gło- 
su Angli" w kulcie zbrodni, sz: 
|szonym za pośrednictwem filmu 
publiczności londyń 


— W czasach mej młodości — 


mordercy:  „ubóstwiany* 


„W trzecim i czwartym dniu wielkiej ofensywy nieprzyjacielskiej 
w górach Grammoós miało miejsce wiele poważnych starć, Trzy sil- 
ne ataki oddziałów nieprzyjacielskich w zachodniej części Gram- 
mos poparte akcją ciężkiej artylerii i lolnietwa zostały zwycięs” 
ko odparte przez siły demokraty czne”, 


(Z komunikatu Dowództwa Grec kiej Armii 


Demokratycznej) 


Góry Grammos.. Z ich istnieniem łączy się historia najzacięt- 
szych Walk o wolność Grecji, W zeszłym roku Grammos zasłynęło 
jako „grób monarcho-faszystów'* Sławę tę utrżymuje nadal w cza 
sia zażartych walk, które obecnie się toczą. 


' Na cześć bohaterskiego Gramm osu powstały marsze wojenne, 
powstały liczne pieśni, unieśmier telniające jego sławę... 


Jedną z tych pieśni jest piękny wiersz greckiego poety, 


Dinosa 


Rendisa, który poniżej zamieszcz amy: 


DINOS RENDIS 


PIEŚŃ GRAMMOSU 


Oto Olimp i Grammos — 
dwie mówiące do siebie góry 
o tym, która z nich wyższa, 


a która dzielniejsza, 


Lecz stary Olimp pochyla się, 

aby oświadczyć młodemu Grammosowi: 
Tyś większy spośród nas dwojga, 
Grammosie, i dzielniejszy, 
dziś twoją jedynie miarą 


mierzy się odwagę. 


Głos ułatuje, wiatr go unosi 
i odchodząc wszędzie rozprzestrzenia; 


Wielki Vitsi go usłyszał 


i usłyszała go Murgana 


i bruki go ustyszały 

Aten miasta zniewolonego 
i cała zlemin, którą przekuwa młotem 
zwycięski krok Andartesa. 

I Murgana grzmi sześciokrotnie 

1 dziesięciokrotnie odegrzmiewa Vitsi 
grzmią gardziełe górskie i wąwozy, 
grzmią doliny i płaskowyże 


Każdy krzak zazdrośnie strzeże jedńo 


serce 


a każde serce jedno uderzenie 
i podnosi się cała Grecja 
aby jeszcze przewyższyć Grammos. 


tłum. Jerzy Miller 


Czerław Michaś elk 


„lo 


* 
Czesław Michałek, syn robotnika 
tattacznego, urcdził się 11 lipca 1906 
roku w Sierakowie (woj poznańskie), 
Ukończył w Sierakowie 4 klasy szko 
ły powszechnej, 


Pracował najpierw jako robotnik 
tartaczny, później jako elektromon(er 
w Sierakowie i w tartaku Pendowsk 
iego w Poznaniu. W r 1936 skończył 
kurs spawalniczy w Szkole Budrwy 
Maszyn i otrzymał pracę w zakładach 
H. Cegielskiego w Poznaniu. 


Okupację spędził w Poznuwu. Po 
wójnie pracuje od pierwszej chwili 
w kotlarni, równocześnie jeździ na 
„montaże. Bierze udsat w urucha- 
mianiu cukrowni w Opalenicy, gorzel 
ni w Gniazdowie, pomaga przy monta 
waniu mostu kolejowego w Kostrzy. 
nin nad Odrą, wroszcio pracuje przy 
spawania kotłów elektrowni miejskiej 
w Poznarin i fabryki cukrów „Ira. 
Członek PPR od 14,2 1947 r., od paź 
dziernika 1048 r., członek Kom 'tetu 
Miejskiego PZPR w Poznaniu. 


Święto jedności 
Pewnego jesiennego dnia żona po- 
wiedziała do mnie: 


— Słuchaj Czechu, każdy coś tam 
deklaruje na ten Kongres, Wiesz — 
we wszystkich fabrykach i kopal. 
niach., A ty byś czegoś takiego nie 
zrobił? 


Rozwdązywałem już krawat. Zatrzy 
małem się z łokciami w powietrzu, 


— A no, prawdę mówiac — mam 
ochotę na coś takiego. Ćhcę, widzisz, 
dla ueczczenią tego Kongresu ustalić 
newy, zozumiesz, rekord robociarski,.. 
Pobiję Zielińskiego, Niech oni wszys. 
cy wiedzą, że jak robotnikowi zależy, 
to potrafi zrobić więcej niż 72ł pra 
cent. Dla partii, dla fabryki, no i w 
ogóła — żeby było lepiej, 

W listopadowy ranek zjawiłem się 
w dziale obliczeniowym sprawdzić, 
jak stoję z wykonaniem normy. 

— Panie Michałek, ma pan 504 pzo 
ćeńt, tak 504 __ powiedział Ostrow. 
ski z obliczeniowógo, Podniósł na 
mnie oczy, ledwo widcczne spoza bar 
dzo grubych ói gów i dcdał, 

KiF Co, panie Michałek, co pan my. 

= 007. No, widzi pan, chciałbym 
w grmidnia pobić Czesława Z'olińskie 
g% Tego górnika, Ohciałhym — dla 


Kongresi — wie pan, ncwy rekord. 


Ostrowski podniósł stę zża biurka, 
nachylił do ninie pomarszczóna czoło 
i zaśmiał się ironicznie; i | 

— Qży pan tylko zdrowo to wykal 
kulówał, panie Michałek? 


I z tym się rozstaliśmy, Poszedłem 


OEI" a ~ = 


KAROL KOTŁOWSKI 


Siły przyrody na 


usługach 


człowieka 


Niebywale tempo rozwoju 
radzieckiej elektryfikacji 


Rosja cercka nie znała zupełnie elek ' 


IF ody 


rowie postanowili wykorzystać. 


się przez skałę, a koryto jego zwęża się 


trówni icódnych. Rozbudowa ich datu- tego jeziora moją być tak spiętrzone, że do 180 metrów, Strome brzegl poztta 


je się dopiero od zwycięstwa Rewolu- 
cji Peździernikowej. Już przed pierw- 
szą pięciulatką powstają elektrownie 
Wołckowska, Ereweńska i  Ziemoate | 
czalsłea. Pierwsza pięciolatka buduje | 
przede wszystkin  lnieproges i elele 
trotwnię Riońsltq, nie licząc dziesiątków 
mniejszych, 
pięciołatki pobudaweno zakłady 
bińsłcie, Ugliczskie i Czirczikskie, 


Wojna przyniosła ogromne zniszcze- 8 


nia wśród elektrowni, l:tóre dostały się 
w ręce onupant 


"reszci engi trzeciej | y» > 
e zakłady Ry- | ZSRR: Znaczenie to nadaje jej blis 


utworzy się tut 7 elektrowni, 
czym różnica pomiędzy spiętrzeniem 
najwyższym i najniższym ma wynosić 
kilometr: Zbyteczne chyba jest uzasa- 
dnianie znaczenia tego przedsięwzięcia. 
lektrownia na rzece Irtysz nale- 

© ży do najważniejszych chyba w 


przy 


kość gór Altaju, najbogatszych bodaj 
ór świata, W Ałuju można znaleźć 
„colą prawie tablicę Mendelejewa”, to 


| wysokości, 


lają na spiętrzenie wód do: 40 metrów 
Ujarzmiony w ten sposób | 
olbrzym — lrtysz (o 1009 km dłuższy 
od Wołgi) da ogromne ilości energii 
elektrycznej: Sprawą tą zainteresował 
się jeszcze Lenin „obecnie prace są już 
w toku, © ogromie przedsięwzięcia 
świadczą liczby, Oto, aby tylko przygo 
tować teren do budowy, trzeba twywieść 
2 miliony 500 tys. m sześc. ziemi i po- 
robić w innych miejscach nasypy na g- 


m: więłszość ich wlas znaczy prawie wszystkie pierwiastki che | koło 2000 milionóto m sześe, Oprócz te 


ciwie zniknęła zupełnie z powierzchni miczne, które zna ludzkość, Elektrow-| go potrzeba tu 600 tys. m sześc. betonu. | 
` 


ziemi, Dziś odbudowano już prawie 
wszystkie, a oprócz tego powstało dużo 
nowych, jak np. na rzece Syr-Darii, w 
Chramis. Śsetumi iros 6 ńonsczc"nych 
elsktrctrhi modnych w Kazachstanie. 

Tempo clełaryfikacji radzieckiej sta. 
le wzrasta, Dla przykładu rozważmy 
dwie liczby: w roku 1940 przy budo: 
wie elsktrooni wotaych wykonano ro- 
båt ziemnych na okolo 2 miliony me- 
trów sześc. zaś w roku 1049 plan prze: 
widuje wykonanie tego rodzeju robót 
na 14 milionów m szede. Obserwujemy 
więc © hromy wzrost terrpa prac w cią 
gu 10 let. 

To zmyróme tempo nie zadowala 
jednak Iudzi rwlzeckich. zdaniem ich 
to jeszcze temja „ślimaka”; właściwy 
rozwój naxtąpi dopiero w najbliższych 
latach, Oto „projekty najważniejszych 
celente goni wodnych: 

Toktrownia na rzece Kurże, wpa- 

dającej do morza Kaspijskiego: 
Elektrownia ta zcopatrzsy w energię ca- 
ły otręa naftowy Baku, ale na tym nie 
koniec, Zbudowana łama utworzy dość 
duże jezioro - zbiornik, za pomocą któ 
rego będzie możta regulować wođorta- 
ny rzecze, zapobiegające powodziom, 
oris zewwodnić ponal 13200 tys. Ka pół, 
RY icstyciionie ważnym zagadnieniem 

jest problem jeziora Sewan, Zapa 


sy wód tego jeziora sięgają ponad 50 
miliardów m sześc. wody, którą inżynie 


A A 


nia zasilające tanią energią zakłady 
przemysłowe pozwoli na pełne wykorzy 
stanie tych bogactw, Budowa zakładów 
elcktrycznych na Irtyszu jest burdzo ła 
twa do urzoczywistnienia. W okolicach 
Ust-Kamieniogórska „Trtysz przerzyna 


Trud jednak nie przestrasza ludzi ra. 
dzieckich, zdają sobie bowiem sprawę, 
iż praca ta przyniesie nieobliczalny po- 
żytek, a z wyników jej nie będzie korzy 
stał żaden kapitalistawyzyskiiwacz, lecz 
ci, co pracują i budują nowe życie. 


CG == TC asi?” 


było całkiem proste” 


Wśród licznych wydawnictw Spółdz. Wyd. „Książka i Wiedza“ 


znajdujemy niebieskie książ eczki, 
proc. normyf', „To było całkiem pro= 


„Jak wykonałem 721 
ste'* itd, 


zaopatrzone w tytuły: 


Pod tymi prostymi tytułami ukrywa się bardzo ważna i pó* 


ważna treść: wspaniałe 


osiągnięcia bohaterów Polski 


Ludo= 


wej przodowników pracy, opisane ich własnymi słowami. Czy- 
tając te słowa — aż dziw zble ra, do jakich cudów można doiść 
bynajmniej nie drogą jakiegoś gigantycznego wysiłku fizyczne* 
go, ale przy pomocy „prostej” planowo i racjonalnie wykotty* 


wanej pracy, Z 


„Biblioteki Przodowników Pracy', która sta 


nie się niewątpliwie własnością każdego domu robotniczego w 
Polsce — wyjmujemy fragment niezwykle ciekawego opowiar 


dania „rekordzisty robociarskiego * 


Czesława Michałka z jego 


książeczki pt. „To bylo całkie m proste". 
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stamtąd wprost do majswa Soboty. dość dalexzo cd sisbio, Musiałem przy 


Powiedziałem mu to san, 

— Osżowieku, sum bądziesz robit 
to, co rubiliście w siedmiu? Wiesz ile 
miał Zieliński? 

+— Pewno, że wiem. 721 procent, 

—1I 00, ty byś też chciał? 

= Nie. — Już mnie to trochę iryto 
wało, — Ja zrobię więcej. Wiesz, na 
Kongres, Nie bójcie sig, Dam sobie 
radę. 

Sobota i kierownik Bukowski ucie 
śzyli się sZczerze, I to nie tyiko dla 
tego, że, właśnie w kotlarni, w naszej 
starej, kochanej kotlsymi miał paść 
nowy rekord. Ale przede wszystkim 
dłątego, że w ten spotób mogli odra. 
zn zabrać sześciu pozostałych spiwa 
czy do innej pracy, której było moc. 

Staruszek Fechtną' podszedł do 
mnie i poklepał mnie po ramientn. 

— Qhyba, żeś się ździcbko przeli. 
czył, nie? Wiesz, ile by tego było? 

Fechtner i Kroll i inni spawacza 
zoześmtieli się serdecznie, jak z dobra 
„go dowcipu, Nie było w ich Śmiechu 
zresztą żadnej urazy, roboty było dla 
mich dość 4 mie mioliby do mnie pre. 
tansji, nawet gdybym robił tysiące 

aocent normy, Ale rożśmioszyło ich, 
że ja jeden mam zamiar spawać 
22,000 kompletów  micsięcznie, pod. 
czas gdy każdy z mich ledwo wykony 
wał komplet kółek w przewidzianym 
normą czasie, Była to zresztą ich wi. 
na — uparli się i nie chcieli nkłądać 
kółek po mojemu, 

I tak się zaczęło moje współzawod 
nictwo 2 Zielińskim, tak się zaczęła 
moja praca dłą Kongresu Jedności. 


W grudniu 


W mojej zapowiedzi nie było zrenz 
tą żadnych przechwałek. Wszystko by 
ło przeze mnie obliczone do do minu. 
ty. Miałem plan pracy na grudzień, 0. 
bejmujący każde kółko, Po prostu 
wiedziałem, jakimi możliwościami dy 
spomuję. To wszystko. 

W moim: „kiosku* kazałem wstawić 
jeszcze dwa dodatkowe stoły, które 
razem z moim starym tworzyły pod. 
kowę, wewnątrz której ustawiłem 
swoje krzesło, 

Punktnałnie o godz. szóstej zabiera 
łem dię do układania kółek przed 50. 
ba Dystarczano mi dziennie dwie 
skrzynie po 600 sztuk, Wyłliezytem, 
że zawartość jednej swzyni ułożoną 
w sześciu rzędach zajmuje dokładnie 
całą powierzchnię trzech stołów. Dla. 
tego, nie licząc, kładłem je równint. 
ko, pilnując tylko, aby wszystkie 
szpary były jednakcwo zwrócono w 
móją stronę i aby sztyfty z gwinta. 
mi nie sterczeły kn górze, Go przy od 
wracaniu kółka wzoszkadzało by w 
tubocie, 

Nustępnie po ułożsnin sześciiret lő 
lek (co zajmowało mi okota 30 mi. 
nut) —— zapaliłom palnik, Miałem dv 
bry, ale stary palnik zżienterowski 
z końcówką miedzianą, polskiej pro. 
dukcji, która przewyższa Znacznie 
końcówki zagraniczne (chociaż mie. 
którzy starzy spawacze odncazą się 
do. niej nieufnie), Palnik miał prze. 
krój 2 mm, a obliczony był na obrób 
kę materiału 4—6 mm. Zasięg płomie 
nia w stosunku do sza egu kółek — 
45 st, Ciśnienie robocze — 3 atmosfe 
ry. 

O godz, 8.30 rozpoczynałom spawa 
nie pierwszego kółka, Sześćsetne kół. 
ko znikało ze stołu punktualnie o go 
dzinie 10:ej, 

Teraz rozkładałem na stolo mirig- 
ną partię, PRACA SZŁA JAR Z 
PLATRA, NIE WYMAGAŁA WOA. 
LE WZMOŻONEGO WYSIŁKU PFI. 
ZYOZNEGO. WYKORZYSTYWAŁKM 
PO PROSTU CAŁĄ BNERGIĘ OIEPL 
NĄ PŁOMIENIA, KTÓRA, POWTA. 
RZAM TO PO RAZ NIA WIEM KT6 
RY — MARNOWALŁA SIĘ DO TEJ 
„PORY, A TERAZ NAOGRZEWAŁA 
PO KILKA SZTUK ODRAZU. 


O godzinie 13.ej brygada transpor 
tówą dostarczała mi materiału w dwu 
skrzyniech na dzień następny i zsbie 
rata plon poprzedniego dnia shocfywa 
jący w skrzyniach po lewej stronie 
wartetatu Przodownik Waągrowski 
sprawdzał 11986 bńrdzo dokładnie wo. 
dług kwitów ż biura i nie mógł się 
nadziwić, że ja rzeczywiście potrafię 
robić sam to, co przedtem wykonywa 
liśmy w siedmiu. 

Majster Btofan Bobotą zachodził do 
minie często, Zapisywał sbie wyn kt. 
Liczył 2 nicdówię"taniem: 125 sztuk 
na godziną — 1000 sztuk dziennie. 
Potem rachunek peeniósł się: 150 na 
godzinę. Teraz było jasne, źe moja za 
rowiećź sprawdzi się. 

Odrobinę męczyły mmia tylko ręce 
ztóre trzymałem starym zwyczajem 


wysnęć d) opierania ich o tułów. Po 
czątkowo wydawał mi się to trudno, 
Ale wkrótce oswołóm się z tym w zu 
pelności, Radža wszystkim spawaczon 
zastosowanie i tej drobnej zmiany. 
Taca idrie wtedy zuaczn'e lepioj. 


Gotowe! 


Robotnicy z kotlari Śledziii mnle 
ukradkiem. Chcieli mieć peryność, że 
nie practiję poza godzinami ani że nie 
przynoszę gotcwego materialu spiza 
warsztatu, Cieszyłem się z tego, Chocia 
łem, żeby moje wyniki były niewąt. 


Z początkiem grudnia sekretarz OR 
ganizacji fabpycznej PPR, tow, Ster 
nal, wozyał do siebić Szymańskiego, 
który był gokretarzem komitetu PPR 
przy fabryce parowozów, w skład któ 
rej wchodzi nasza kotlarnia, 

— Daj spokój, człowieku, czy ty 
wiesz, co się dzioje? Radio, gazety, 
wszystko już pisza o Michadku! Aż 


się trzęsie od wiadomości! A jak on 


nówali? 
zymański zaśmiał się. 

— Nie bój się, człówieku, wiesz tak 
samo dobrze jak + ja, że Michałek gro 
bi swoje. 

Sternal pyknął z fajeczki, Mrmgnął 
powiekami- a2 zadówolańiem. 

— No, idź mu powiedz, niech cię. 
gnie! Niech ciągnie, ilo wlezie! 

W daju 1 stycznia moje kasty robo 
cze zabrano ña posiedzenie komisyj. 
ne, Obliczono wszystko co do kółka, 

Wynik brzmiał „OZESŁAW MIORA 
LEK, SPAWACZ Z FABRYKI PARO 
WÓZŻÓW, WYKONAŁ W GRUDNIU 
709,8 PROO, NORMY”, 

Tego dnia przyszedłem wieczorem 
do domu szczęśliwy i spokojny. Bpoł. 
niłem swoją zapowiedź, Dla uczczenia 
KRongrosu, dla podniesienia produkcji 
i dla przyśpieszenia realizacji zamó. 
wioń — pobiłem robociarski rekord 


pliwe i stwierdzone przez wszystkich. Polski. 
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Rewelacje łódzkiego „sezonu ogórkowego”' 


Gościnne występy Opery Śląskiej 


OPERA KOMICZNA K. DONIZET TIEGO: 
SCENA Z AKTU I-GO 


OPERA G. VERDIEGO. 


„DON PASQUALĘ' , 


ACZ 


„RIGOLETTO*, 


DRAMATYCZNĄ SCENA Z AKTU I-GO. 
WUW ONTO OT 


Z dziejów obskurontyzmu 


© pisarzu „kochającym brudy“ 
i poetce „nadętei głupią pychą“ 


Tzw. [listy pasterskie 


różne i zgoła nie religijne 


cele mają na oku, Oto fragment listu pasterskiego bia 


skupa Zygmunta Łozińskiego 


z dn. 12 grudnia 


1925 r. wystosowanego do nauczycieli-katolików, a za- 
wierający jakże charakterystyczną „ocenę“ działalności 
pisarskiej Stefana Zeromskiego i Marii Konopnickiej. 

Aż strach pomyśleć, co by to było z recznicą Mic- 
kiewicza, Słowackiego, Szopena itd, które w tym ro- 
ku tak uroczyście obchodzimy, gdyby żył biskup Ło- 


ziński, no, i oczywiście, 
obchód tych rocznic. 


gdyby miał jakiś wpływ na 


„W ubiegłym tygodniu, prawie jednocześnie, umarło dwóch 


pisarzy: Żeromski i Reymont... D 


zieła Reymonta można krytyko= 


wać i niejedno im wytknąć, lecz nie jemu, a Żeromskiemu nale- 
ży sprawiedliwy zarzut postawić. Jest to pisarz kochający się 
w brudach, i mówiąc ogólnie, pesymista. Nie karmi duszy czy- 
telnika, lecz ją zatruwa a tam nawet, gdzie zdrową myśl chce 
rzekomo przeprowadzić, zyskuje poklask jeno u bolszewików. 

Po śmierci Żeromskiego urządzone być maja w niektórych za 
kladach szkolnych na lekcjach wykłady o nim. Obowiązkiem na- 
ucżycieli-katolików jest, gdy omawiać utwory Żeromskiego będą. 
czynić to z punktu widzen'a chrześcijańskiego i w tonie ostrze- 
żenia przed nim, jako też wystąpić przeciw niewczesnemu wys 
crwalaniu człowieka, gdy zasiuguie nie na pochwały, lecz jako 
wielki grzeszniU: na zmiłowanie boże, 

Z powodu zainicjowania obchodu ku czci Żeromskiego przy« 
poimnieć też trzeba, że dotyczy to wszystkich analogicznych wy- 
paaków. Tak na przykład niedawno, w rocznicę śmierci Konop 
niękiej, nawet katolickie niektóre wydawnictwa umieszczały ar- 
tyzuły sławiące poetkę, zapominając, iż umiała nadąć się ona 


głupią pychą i bluźnić Bogu“, 


str. £ 


Z cyklu: laureaci Państwowei Nagrody Naukowej 


Prof. dr. Roman Kozlowski - tadacz fauny prehistoryczne; 


Prof. Roman Kozłowski, jeden z laureatów Państwowej Nagro 


dy Naukowej w zakresie nauk przyrodniczych, jest profesorem pa 


leentologii (tj. nauki o faunie p rebistorycznoj 


na Uniwersytecie 


Warszawskim. Urodzeny we Wł ocławku w r. 1889, uzyskał w roku 


1923 doktorat Sorbony w dziedz 
swego życia spędził za granicą. 
a nastepnie dyrektorem Szkoły 
uwa lata podróżował po Andac 
materiałami, zebranymi w czasi 
w Muzeum Historii Naturalnej 
sic podróży posłużyły mu do pó 


trof, Kozłowski jest długoletnim, 

cenionym pedagogiem. Od pięt 
nastu lat prowadził wykłady paleon 
tologii na U. W, był wykładowcą 
Wolnej Wszechnicy Polskiej. Lata 
wojny spędził jako kustosz zbiorów 
Państwowego Instytutu Geologiczne 
go w Warszawie. 


Wieści z ZSRR 


POLEPSZENIE WARUNKÓW PRACY 

Naukowo-badawczy Instytut Higie- 
ny i Chorób Zawodowych okazuja 
fabrykóm leningradzkim ogromną po 
moc w dziedzinie podniasienia po- 
ziomu kulturalnego i polepszenia wa- 
runków pracy. 

W oddziala tkackim fabryki im. 
Anisimowa stworzono przy pomocy 
pracowników; Instytut „sztuczny kli- 
mał. Specjalna urządzenie reguluje 
dopływ powietrze, płynqgcego z üli 
cy, co pozwala na utrzymanie rów 
nomiernsi temberotuty. W oddziałach 
hutniczych Zakładów Kirowskich i Za 
kladów Newskich hutnicy otrzymali 
specjalną odzież, która chroni robot- 
nika przed promieniowaniem dużej 
mocy. W zakładach „Leninskaja ls- 
kra” -pracownicy naukowi Instytutu 
prowadzą doświadczenia w dziedzi- 
nie walki z pylem ołowianym. W sze- 
regu przedsiębiorstw leningradzkich 
zastosowano nowa lampy, które dają 
dzienne światło. r 


WZRASTA ZDOLNOŚĆ NABYWCZA 
KOŁCHOŻNIKÓW , 


Z każdym rokiem wzrastają docho- 
dy kołchozów Uzbekistanu, podnosi 
się poziom materialny i dobrobyt koł 
choźników. Wśród hodowców baweł 
ny zwiększa śię coraz bordziej po- 
pył na towary przemysłowe, wzra- 
stają ich potrzeby kulturalne. Spół- 
dzielnie sprzedoją duż» ilości od- 
biorników radiowych, eparotów fo- 
tograficznych, motocykli, pianin, ksią 
żek, maszyn do szycia id. 


inie nauk przyrodniczych. Wiele lat 
Był profesorem nauk geologicznych 
Górniczej w Oruro w Boliwii, przez 
h Boliwii, a nestępnie pracował nad 
e podróży po Ameryce Południowej 
w Paryżu, Zbiory uzyskane w cza- 
źmiejszych opracowań naukowych. 


Po wyzwoleniu prof. Kozłowski 
wraca ma swe dawne stanowisko pro 
fesora U. W. Organizuje od nowa 
Zakład Paleontologlii. Dzięki niemu 
powstaje na U. W. biblioteka geo- 
logiczna. Bierze czynny udział w 
odbudowie nauki polskiej i w orga- 
nizacji studiów. Jest członkiem Ko- 
misji Programów Licealnych, Komi- 
sji do Spraw Odbudowy Nauki Pol- 
skiej, Oceny Podręczników. Bierze 
udział w pracach Sekcji Organizacji 
Nauki przy Radzie Głównej ¿ w pra 
cach Państwowej Rady Geologicz- 
nej. W r. 1945 jako delegat Minister 
stwa Oświaty dwukrotnie jest dele- 
gowany na zjazdy międzynarodowe 
w Paryżu. Prof. Kozłówski jest 
członkiem zwyczajnym Warsz. T- 
wa Nauk i człońkiem - koresponden 
tem Polskiej Akademii Umiejętno- 
ści, a nadto członkiem =- korespon- 
dentem wielu zagranicznych towa- 
rzystw naukowych. 

| kod pierwsze trzy rozprawy mono 

graficzne z dziedziny paleon- 
tologii: „O skamieniałościach dewoń 
skich Parany“, „O brachiopodach 
górno-korbońskich Boliwii* j „O fa 
unie dewońskiej Boliwii“ zdobyły 
prof. Kozłowskiemu powszechne u- 
znanie i wysunęły go na czoło sps- 
cjalistów. Autor stosuje tu nowe 
metody badań i znacznie uzupełnia 
znajomość świata zwierzęcego w 
morzach tych, odległych w czasie, 
okresów geologicznych. 


Wielkie zbiory minerałów, krusz= 
ców i skał, zebrane przez prof. Ko- 
złowskiego podczas 8-letniego poby- 
tu w Boliwii, były przedmiotem spe 
cjalnych opracowań, dokonanych w 
Polsce przez specjalistów — prof. 
Jaskólskiego i prof, Smulikowskiego 
przy współudziale i współautor- 
stwie — prof. Kozłowskiego. 


Po powrocie do kraju i zorganizo 
waniu pracowni przy Uniwersytecie 
Warszawskim, prof. Kozłowski po- 
święcił się badaniom nad kopalny- 
mi brachiopodami, wprowadzając 
nowe metody badań, Poza paru dro 
bniejszymi rozprawami, wynikiem 


Obfite zaiory buraków cukrowych 


przyniosą w iym róku' "> 


* s. 


około 750 tysięcy ton cukru 


Warszawa (PAP). Wiceminister 
przemysłu rolnego i spożywczego = 
Jan Domański udzielił wywiadu re- 
daktorowi gospodarczemu PAP i o- 
mówi przewidywane wyniki naszej 
gospodarki cukrowmiczej w 1949 r. 

Zarówno dobrze zapowiadające się 
plony — mówił minister Domański, 
— jak i przygotowania przemysłu 
cukrowniczego do kampanii wskazu 
ją na większe esiągniecia produkcyj 
ne w tym roku, aniżeli były dotych 
czas przewidywane, 

Miesiące sierpień 1 wrzesień są 
miesiącami najważniejszymi dla pla 
nowania i cukrowości buraków. Do 
tychczasowe obserwacje i przeprowa 
dzane już badania, zarówno co do 
wzrostu jak f cukrowośc:, wskazu= 
ją na bardzo pomyślny stan. 


Częstsze opady ostatnich kilku ty 


godni nie tylko nie zaszkodziły bu= 
rakom, ale odwrotnie — wpłynęły 
na żywszą ich wegetację. Poza tym 
towarzyszące tym opadom ochło- 


dzenie przeciwdziałało rozwojowi 
chorób į szkodników, 
Przeciętna plonów buraków w 


tym roku jest przewidywana na 20 
kwintali z 1 ha. W roku 1948 prze- 
ciętny zbiór wyniósł 189 kwintali, 
co dały w ogólnym zbiorze ponad 42 
miliony kwintali buraków, W roku 
ieżącym wzrósł również areał upra 
wowy do ókoło 250 tysięcy ha, co 
przy przewidywanych zbiorach z 1 
ha da nam około 50 milionów kwin 
tali buraków, 

Przy przewidywanej cukrowości 
buraka osiągniemy około 735 tys. 
ton cukru, co w stosunku do produ 
keji, w 1948 r. stanowić będzie 
wzrost o 112 tys. ton czyli o 18 proc. 


nosiła 83.241046: * m 


tych prac była imponująca rozmia- 
rami, ilustracjami i szatą zewnętrz- 
ną — monografia „Brachiopody got 
landzkie Podola". W pracown: prof. 
Kozłowskiego zostały wykonane 
przez jego uczniów poważne prace 
paleontologiczne. i 

ostatnim okresie swej działal- 

ności prof. Kozłowski poświę= 
cił się badamiu grapolitów — kopal 
nych zwierzątek morskich z bardzo 
odległych okresów geologicznych, 
żyły one bowiem głównie w okre- 
sach: ordowickim, który zaczął się 
przed 430 milionam: lat i następnym 
— gotlandzkim, który skończył się 
przed 315 milionami lat. Stanowisko 
grapolitów w systematyce świata 
zwierzęcego było niewyjaśnione, a 
budowa ich ciała, zwłaszcza najstar 
szych ich przedstawicieli, pochodzą- 
cych z okresu zwanego — Tremado 
kiem — znana była w sposób nie- 
dokładny. 

Prof, Kozłowski zebrał swój ma- 
teriał do badań ze skał Tremadoku 
w Wysoczkach pod Bogoryją (Góry 
Świętokrzyskie, woj. kieleckie), Gra 
polity przechowały się tam w skale 
krzemionkowej, zwanej chalcedo= 
nem, która z wielkim trudem wie- 
trzeje i dzięk: temu fauna tremado- 
dzka, mimo jej bardzo sędziwego 
wieku — 430 milionów lat — nie u 
legła zniszczeniu. Stosując bardzo 
żmudny zabieg rozpuszczania chal- 


cedonu w kwasie fluorowodorowym, 
który rozpuszczając krzemionkę nie 
działa na substancję chitinową, z 
której zbudowane są szkielety gra- 
politów, prof. Kozłowski otrzymy- 
wał części szkieletu grapolitów. Na- 
stępnie podlegały one skomplikowa 
nym zabiegom — odbarwiania, u- 
trwalania i zatapiania w parafinie, 
Na podstawie otrzymanych części 
szkieletów grapolitów wykonano ry 
sunki, które pozwalały odtworzyć 
wszystkie szczegóły zawiłej budo- 
wy tych prymitywnych organizmów 
Okazało się, że wśród grapolitów od 
nalezionych przez prof. Kozłowskie- 
go istnieje 38 gatunków zupełnie no 
wych, mieznanych dotychczas nau- 


ce. 
0 dkrycia prof. Kozłowskiego ma 
ją doniosłe znaczenie dla nauk 
geologicznych. Przy badaniach gra- 
politów odkryto w skałach Wyso- 
czek szczątki innych zwierząt z okre 
su Tremadoku, również "dotychczas 
zupełnie nauce nieznanych. 
Rezultatem tych badań jest pra- 
ca prof. Kozłowskiego pt. „Grapoli- 
ty i pare nowych grup zwierzęcych 
Tremadoku polskiego“, nagrodzona 
Państwową Nagrodą Naukową. Z in 
nych prac prof. Kozłowskiego wyró 
żnić należy prace dydaktyczne: „Pa 
leozoologia" oraz „Historia zwie- 
rząt". 


Prof. Jan Samsonowicz | 
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Odbudowa „drapacza chmur“ w Warszawie 
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Wprowadzamy w życie powszechność nauczania 
TARRASA 


Ami jedno dziecko 


nie może pozostać poza szkolą 


Manifest Lipcowy uznał za jedno z najpilniejszych zadań, stoją- 
cych przed rządem ludowym „odbudowę szkolnictwa i zapewnienie 
bezpłatnego nauczania na wszystkich szczeblach. Obowiązek po- 
wszechiego nauczania będzie ściśle przestrzegany” — głosił Mani- 


fest. 


Raoi tego zadania wcale nie 
była prosta. 7.600 całkowicie zni- 
szczonych budynków szkolnych, zde- 
kompletowane pomoce naukowe, 
pustka w bibliotekach, mała ilość 
nauczycieli — taki był stan polskie- 
go szkolnictwa przed pięciu laty. 
* 

Szybko rosła ilość podstawowych 

szkół w Polsce ludowej. W roku 


1944-45 bylo ich 14.958, w r. 1948-49 


mieliśmy ich=już+*22:530. *Przyskońcu: 


minionego raku szkolnego liczba ucz 
niów w szkołach podsiawowych wy- 


Pomimo tak wielkich sukcesów — 
nie możemy jeszcze mówić w Polsce 
o pełnej realizacji powszechności 
nauczania. lstnieje bowiem jeszcze 
wiele dzieci, których rodzice, bądź 
opiekunowie nie przestrzegają obo- 
Wiązku szkolnego, nie zapisują dzie- 
ci do szkoły. Zdarza się, że nawet 
ie dzieci, które zaczynają normalnie 
naukę szkoln* — „wyciekają” w o- 
kresie roku szkolnego. Jeszcze w mi- 
nionym roku szkolnym dzieci takich 
było wiele tysięcy. | myliłby się ten, 
to by przypuszczał. że dzieci fe — 
to wyłącznie dzieci wiejskie, którym 
prace wiosenne na wsi utrudniają u- 
częszczania do szkoły. Znaczna 
część opuszczających szkołę dzięci 
— ło dzieci miasta. 

W. rejonie wiejskim, gdzie wszyscy. 
mieszkańcy się znają — dużo łotwiej 
jest władzom szkolnym, czy samo- 
rządom gminnym wychwycić wyła- 


W gamowa cyfr 


Wyniki kontroli akcji zbiórkowej na budowę Centralnego Domu PZPR 


1.627.729.738 złotych oto stan 
zbićrki na Fundusz Budowy Central. 
nego Domu PZPR na dzień 31 lipca 
roku bież, 

'Te przeszło półtora miliarda zło. 
tych, zebrane przez polski świat pra. 
cy, ma olbrzymią wymowę — jest do* 
woadem przywiązania i ofiarności mâs, 


kióre mie szezędzą wysiłku, by jak 
najszybciej mógł stanąć Centralny 


Dom Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniezej. 

Wpłaty z niektórych terenów prze- 
kroczyły zadeklarowane sumy, I tak 
ip. województwo śląsko.dąabrowskie 
wyłacio w stosunku do zadeklarowa. 
nych sum o 8.667.090 złotych więcej. 
Również miąsto Warszawa wykonało 
swój vlan wpłat w 101,7 proc., wpa- 
cająw 164,282,581 złotych, Dobrze rów- 
nicź wywiązuje się ze swych zobowią- 
zań Lublin — wpłacając 99,8 proc. 
zadeklarowanych sum. 

Nio wszystkie jednak cyfry są tak 
zadowalające, Województwo łódzkie, 
miasto łódź, woj. warszawskie, woj. 
gdafskie — nie wypełniły należycia 
swoich zobowiązań, 

L „czego tak się dzieje? Jaka jest 
tezą przyczyna? 

W ciągu miesiąca lipca przeprowa- 
dzora została przez aktyw partyjny 
ogóluokrajowa kontrola akcji zbiórki 
we wszystkich organizacjach podsta. 
wowych, Kontrola, w której brało u- 
dział 10 tysięcy aktywistów — wyka- 
zilā wiele niedociągnięć w terenie, 
spowodowanych słabą pracą wojowódz 
kich 5 powiatowych pełnomocników 
zbiorki 


©. 


Braki akcji zbiórkowej w niektó- 
tych miejscowościach są wynikiem — 
jak stwierdzili kontrolerzy — złej pra 
cy uktyrwu, w pierwszym zaś rzędzie 
pełnomacników, 

Główne braki w pracy pełnomocni- 
ków, jak wykazała kontrola lipcowa 
— to nie prowadzenie często zeszyw 
vw kontrolnych, nie wydawanie w po 
rę cegiełek za pobrane pieniądze, nie. 
umiejętność wyliczenia się z pobra. 
nych cegiełek, 


Podczas odbytej niedawno kontroli 
— kontrolerzy pomagali skarbnikom 
i sekretarzom w usuwaniu niedociąg- 
nięć, udzielali im wyjaśnień i wska- 
zówek, Wpłynie to niewątpliwie na 
usprawnienie tej akcji na tych tero- 
nach, gdzie praca jeszcze postępowała 
opieszale i przyczyni się do zaktywi. 
zowania tych wszystkich towarzyszy, 
którzy są upoważnieni przez partię do 
pracy na tym odcinku. 


mujqce się z obowiązku szkolnego 
dziecko podczas gdy w mieście pro- 
blem ten iest o wiele trudniejszy — 
nie zawsze bowiem nawet wszyscy 
mieszkańcy jednej kamienicy się 
znają. s 

Bardzo ważnym problemem w tej 
dziedzinie jest rejesirocja i skłonie: 
nie do uczęszczania go szkoły dzie- 
ci starszych roczników, te właśnie 
bowiem grupy dziści najczęściej 


przerywajc uke szkolną. Na Siq- 
sku A A c loci obs 
wujemy. w klosach, 5, 6 i 7-ej. 

Nie można iłumoczyć omijania 
„przez vdzieci* śpałniania sobowiązku 
szkolnego trudnościami materialnymi 
— Grabek opieki nad dzieckiem 
przy Ministerstwie Oświaty rozporzą- 


dza bowiem znacznymi kredytami na 
pomoc młodzieży szkolnej. W bud- 
żecie państwowym mamy ponad mi- 
liard złotych na tzw. „pomoc dla 
dziecka w rodzinie”, 

Jesteśmy u progu nowsgo, roku 
szkolnego — teroz jest więc odpo- 
wiedni okres podjęcia szerokiej uk- 
cji dopilnowania spisów szkolnych. 
Kierownik szkoły powinien wykorzy- 
stać wszystkia dostępne mu środki, 
zmierzające do wykonania obowiqz- 
ku szkolnego przez wszystkie dzieci 
w wieku szkolnym, zamieszkałe w 
obwodzia dansj szkoły. Szkołom 
winny w tym dopomóc. gminy, oraz 
Komitety Rodzicialskie. Żadne dziec- 
ko nie może pozostać poza szkołą 
a dzieci znajdujące sią w trudnych 
warunkach materialnych winni otrzy= 
mać odpowiednią pomoc. 

"Dla dokonania korekiury Isuaktual- 
nienia list dzieci w wieku szkolnym, 


przeprowadzony zostanie w dniu 15 


września br. w każdym obwodzie 


szkolnym spis kontrolny dzieci. Wez- 
mą w nim udział wszyscy nauczyciele 
danej szkoły podstawowej i człon- 
kowie Komitetów Rodzicielskich przy 
pełnym poparciu organizacyjnym i 
materialnym samorządów: gminnych. 
Sporządzaniu spisów towarzyszyć 
powinna szeroka akcja uświadamia- 
jąca wśród rodziców, wskazująca na 
celowość i konisczność dopełnienia 
obowiązku uczęszczania dzisci do 
szkoły. 

Kierownicy szkół prześlą następ- 
nie komisjom oświatowym spisy To- 
dziców, wchylających się od wyko- 
nania przez ich dzieci obowiązku 
szkolnego z wnioskami sankcji, które 
winny być wobec nich, zostosowane. 

Wnioski te z kolei rozpatrywane 
będą przez komisje oświatowe Rad 
Narodowych | zarządy amin. 

W. sprawia tej wodze szkolne wy- 
dały już odpowiednie instrukcje, któ 
re bedo przestrzegans w ciągu ro- 
ku szkolnego 1949-50. 


Owocne 4 tygodnie życia obozowego 
Harcerki ze Zgierza i Ozorkowa 


uczyły się, pracowały 


i odpoczywały w Dobrzanach 


Dobrzany — miasteczko położone 
na równinach Pomorza Zachodnie- 
go urozmaiconych błękitem jezior i 
ciemną zielenią lasów — podobne 
jest do chorego człowieka, który je- 
szcze nie nabrał rumieńców życia 
po ciężkiej chorobie. Zburzone domy 
w rodku miasteczka straszą jeszcze 
pokracznymi szkieletami — to smu 
tne świadectwo minionej wojny, któ 
ra tu przewaliła się ze szczególnym 
okrucieństwem. Ale wśród tych ru- 
in co chwilę spotyka się domy, wi- 
dać jeszcze świeże plamy murów, 
nowe dachy — to w ruiny wciska* 
się nurt nowego życia, niszcząc mar 
twą pustkę miasteczka, 

Z daleka spostrzec już można po- 
wiewające wysoko biało-czerwone 
flagi. To obozy harcerek ze Zgierza 
i Ozorkowa, Trochę to dziwi. Obozy 
harcerskie w miasteczku, zamiast 
wśród lasów, nad jednym z żlcznych 
jezior? 

Budzące się wątpliwości wyjaśnia 
ją komendantki dwóch obozów: dru 
hna Lasecka i druhna Stagraczyń= 
ska. Obozy harcerek zgierskich i o- 
zorkowskich podjęły w czasie akcj: 
letniej służbę, której pełne wykona- 


nie osiągną w tej miejscowości, po- 
trzebującej właśnie takiego zastrzy 
ku młodzieńczej energii, zapału i at 
imosfery, jaką może dać stupięćdzie 
sięcioosobowa grupa harcerek. 
Zresztą do lasu jest bardzo blisko, 
a kąpiel można częściowo zastąpić 
piękną. olbrzymią łazienką, która 
znajduje się w gmachu szkolnym, 
gdzie mieści się obóz ozorkowski. 
Zgierzanie rozlokowali się w bara- 
kach i namiotach. Taka forma obo- 
zu zdaje doskonale swój egzamin o 
ile posiada ideowe podstawy, opar- 
te na nowych elementach wycho- 
wawczych harcerstwa. O tym, że 0- 
bozy harcerek ze Zgierza i Ozorko- 
wa zdadzą swój egzamin — przeko- 
nują nas formy pracy na obozach. 
W swej pracy harcerskiej nie są 
same, współpracują z całym miejsco 
wym społeczeństwem, a zwłaszcza 
z bratnią organizacją ZMP. Wspól- 
na droga z miejscowym ZMP przy 
realizacji podjętych zamierzeń, skła 
da się z trwałych i imponujących 
etapów. I tak harcerki wspólnie z 
ZMP zorganizowały świetlicę dla 
miejscowej młodzieży, prowadzą ak 
cję oświatową Komitetu Upowsżech 


E ilharmonia Łódzka jest jedną z naj 
wcześniej zorganizowanych or- 
kiestr symfonicznych w Polsce. Wła- 
dze miejskie włożyły ogromny wysi- 
tek, aby utrzymać tak cenną insty- 
tucję kulturalnq w robotniczej Łodzi. 

Odbudowano i wyposażono salę 
koncertową przy ul. Narutowicza 20 
i ustalono stan prawny oraz finanse 
Filharmonii, która stała się instytucją 
miejską, obficie zasilaną z kredytów 
państwowych. 

Wyrażając najwyższe uznanie dla 
dotychczasowych wysiłków. kierow- 
nictwa i członków Łódzkiej Filharmo- 
nit, walczących z trudnościami finan- 
sowymi i technicznymi, warto zasta- 
nowić się nad przyszłością tej pla- 
cówki, zadaniami, jakie ma do speł- 
nienia i wynikającymi z tego naj- 
skuteczniejszymi formami działalno- 
ści. Filharmonia bowiem jest instyłu- 
cią społeczną, mającą duże zobo- 
wiązania w stosunku do kultury na- 
rodowej: 

Robotnicza Łódź pragnie, aby jej 
Filharmonia posiadała wyraźne obli- 
cze społeczne, by nia była ona przy 


f 


zadaniach Filharmonii Łódzkiej słów parę 


Przed nowym sezonem muzycznym i 


bytkiem wyłącznie elitarnej sztuki. To- 
też już obecnie należy zastanowić się 
nad zadaniami Filharmonii i wyły- 
czyć jej formy działalności, aby od 
nostępnego sezonu muzycznego mo- 
gła ona stanąć w szeregu instytucji 
pracujących nad przebudową nasze- 
go życia kulturalnego. 

Filharmonia spełniać winna podwój 
ną rolę. Musi być pracownią umożli- 
wiającą odtwarzanie naszego dorob- 
ku muzycznego i najwariościowsze- 
go dorobku muzycznego świata: 
Z drugiej strony musi objąć kierow- 
nictwo akcji umuzykalniania najszer- 
szych warstw, podniesienia ich na 
wyższy stopień kultury artystycznej, 
rozszerzenia skali ich przeżyć emoc- 
jonalnych. 

Pierwszą część swego zadania 
spełni Filharmonia przez wykonywa- 
nie największych dzieł muzycznych, 
uznanych przez cały świat kultural- 


ny, oraz przez umożliwienie młodym 
kompozyłorom polskim przedstawie- 
nia najnowszych utworów. Równo- 
legle z tym umożliwi występy pol- 
skim, a na prawach wzajemności — 
i obcym odtwórcom. 

Druga część działalności musi iść 
w kierunku pracy popularyzatorskiej, 
pracy od podstaw, dla przeciwdzia- 
łania kosmopolitycznej truciźnie „kon 
certów życzeń” | muzyczki dańcingo- 
wej, która wulgaryzuje smak arty- 
styczny szerokich rzesz słuchaczów. 

Najwłaściwszą formą działalności 
w tym zakresie byłyby. koncerty dy- 
daktyczne, obejmujące najcelniejsze, 
lecz łatwo zrozumiałe uiwory zespo- 
towe i solówe według z góry opra- 
cowanego planu, który naszym zda- 
niem nis powinien być planem histo- 
rycznym, a roczej rzeczowym. Nale- 
ży wyjaśnić słuchaczom na powszech 
nie zrozumiałych przykładach zna- 


czenie harmonii, jako funkcji melo- 
dii. Zapoznać z instrumentami i rolg 
grup instrumentów w zespole. Dać 
pojęcie o zasadniczych formach mu- 
zycznych i stylach. 

Warunkiem powodzenia takiego 
„słowa wprowadzającego” będzie 
jego jasność, dostępność oraz entuz- 
jazm prelegenta i kierownictwa całej 
akcji. Bo popularyzować sztukę moż- 
na tylko przez entuzjazm populary= 
zatorów. 

Od bieżącego roku Filharmonia 
stała się instytucją państwową, a jej 
pracownicy przyjęci zostali na etat 
Ministerstwa Kultury i Sztuki. Nakła- 
da to na nią nowe obowiązki. Jako 
instytucja państwowa nie może się 
odłąd Filharmonia zasklepiać w gra- 
nicach jednego miasta. Musi również 
wyjść na zewnątrz, urządzać Korn- 
certy w innych większych ośrodkach 
przemysłowego okręgu łódzkiego. 

Warto już teraz zasłanowić się 
nad tym projektem, tymikurdziej, że 
Filhormonia Łódzka może się w ten 
sposób stać wzorem dla innych te- 
go rodzalu instytucji w kraju. 

F, Wiesenberg. 


nienia Książki, w ramach której prze 
kazana została w dniu 22 lipca 80- 
cio tomowa biblioteczka miejscowe- 
mu społeczeństwu, jednocześnie uro 
czystości 22 lipca zorganizowane zo- 
stały również wspólnie przez obie 
organizacje, 

Młodzież harcerska i zetempow= 
ska prowadzi wspólne ogniska, bo 
przy nich można najlepiej zacieśniać 
braterstwo młodych. 


To jest garść przykładów tylko, 
ale może najbardziej konkretnych 
i owocnych w wyniku, które przy u 
miejętnym kierownictwie można o- 
siągnąć. 

Harcerki w ramach Harcerskiej 
Służby Polsce prowadzą prace przy 
pieleniu w polu, pomagają przy žni- 
wach i sianokosach, oczyszczają z 
gruzu ulice miasteczka. Młodzież po 
siada pełną świadomość wartości wy 
konywanej przez siebie pracy, zapo 
znając się jednącześnie przy pracy 
dla wsi z jej potrzebami i miejscem 
jakie zajmuje wieś w naszej gospo- 
darce narodowej. Wycieczki do oko 
licznych wsi zaznajamiają harcerki 
z ośrodkami maszynowymi, działal- 
nością Związku Samopomocy Chłop 
skiej, formami pracy spółdzielczej, 
jak i z kulturą ludową: pieśniami, 
tańcami, motywami ludowymi, oby 
czajami, 

Na obozie harcerskim realizuje się 
poprzez właściwy program ideowo- 
wychowawczy zasadniczy element 
założeń programowych — nowy sto 
sunek młodzieży do pracy. 


Świadoma postawa wobec wyko- 
nywanych prac w ramach Harcer- 
skiej Służby Polsce, rodzące się w 
tych formach współzawodnictwo w 
pracy między drużynami, zastępami 
i uczestnikami, to realizowany w 
sposób naturalny właściwy stosu- 
nek do pracy. Świeżych przykładów 
nowych form pracy i jej imponuja- 
cych wyników dostarczyła harcer- 
kom zgierskim i ozorkowskim wy- 
cieczka do Szczecina, gdzie dziew- 
częta mogły bezpośrednio zetknąć 
się z olbrzymim rozmachem i twór- 
czą pracą naszego robotnika. 


Cztery tygodnie życia obozowego 
harcerek hufca zgierskiego i ozor- 
kowskiego — to cziery tygodnie stu 
sznej i właściwej akcji wychowaw- 
czej prowadzonej przez „Związek 
Harcerstwa Polskiego, fo zwycię- 
stwo nad starymi formami wycho- 
wawczymi w Falce o naszą mło- 
dzież. 

W. Snrnch. 
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Kino Robotnik wyświetla film 
produkcji envice pt. „Pepitr 
Jimenez“, Film dozwolony. dla 
młodzieży od lat 18. 
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Opeszałość i biurokratyzm obniżaią produkcję Fabryki Papieru 


Mimo dużych trudności w zaopa 
trzeniu w szereg niezbędnych srity 
kułów, Fabryka Papieru w Papia- 
nicach wykonała plen produkcji 
papieru w 102 procentach, plan 
produkcji ścieru w 103 procən- 
tacn. - 

Fabryka podlega bezpośrednio 
dyrekcji włocławskich zakładów 
papieru. Rzecz jasna, że zapotrze 
bowanie na poszczególne artykuly 
jest więc odsyłane w drodze ciuż. 
bowej dó Włocławka, Niestety, w 
szeregu wypadków, ostatnio, moż 
na było zaobserwować wypadki 
przewlekłego i biurokratycznego 
załatwienia zapotrzebowań fabry- 
ki pabianickiej. 

Oto np. 3 czerwca bieżącego ro- 
ku, wysłano do Włocławka pismo 
z prośbą o dostarczeni”potrnej lo 
ści siarczanu glinu, Dyrekcja we 
Właciawku raczyła skierować pis 
mo do Centrali Zaopatrzenia Prze 
mysłu Panierniczego dopiero 27 
czerwca. PF 472 3 tygodnie więc pis 
mo o niezwykle naglącej treści le 
żało gdzieś w biurku, podczas gdy 
w Pabianicach, robotnicy wyłazili 
ze skóry, by mimo braków plan 
wykonać. 

Sprawa. glinu nie jest odosobnio 
na, Można by mnożyć wiele przy- 
kładów niedbalstwa i dziwnej lex 
komyślności w załatwianiu przez 


dyrekcję włocławską najbardziej 
zasadniczych spraw, jak ostatnio 
np. również sprawy celulozy. Na 
pismo do Włocławka z prośbą 0 
przysłanie celulozy do Pabianic 
nie dano zdecydowanej odpowie- 
dzi, 

Z przykładów tych jasno widać, 
że współpraca między fabryką w 
Pabianicach, a fabryką macierzy- 
stą we Włocławku wyraźnie kule 
je. 


Nie trzeba dodawać, że odbija 
się to bardzo niekorzystnie na wy 
konaniu przez fabrykę w Pabiani 
cach planów produkcyjnych, 

Byłoby rzeczą pożądaną , by 
przedstawiciele obu zaiitgeresowa- 
nych fabryk spotkali się, celem o0- 
mówienia spornych kwestii, W 
konferencji takiej winni wziąć u- 
dział prócz dyrekcji, również Drz; 
downicy pracy, przedstawiciele or 
ganizacji partyjnej i Rady Zakła- 


dowej. Ostatnio, tego rodzaju 
konferencja dwóch łódzkich fa- 
bryk, pozostających w kontaktach 
produkcyjnych, dała bardzo dobre 
rezultaty. Wszystko przemawia za 
tym, że tego rodzaju, szczere i 0- 
twarte przedyskutowanie wszyst- 
kich niedociągnięć w pracy obu 
fabryk, przyczyniło by się do usu 
nięcia wszystkich trudności, jakie 
odczuwa Fabryka Papieru w Fa- 
bianicach, B. 


Inicjatywa godna poparcia 
Samorządowcy upiększają miasio 


Na ostatnim zebraniu Związku| sta. Między innymi przystąpiono 


Zawodowego Samorządowców w 
Pabianicach powzięto ze wszech 
miar godną pochwały decyzję. 
Oto członkowie Związku zobowią 
zali się do poświęcenia po 3 godzi 
ny pracy każdy nad upiększeniem 
miasta, 

Już 9 sierpnia wyruszyła na 
miasto pierwsza grupa samorzą- 
dowców z kiłofami i lopatami. Pra 
ce wykonywane przez samorz)- 
dowców pabianickich będą miały 
duże znaczenie dla dalszego pod'o 
szenia estetyki i zdrowotności mia 


ltszczę raz o Gospodzie Ludowej 


Də redakcji naszej w dalszym 
cięgii napływają liczne skargi czy- 
telników na styl pracy, stosowany 
w Gsdpodzie Spółdzielczej przy ul. 
Limanowskiego. 

Dla sprawdzenia słuszności tych 
skarg wybraliśmy Bię do Gospody 
sami, W czasie dłagiego wyczeki- 
wania przy stoliku na drugie: da- 
nie, byliśmy świadkami scen, które 
zdają się wskazywać na to, że na 
si czytelnicy w wielu -wypadkach 
mają rację, 

Personel Gospody jest rałody 1 
niedoświadczony, Widać po tych 
młodych dziewczętach, że uczą się 
dopiero kelnerstwa. Ale zdążyły 
niektóre z nich nabrać. już manier, 
które megą fatalnie odbić sję na 

rekwencji Gospady, Gburowate, 
niechętne odpowiedzi, często rzuca 
ne nawet krzykliwym i podniesio- 
nym giożtm nie świadczą dobice 0 
młodych kelnetkach, Jest rzecza 
zrezuraiała, że mają one wiele pra- 
cy, ża może to ich usposobić ner- 
wowe, alè -obrzżanie robotników, 
których cała „wina“, polega na 
tym; że przyszli zjeść obiad w Go 
n»adzie, nie jest właściwą droge 
do robienia Gospodzie dobrej opi- 
nij, Kelnerki winny zdobyć się jeć 


nak na nieco więcej uprzejmości. | 


Musieiśmy sami gwałtownie do- 


pomingé się o nóż do drugiego da- 


Zmiana etesunku kelnerek do go- 


nia, Nie trudno było również zau-| ści i o czym nie wolno nam też za- 


ważyć fakt, że noży nie brakowało 
przy tych stołach, gdzie zamawia- 
co obiady klubowe, Czyżby dla zá- 
mawiających obiady popularne za- 
brakło w Gospodzie noży ? 

Soli na stolikach również brak, 
Wydawało by się, że jest tp drob- 
nostka. Niemniej świadczy ona © 
stylu pracy w Gospodzie, daje wy- 
raźnie świadectwo odnoszenia się 
do gości. 

Z drugiej strony zachowanie go- 
ści pozostawia również wiele dd ży 
czenia, Są wypadki, że zabiera się 
m Gospody widelce i łyżki, Podob- 
ro bardzo często giną noże, Wysta- 
wia to bardzo złą opinię naszemu 
miastu, 

Trudno wprost w to uwierzyć, A 
jednak przekonano nas, że takie 
wynadki się zdarzają, Dalej częstć 
się zdarza, że tzw. ;,cwany gość"; 
korzystając z niedoświadcrenia ke] 
nerek, ulatnia się, zapominając za- 
płacić rachunek, Kanciarze ci, nic 
zdają sobie sprawy. jak wielką 
krzywdę wyrządzają tym młodym 
dziewczętom. Muszą one z każdego 
pobranego obiadu rozliczać się, 2 
ewentualne braki pokryć z własne 
g9 zarobku, 


pominać może £'"orzyć w naszej 
jedynej Gsospodzic miłą atmosferę, 
w której zjedzenie obiadu będzie 
naprawdę przyjemnością. (i) 


do zakładania nowych chodników, 
ulepszania nawierzchni ulic, zakłe- 
daniu zieleńców i trawników, "rze 
ba dodać, że ogółem na terznie 
miasta jest 430 członków Związku 
Zawodowego Samorządówców, 
Znaczy to, że poświęcą oni dla do 
bra miasta ckoło 1.509 godzin ker 
interotownej pracy. 

Pabianice są w wysokim stop- 
niu miastem zaniadbanym, Viele 
trzeba włożyć pracy, by usunąć 
wszystkie pozostałości z czasów 
przedwojennych. Upłynie nie je- 
den rok, nim Pabianice staną Się 
wzorowym, pięknym miastem ro- 
botniczym, Diatego spodziewać się 
należy, że decyzja samorządowców 
nie będzie odosobniona, Nie ulega 
wątpliwości, że również i inni 
mieszkańcy Pabianic, członkowie 
innych Związków Zawodowych 
zgłoszą swój akces do zapoczątko 
wanej przez samorządowców ak- 
cji. 

Im większa będzie ilość osób, 
pracujących nad stworzeniem z 


Pabianic nowoczesnego osiedla ro 
boniczego, tym szybciej zapomni 
się w mieście o okresie, kiedy Tzie 
ci roboimicze kawiiy śię w wiss- 
nych rynsztokach, Wspólnym wy- 
siłkiem mieszkańców, można znacz 
nie szybciej zrealizować te wszyst 
kie, zakrojone na wielką skaię, za 
mierzenia urbanistyczne, przewi- 
dziane w planie 6-letnim. 


Uwaga, OŃM0-wcy 


W niedzielę dnia 14 bm. o godz. 
8-ej z powodu przyjazdu do Pabia- 
mie przedstawicieli Wojewódzkiej 
Komendy ORMO, zarządzam zbiór- 
kę wszystkich ORMO-owców p:qied 
budynkiem Komisariatu M. O, w 
Pabianicach, , 

Obecność wszystkich ORMO-wtów, 
bezwzględnie obowiązkowa. 
Komendant ORMO 

Morys 


Występ solistó 
Opery Śląskiej 


W piątsk 12-go sierpnia Soliści 
Opery Śląskiej bawili w. Pabiani- 
cach na gościnnych występach. 
Około 2.500 robotników pabianic- 
kich zakładów pracy, wypełniło 
szczelnie wielką salę przędzalnianą 
PZPB przy ul. Armii Czerwonej, 
Występ solistów stał się prawdzi- 
wym trumfem sztuki teatralnej 
polskiej. Niemal każdy solista był 
kilkakrotnie wywoływany nieprze- 
rwaną bumą oklasków. Występ 
dla rebotników był bezpłatny, 


Powstanie mowych 5 wsi 


Spółdz.eln:a Budownictwa 
Wiejskiego „Samopomoc Chłop- 
ska“ w Łodzi prowadzi w rb. 105 
różnych robót budowanych w 
woj. łódzkim, ogólnej wartości 
300 miln. zł. Obecnie spółdzielnia 
kończy pracę przy budow.e 107 
zagród w 5 wsiach poparcelacyj- 
nych: Stanisławice, Bedlno, Woj- 
Szyce, Nowa Wieś i Pomorzany w 
pow. kutnowskim. Buduje się 
również szkoły, domy dziecka, 


Troska o zdrowie w ramach Planu 6-letniego 


przedszkola, ośrodki zdrowia i 
zabudowania ośrodków maszyna 
wych w innych wsiach woj. łódz- 
kiego. f 

Ostatnio Spółdzielnia Budowni 
ctwa Wiejskego w Łodzi zorga- 
nizowała dział robót wodno = 
melioracyjnych. Prowadzi on dre 
nowania w Państwowych Gospo- 
darstwach Rolnych Myślakowice 
i Borów. Koszt tych 
niesie 10 miln. zł. 


Dobrze wyposażone Osródki Zdrowia 


dopomogą nam w walce z gruźlicą 


Państwo nasze przywiązuje wiel- 
ką wagę do walki z chorobami Spo- 
tecznymi, a przede wszystkim z 
gruźlicą. Nasze coraz liczniejsze 
placówki przeciwgruźlicze leczą i 
prowadzą szeroko zakrojoną akcję 
profilaktytzną. Jednocześnie tro- 
ska o stworzenie ludziom pracy do 
brych warunków bytu, a przede 
wszystkim opieka nad zdrowiem 
dziecka, przyczyniają się de 
zmniejszenia jlości zachorowań na 
sruźlicę, Mimo to jednak jest jesz 
cze bardzo wiele  zadawnionych 


Młodzieżowe brygady produkcyjne w Zelowie 


cieszą sie poważnymi sukcesami 


Koło fabryczne ZMP przy 
PZPB w Zelowie liczyło jeszcze 
nedawno tylko 23 członków. 


Dziś liczy ich już 93. Tak duży 
wzrost liczebny koła jest rezulta 
tem przede wszystkim zorganizo- 
watia kursu astywu ZMP-owskie 
go, który przyczynił się jedno- 
cześnie do sukcesów ZMP-owców 
na odenku zawodowym. Spraw- 
na praca ZMP-owców szybko u= 
dzeliła się młodzieży niszorgani= 
zowanej, która wraz z młodzieżą 
ZMP-owską zaczęła gremdalnie 
wstępować do Młodzieżowych 
Brygad Produkcyjnych, których 
jest już 15. Brygady te mają za 
zadanie podn'esienie jakości pro- 
dukcji, W szeregach Brygad Pro 
„dukcyjnych widz my wszystkich 
młodzieżowców, którzy brali do- 
tychczas udział w młodzieżowym 


Komunikat 


-Urzcztnikóy Walki 
Dzsmoksacię 
trazit r Pebiztisoh, pointe dc 
dans. ża czmeotarot oddzia. 
1cerynny jest codziennie od 9—ir 
: 04 15—10 v lskalu związkowym 
przy ul, Lezicnów 1, I-sze piętro, 
Równocześnie zawiadamia się 
mgystkich zainteresowanych, że w 
talszyra ciągu przyjmuje: się nr 


Zzmązek 
mofasj (6 Wotraćć 1 


=złonkków związku uczestników wal 

frbrojnej z Nieptcemi, jak też 
rze kich więśniów politycznych 
hitierowek'ch obozów koncentracyj 
nych i więzień, 


Jaam wystawienie 


współzawodnict we  indywidual- 
nym. 

Poza pracą przy warsztatach 
ZMP-owcy rozwójają ożywioną 
dzałalność na odcinku kuliural- 
no ~ oświatowym, o czym świad- 
czy fakt zorganizowania sekcji 
dramatycznej, chóralnej i tanecz- 
nej, oraz częste wyjazdy na wieś 
z odczytami, prelekcjami i wystę- 
pami artystycznym. Świadczy to 


o dużym rozmachu koła zelow- 
skiego. 
„My jednak nie chcemy na 


tym poprzestać — oświadczył kol. 
Kamiński — i chcemy pracować 
dalej dla dobra zakładów. Po- 
trzebna nam jest jednak do tego 
pomoc Dyrekcji, Rady Zakłado- 
wej i Podstawowej Organizacji 
Partyjnej. Jeżeli chodzi o tę po- 
moc, to narazie jest ona n'e- 
szczególna. Z trudem przyszło 
neszego mło- 
dzieżowego przedstawiciela do 
Rady Zakładowej. Chcemy mieć 
także swoich przedstaw cieli, b'o- 
rących udział w naradach tech- 
nicznych i wytwórczych, byśmy 
byli zorientowani w pracy, osiąg- 
nęcach i nodomaganiach na- 
szych zakładów. Mam nadzieję, 
że Dyrekcja i Rada Zakłądowa 
sprawę tę nam ułatwi, a my ze 
swej strony przyrzekamy, że pre 
cę swą jeszcze bardziej wzmoże- 
my, by podnieść ogólny procent 
wykonania norm produkcyjnych. 


Z młodzieżowych  przodowni- 


przede wszystkim kol, kol. Hen- 
ryk Cegiełka, Józef Kw'atkow- 
ski, Zygmunt Grabowski, Stani- 
sława Sawicz i Maria Stepnik. Ci 
młodzi przedownicy pracy wyróż 
n'ają się przede wszystkim przy 
produkcji „primy“ 


Tyle nasz rozmówca. My ze 
swej strony życzymy dalszych o- 
siągnięć w pracy  zelowskim 


ZMP-owcom i uważamy, że proś- 
by ich o pomoc Dyrekcja i Rada 
Zakładowa załatwi pozytywnie, 
co w znacznym stopniu przyczy” 
ni się do dalszego uaktywnienia 
koła. (Zch.) 


przypadków, a także świeżych za- 
chorowań w środowisku, gdzie lu- 
dzi” nie są dostatecznie uświado.- 
mieni i przebywając razem z chory 
mi na gruźlicę zarażają się. 

Wypadki takie spotyka się rów. 
nież wśród ludności wiejskiej, 
gdzie niski przed wojną poziom ży- 
cia ij bieda były idealnymi warun- 
kami rozpowezechniania się gruźli- 
cy. 

Na terenie naszego wojewódz- 
twa istnieją w każdym mieście po- 
wiatowym, a często w gminach — 
poradnie przeciwgruźlicze, Maję 
ons za zadanie uświadamianie lud- 
ności, badanie zgłaszających się, 
leczenie, a także w wypadkach ko- 
niecznych, kierowanie do ośrodków 
leczniczych, jak szpitale i sanato- 
ria. Poradnie przeciwgruźlicze zao- 
patrzone są w niezbędny sprzęt, ka 
nieczny do badania i posiadają fa- 
chową obsługe. W planie 6-letnim, 
wszystkie poradnie przeciwgruźli- 
cze na terenie województwa łódz- 
«iero otrzymają niczżędnę do bá- 
dań i leczenia aparaty i sprzęt. 
Tam gdzie był tego niedobór, zo- 
stanie uzupełniony. Persone) 
wszystkich poradni zostanie prze- 


szkolony w rentgenologii rozpo- 
znawczej, 
Ist” 7 rbecnje Kolumny Ru- 


chome Przeciwgruźlicze, które ob- 
jeżdżają wsie oddalone od miast, 
mostaną liczebnie _ zwiększone. 
Tezyct''2 zaopatrzone żostaną w 


Mo ZZ 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS 


Za jędnostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 


— 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Z: tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mn 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 


proc. drożej. 
Od cen powyższych żadnych 


rabatów nie udziela się. Ogło- 


szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca į za terminowy druk 
ków pracy na czoło wysuwają sę og'oszeń nie punosi się żadnej odpowiedzialności. 


aparaty rentgenowskie małoabraz. 
kowe, 

Kolumny Ruchome beda syste- 
matycznie odwiedzać powiaty i 
nrzeprowrdżą akcję badania całe 
ludności, zamieszkującej dane terc 
ny. W pierwszym rzędzie badane bę 
dą takie grupy ludności, których 
zajęcie i v: tunki życia zmuszajz 
do przebywania w warunkach 
umożliwiających zarażenie się groż 
licęą i przenoszenie clioroby, Dc 

"an przede wszystkim rależeć 
będą osoby zatrudnione w przemy- 
śle spożywczym, które mają 

rnos pośrednią i bezpoćroda r 
z konsumentem, które muszą mieć 
awarancję, że nie przekażą udziel: 
jgcej się gruźlicy. Również nau- 

moostwo jako maiąca bozżpa 
średnią styczność z uczącą się mc 
dzieżą i dziećmi, poddane zostanie 
badaniom, Kolumny Ruchome prz” 
badają następnie młodzież czkołtra 
młodzież zorganizowaną w zwią”. 
kach młodzieżowych i sportowych, 
robotników fabrycznych weeyst- 
kich zakładów pracy na terenie wc 
jewództwa oraz ludność wiejską, 

Ażeby w sposób dokładny Jiltwi- 
dować źródła zarażeń, zwiększona 
zostanie liczba pielęgniareck-wywic 
dowczyń, które interesować sig bę 
dą warunkami życia chorcgo, a 
także jego rodziny i domowników. 
mieszkających z nim razem. Wsze! 
kie podejrzane o gruźlicę osoby bę 
dą natychmiast poddawane bada- 
niu i ewentualnemu leczeniu. Dzięki 
zwiękczoniu ilości pielęgniarek, bę 
dzie można przyjmować większę 
ilość pacjentów, Przewiduje się, 
że przelotność Poradni Przeciw. 
grużliczych wzrośnie o 100 proc, 


W dalszym ciągu 
będzie akcja czczepień i władze 
Służby Zdrowia przewidują prze- 
prowadzenie w ciągu zspłarowano- 
go okresu przeszczepienia. orbrzy- 
niej więżkszości ludno”ri naczep 
wojswództwa. Przypadki grużjicy 
kości, stawów będą kierowane do 
leczenia sanatoryjnego, Chorzy na 
gruźlicę skóry, znajdą opiekę i 
właściwe leczenie w Klinice Derma 
tologicznej Uniwersytetu Łódzkie- 
go. Służbą Zdrowia pragnie w spo- 
sób radykalny leczyć chorych ne 
gruźlicę, prowadząc leczenie aż do 
zapewnienia chorym możliwości 
pracy. Toteż wypadki wymagają- 
ce leczenia sanatoryjnego będą kie 
rowane do sanatoriów w miejscowo 


prowadzono 


ielach kłimatyczych na terenie ca- 
lego państwa, Na naszym terenie 
przewiduje się na ośrodek leczenia 
szenatoryjnego Głowno. 
Prowadzona przez ostatnie łata 
— pierwsza powojenne, szeroko za 
krojona akcja walki z tą groźną 
chorobą społeczna, jast na właści- 
wej drodze, Opieka nad dzieckiem 
od jego urodzenia, uświadomienie 
matek, dobre į cerre lepsze warun- 
ki bytowania całej klasy robotni- 
czej i jednoczesne prowadzenie lecz 
nictwa w terenie, jest rękojmią, że 
zwalczymy eteki bakterij gruźiicy 
i nie damy im możliwości rozwoju, 
w naszych płucach, Każdy wyleczo 
ny ha wsi czy w mieście człowick, 
to podniesienie poziomu zdrowotne 
go w naszym województwie, a tyi 
samym w Państwie, które potrze- 
duje ludzi zdrowych, pełnych sił 
yvwotnych. (Sak) 


Wedrówka 


po województwie 


WIELUŃ 

W powiecie wieluńskim Wszy- 
stkie gminy pos adają własne bi- 
blioteki. Na początku bieżącego 
m esiąca ostatnia z gmin, nie po- 
siadająca jeszcze b blioteki, grni- 
na Czastary, otrzymała komplet 
książek, składający się ze 100 to- 
mów. W związku z rozbudową sie 
ci bibliotek w powiecie wisluń- 
skm notowany jest tutaj znacz- 
ny wzrost czytelnictwa. ŒH.) 


RAWA MAZ. 


Zarząd Drogowy w Rawie Ma- 
zow.eck ej zorganizował wyciecz= 
kę dla swych pracowników do 
Warszawy dla zwiedzenia trasy 
W—2Z. Uczestnicy wyrisorw p. 
obejrzeniu najnowszych zdoby» 
czy na polu odbudowy Warszaty 
byli w jednym z teatrów wa. 
szawssich. 

W tę niedzielę udaje sę wy- 
cieczka do Warszawy  zorganizo* 
wana przez pracowników Staro- 
stwa Powiatówego. W programie 


przewiduje się zwiedzenie trasy 
W—Z i pobyt w jednym z te- 
atrów. (m) 


robót wy- 


SE w 


Ra 


str a 
Hawe wydawnictwa 
Yśród ostatnich wydawnictw 


„Książki | Wiedzy” ukazała sią pra- 
ca pt. „Podstawy ideologiczne PZPR” 
zawierająca: referat Prezydenta R.P. 


tow, Bolosiawa Bieruta i  koreferał 
OZ ZEE TT TJ 1 O aa 


[Eme 


UPBRA $LĄSRA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś 14 serpnin o godz. 14 opera 
„Carmen G, Bizeta = przedstaryje. 
nie gokt ens przez ORZZ (passe-par 
font i bilety bezplatne sẹ nieważne). 
W partii tytu 5. Szczepańska 
oraz M, Ruwińska, O, Bzamborowska, 
N. Dubinówna, L. Fnze, J. Kulesza, 
St. Dobiasz, P. Wołtszyn, A. Puka, 
sik, WŁ Lwowicz. Kapelmistrz J. Sil. 
Uch, Reżyser B. Foląński, Choreogra. 
ta St. Miszrzyk, Dekoracje i kostiu. 
my St. Jarocki. 

O godz. 19 wolne 
opera „Don. Pascnale'* G. Donizettie. 
gó. W partii tytułowej A. Majak o- 
raz N. Stokowacka, Wł. Lwowicz, Z. 
Platt, ©. Fedorowez,  Kapelmistrz 
J. Sillich, Reżyser R. Cyganik. Deko. 
racje i kostiumy J. Glatty, 

Jutro dnia 15 sierpnia o godz. 14.ej 
opéra „„Halka'* St. Moniuszki (przed. 


stawienie zakupione przez ORZZ), 
} 
i 


wej 


przedstawienie 


godz. 190 cpera „Traviata, przedsta. 
wienia wolne, 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZĄ 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
Bierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek”, 
TEATR LETNI „OSA* 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ciesząca się wielkim sukcesem „Ja 
dzia wdowa” 
nieodwołalnie 
sierpnin, 


grana będzie w „Osie“ 


tylko do wtorku 16 


WYSTAWA 
GRAFIKI MEBESYRAŃSKIEJ 
W niedzielę dwa 14 sierpnia br. o 
godz. 12 w Ośrodkn Propagandy Sztn. 
ki w Farku Sienkiewieęza zostanie ot. 


waria Wystawa Grafiki Meksykań. 


. kiej, 


-KANM 


ADILA — „Wieczilua Ewa" 
godz. 11, 16, 15, 2 | 
tilm dozwolony dla młodzieży od 
od lut 14 
BAŁTYR — „Trójka Trefl" - 
godz, 17, 10, 21, poranek g, 10, 12 
dozwolony dla miodzieży 

BAJKA — „Dzieci z jednego pod- 
wórka” 
godz. 14, 16, 18, 20 
dczwołowy dla dzieci i młodzieży 

GDYNIA — „Program Aktualnosci“ 
Nr 35. 
godz. Li, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 


| 


HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da! 
godz, 13, 15.50, 18, 20.30 
MUZA — „Gastuęcy Płomień 
godz, 16, 18, 20, poranek godz.9,1! 
tilm dozwolony dla młodzieży vu 
lat 18 1 
POLONIA — „Ulica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.80, poranek o gù 
dzinie 9, 11420 
f.lm dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 
PPZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro: 
ün ti 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,1) 
tilm dozwolony dla młodzieży od ; 
lat 18 
ROBOTNIK — „Młoda Gwara“ 
godz. 1100, 16.30, 18.30, 20,30 s 
dnzwokny dla młodzieży od lat 12 
ROMA — Dziewczęta z baletu“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz.9,11 
dozyoltny dla młodzieży od lat 12 
RBRORD — „Aleksander Matrosow“ 
dla młodz. godz. 14 
„Dziewczę z Północy* 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
BTYLOWY — „Skarb 
dla młodz. godz, 14 
„Ozwarty. Peryskcp" 
godz. 16, 15, 20 
Film dozwolony dłą młodzieży od 
lat 14 
ŚWIT — „Chłopiec z Przedmieścia” 
godz. 14, 16, 18, 20 
dizwolony dla młodz. od lat 14 
TATRY — „Cygańska Miłość 
godz, 16, 18, 20,30, poranek g. 9, 11 
film aszwolony dla, młodzieży od 
lat"16 
TĘCZA — „Tragiczny pościg 
godz. 15, 17, 19, 21 
lm cozyolony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Wielki Przełcm* 
godz. 16, 18.30, 21, poranek godz, 
9, 11.30 
film dozyolony dla młodzieży 
Jat 14 
WŁÓWNIARZ — „Wieś na pograniczu” 
godz. 17, 19,.21, poranek godz. 9,11 
dozwolcny dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz.9,11 
film dozwolony dla miodzięży 
ZACHĘTA — „Narzeczona z Turka 
menii* 
godz. 15, 18, 20, poranek godz.9,11 
tün. dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 


od 


w Mała Biblioteczka” Marksizmu-Leni- 


zj TE W — — 


. . . . i 
»książki i Wiedzy« 
tow: Premiera Józefa Cyrankiewicza, 
wygłoszone w dniach 15—16 12. 1948 
roku na Kongresie Polskiej Zjedno-+ 
czonej Parlil Robotniczej. 

Wydany został równiaż w formie 
broszury referat Prezydenta Bieruta 
pt. „Sześcioletni plan odbudowy War 
szawy”, wygłoszony na Konferencji 
Warszawskiej PZPR w dniu 8 lipca 
1949 roku. i 

W zbiorze pt. „O spółdzielczości 
produkcyjnej na«wsi” zebrane zosta- 
ły przemówienia, szkice naukowa |. 
artykuły, publicystyczne Lenina i Sta! 
lina, poświęcona kwestii przebudowy 
gospodarki wiejskiej w ustroju soc- 
jalistycznym. 

W zwięzku z obchodzonąq niedaw* 
no piątą rocznicą Maniłestu Lipcowe- 
o PKWN, wydała „Książka i Wie- 


g 
azo” broszurę publicystyczną pt. 


za 
„Spełnione zabowiązania” (poszcze- 
gólne artykuły: „Katastrofa wrześnio- 
wa i jej źródła”, „Bilans pięzio!ecia” 
i „Polska idzie do socjalizmu”). 

Rewelacyjne materiały przynosi 
książka b. urzędniczki Ambasady A- 
merykańskiaj w Moskwie, Annabeli 
Bycar pł. „Prawda o dyplomatach 
amerykańskich”. Autorka, któro zde- 
cydowała się „na stała pozostać w 
Związku Radzieckim, demaskuje wro- 
gie dla ZSRR machinacje dyploma- 
łów USA, agentów impsrialistów 
z Wall-Sireet. 

W ramach Biblioteki Klasyków Mar 
ksizmu:loninizmu ukazały się dwie 
nowe pozycje: K. Marksa i F. Engel- 
sa: „Wybrane pisma filozoficzne 
1344—1346" oraz W.lenina — „Eko- 
nomia i polityka w epoce dyktatury 
proletariatu”. 


nizmu powiększyła się © wydana: w 
jednym zeszycie proce: W. Lenina 
„Kwestia narodowościowa w naszym 
programie” i „Krótki zarys rozłamu 
w SDPRR" oraz J. Stalina „Klasa pro 
letariuszy i partia proletariuszy”. 

* 


Z literatury pięknej „Książka | Wie 
dza” wydała ostatnia dwa kolsine 
(28-my. | Z9-y) tomy- pełnego wydania 
dzieł Elizy Orzeszkolej pod redakcja 
J. Krzyżanowskiego, żawierające dWu 
łomową powieść pł. „Melanńcholicy”. 

Z arcydzieł literatury francuskiej w 
doskonałym. przekładzie T. Boya-że- 
leńskiego ukazały się: opowieść ry- 
cerska „Dzieje Tristana i Izoldy”, w 
ująciu wybitnego romansisty Józefa 
Badier, trzeci tom powiastek filozo- 
ficznych Woltera pi. „Prostaczek” 
oraz kolejny zbiór drobnych pism 
Diderota pi. „To nie bajka”. 

Cennym wznowiseniem jest „Maks 
Have!aar" Multatuli (prawdziwe na- 
zwisko autora Edward Douwss Dek- 
ker — 1820—87). Książka ta malują- 
ca stosunki kolonialne w Indonezji, 
jest pierwszym w literaturze pięknej 
oskarżeniem imperializmu. 

Wydcno również tom czwarty pł. 
„Pieniądz i zdrada” wielkiego cyklu 
powieściowego Teodoro, Dreisera 
(poprzednie tomy: „Finansista”, „Pro- 
ces” i „Tyłan”. 

Dla dzieci ukazało się opowiada- 
nie Hsaleny Bobińskiej pt. „O kotku 
góralu” z ilusiracjami L Buczków- 
skiego. 


W.ĘKSZE WYGRANE 


56 LOTERI 
C-ty dzień ciągnienia M-gj klasy 


nc cw nd WO R S EMR R ZZ Z aa E 


Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 
Nr 19217 44742. 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
22390. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 23346 55589, 


Nr 16922 17743 46047 52032 52357 
62680 65528 83904. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 11056 17189 21668 22105 26380 
27671 30480 34790 38113 38517 38570 
40518 42207 42391 59625 63346 63475 
63741 63814 10927 76492 77550 79896 
90298 93478, 


l 
1 
Wygrane po 40.000 zł padły na Nr | 


Od rana do wieczora... 


Na brak atrakcyjnych imprez sportowych, ani dziś, 


ami jutro mie może nikt narzekać 
WTU dzisiejszym -i jutrzejszym cała Łódź 


sportowa znajdować się 


będzie w stanie ostrego pogoto wia. Moc imprez jakie nas w ciągi 


tych dwóch dni oczekują wprowadzi 

Całe jednak szczęście, że tym razem 

sposób, iż na każdej z nich możemy 

Zaczniemy cd mstrzosty Polski w 
łncznictwie, Na stadionie przy ul. Ki- 
Dńskiego już w dniu dzsiejszym roz 
poczną się Narodowe Zawody Fuczni. 
cze o mistrzostwo Polski, 

Polski sport łuczniczy, który przed 
wojnę osiągnął wspaniałe wyniki na 
terau's międzynarod, -w okrese po. 
wojennym znalazł się w obliczu rięż- 
kich warunków organizacyjnych i mate 
rialnych. Rozbite i rozproszone na sku 
tek działań wojennych Kluby, brak 
placów i śtrzelnie, a przede wszyst- 
kim sprzętu, wszystko to sprawiło, ża 
nówozorganizowany Zarząd Główny 
Polskiego Związku Łuczników znalazi 
się wahis alternatywy — zaprzesta- 
nia dalszej działalności, lub też 
wbrew wszelkim istniejącym oprzeszko 
dom i trudnościom prowadzenia 
walkino dalsze losy polskiego sportu 
łuezniczego, 

Sukcesy „jakie adnosiliśmy przed woj 
ną na arenie międzynar. nie pożwa. 
laty kagitulcyynć, „Skłonity one działa 
czy do podjecia walki o „zachowane 
trydycji polskiego hicznietwa, Ostoją 
tej walki stąła się wzorowe zoriani. 
zowani sakeja fucznicza „Bórutyć qy 
Zgierzu. W ślad za, Zg:erzem zainiejo 
wano zorganizowanie  nówych zarza- 
dów rKkręgowych: krakowskiego, poz- 
nańskiego, Śląskiego, bałóstoc kiego 
lubelskiego i pomorskiego. z) 

Podkreślić należy, że zorganizowane 
zawody łucznicze cieszą się wielką 
frekwencją zawodników, co pozwala 
przypuszezać, że sport łuczniczy staje 
się sportem masowym. W zawodach 
w łodzi weźmie udział ckóło 00 za. 
wodników, reprezentujących wszystkie 
okręgi 4 wśród nich wicem'strz świa 
ta Szymuś oraz łucznicy tej klasy co 
Filip, Skrzypkowski, Kondracka, 
Twardowski, Kusińska, Just, Rataj. 
czak ń inni. 

Protektcrat nad: zawedami objął pre 
zydent Łodzi ob. Minsw. 

W niedzielą i woniedziałek o godz. 
16 ma torze; helanowskim «dbędą sę 
zawody o puchar Polskiego Związku 
Kolarskiegn. Łodzianie już dwukrct. 
nie zdobyli ten puchar przechodni, a 
gdy po Taz trzect w tej konkurencji 


zapewne w kłcpot nie jednego z nas 
pogram ich ułożony został w ten 
być wszyscy, 

będą mieli pierwsze miejsce — puchar 
zalobędą na własność. 

O godz. 9 rano sprzed gmachu Za 
rządu Miejskiego przy ulicy Piotrkow 
skiej 104 odbędzie się start do wyści 
gu dla turystów na 25 km na trasie 
Piotrkowska, Piac Woliości, kt4y ko 
larze okrążą, dalej Piotrkowską przez 
Plac Niepodległości, Rudę Pabianicką, 
Rzgów, Chojny, Rzgowsgą i z powro, 
tem Piotrkowsgą przed gmach Zarzą. 
du Miejskiego. 

Zwycięzców czeka wiele ych 
nagr:ód. Między innymi KA ia 
niczy'** przeźnaczył rower turystyczny 
dla zwycięzcy tego wyścigu, 

O godz. 11 w Alei Kościuszki odbo 
dzia się wyścig dziecięcy na hulajno 
gich i trzykołowych rowerkach. 

O godz. 18 na stadionie ŁKS Włók 
nieret. „Widzew“ gra 0 mistrzostw 
drugiej ligi grupy północnej z „Ogni. 
gkiem'* z Siedlec. Udział kilku no. 
wych zawsdmików każe przypuszczać, 
żę łodzinnie wyjdą z tej walki jako 
zwycięzcy. J 

W peniedziałek odbędą się następu. 
jące imprezy: o godz. IE wyścig ko. 
kurski uliczny dla posiadaczy kart wy 
$epowych na dystansie 50 km, dalszy 
ceg „mistrzostw łuczniczych, dokończe 
nie. wspomnisnych zawerdóy kolar. 
skich o puchar Polskiego Zwiazku Ko 
larskiego. 

Szezegółowy kalendarzyk sportowy 
na niedzielę i poniedziałek przedsta- 
wia się następująco: 


NIEDZIELA; 


Zawody łucznicze: stadion Włóknia 
rza przy ul. Kilińskiego, godz. 10.ta 
otwarcia Narodowych Zawodów Emez- 
więzych o mistrzostwo Polski, Strzela 
nie będzie trwało przez cały dzień. 

Zawody kolarskie: godz. 11 wyści- 
gims hulłajńogach dłu dzieci: obojga 
płci ną odcinku AI Kościuszki, cd An 


drzeja Struga do Zamenhofa w 
trzech KWatagoriach: (dla dzieci od 4 
do 6 lat na dystansie 100 mtr, dla 


dzieci od 6 do 8 lat na dystansie 200 
mir. Na tej samej trasie «dbędzie się 
dodatkowo wyścig. dla dzieci na tower 


W słoneczne dni najprzyjemniej 


Ostatnie dni lata.. 


i najzdrowiej spędzić wolny 


i czas 0d 
i pracy na basenie, toteż ruch na nich bywa duży co świadczy, że idea wy- 
chowania fizycznego zjodnywa sobie coraz więcej sympatyków, 


ETa TUR EEKTX TIPDA 

CAITER 
kach trzykołowych. Dystans 200 met. 
rów, 

Btartują dzieci w 2 kategoriach: od 
5 do 7 i cd 7 do 10 lat. 

Godz, 9 wyścig uliczny dla posiadą 
czy rowerów turystycznych. Start f 
mieta ul. Piotrkowską 104, 

Godz. 16 tor w Helenowie. Jubileu 
szewa wyścigi torowe o puchar prze. 
chodni PZ Kol. Startują drużyny re- 
prezntacyjne wszystkich okręgów. 

Piłka nożna: stadion ŁKS Włóknia 
rza — godz. 18 zawody o mistrzostwo 
drugiej ligi grupy północnej: , „Wi. 
zew — „Ognisko“ „ Siedlec'*, poprze 
dzone przedmeczem o godz. 16. 

W Zgierzu o godz. 11 w towarzys- 
kim meczu spotka s'ę tamtejszy Włók 
niarz ze Spójnią z Łodzi. W Sieradzn 
o godz. 17.30 Związkowiec (Sieradz) 


— Związkcwies (Radomsko). O mi. 

strzostwo — godz. 1l w Pabianicach: 

Naprzód — ZZK Karsznice. = 
PONIEDZIAŁEK: 


Zawody łucznicze: stadion przy ul. 
Kilińskiego, godz. 10 — dalszy ciąg 
mistrzostw Polski, 

Wyscig propagandowy uliczny dla 
posiadaczy kart wyścigowych, który 
miał się odbyć dnia 15 bm. w obwo- 
dzie enmkniętym na odcinku AL Ko. 
ściuszki od ul. Legionów do Andrze- 
ja Siruga, ze względów formalnych 
nie odbędzie się na tej trasie. 

"Odbędzie się on na trasia zimienio. 
nej, a mianowicie: Start i meta na ul, 
Piotrkowskiej 104. "Trasa przebiegnć 
będzie: ul. Piotrkowską do PL. Wol- 
ności — od Placu Wolności ul. Piotr. 
kowską do Pl Niepodległości 
Rzgowską do Pl. Reymonta ń% Piotr- 
kowską do PL Wolności. Czyli wyś. 
cig odbywać się będzie również w 
obwodzie zamkniętym, Okrężenie wy 
nosi 9 km. Zawodnicy przejadą trasę 
5 razy (45 km). 

Start do wyścigu o godz, 10, Zapi- 
sy od godz, 9. 


Godz. 18 tor 


w Helenowie: drugi 


dzień Jubileuszowych Wyścigów to 


rowych 6 puchar przechodni Pol, Zw. 
Kolarskiego. 


11.30 (Ł) Pieśni, 11.50 (Ł) „Z frontu 
radimfonizacji* — wiadomości w omó 
wienia Dyr, Okr. PR A, miejana, 
11,57 Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 Po 
ranek symfoniczny, 13.00 Radiokroni. 
ka, 13.10 Najciekawsze audycje przy- 
Szłega tygodnia, 13,15 „Niedziela na 
wsi“, 14,00, „Nauka w służbie odbudo 
wy”, 14.20 Piosenki dla dzieci, 14.40 
Muzyka poważna, 15.00 „Stara Baśń* 
J.. I. Kraszewskiego (część I), 16.00 
Dziennik Popołudniowy, 16.20 Muzy. 
ka, 16.45 „Nowe książki”, 17.00 Kon- 
cert rozrywkowy, 17.35 Muzyka rozry 
wkówa, 18.00 „Pan Tadeuesz* (27), 
18.20 Muzyka francuska, 18.40 „Melo 
die Świata”, 10.05 Otwarcie Festiwa_ 
lu Światowej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej. Transmisja z BUDAPE 
SZTU, 1930 „Z życia Związku Rā- 
dzięckiego*, 19.50 Muzyka, 20.00 (Ł) 
„Braterstwo broni" — montaż poe. 
tycki, 20.20 Koncert popularny. Trans 
misją do PRAGI 4 BUDAPESZTU, 
21.00 Dziennik Wieczorny, 21.40 Mu- 
zyka taneczna, 22.30 Wiadomości spor 
towe z całej Polski, 22.50 (Ł) Wia. 
domości sportowe lokalne, 22,58 (Ł) 
Omówienie programu lok, 23.00 Ostat 
nie wiadomości, 23,10 Muzyką tanecz 
na, 23.50 Program na jutro, 24.00 (1) 
Komcert życzeń, 0.20 (4%) Zakończe. 
nie audycji i Hymn, 


$PORTOWCY 
Związkowca-Źrywu 

potępiają antypolską 

polityką Watykanu 


DNIU 10 bm odbyło się roz. 


szerżzone plenum Zarządu 
RS Związkowiec.Aryw. 

W wynika obrad. uchwalono: 

1) urządzić zbiorową wycieczkę 
do m. st. Warszawy. Program prze 
widuje zdyjedzenie trasy W—Z, 
udział w pracy przy odgruzowaniu 
miasta i złożenię wyieficą na pom. 
niku poległych  żolmierzy radziec. 
kich i polskich, Na zawodników, 
którzy brali udział w rozgrywkach 
piłkarskich ‘i przyczynili się do 
uzyskania awansu do klasy A, za 
pływaków, którzy zdobyli zaszczy 
tne tytuły mistrzowskie oraz za 
lekkoatletów juniorów, którzy na 
obozie PZŁA uzyskali dobre wyni 
ki, koszty wyčeczki pokryje klub, 
Zapisy członków przyjmuje sekre. 
tariat na boisku. 

2) Zorganiżbwać z grupy młodo 
cianych członków (wiek od 13 do 
15 lat) sekcję młodzieżową, którą 
uprawiać będzie gimnastykę, gry 
spartówe, pływanie i piłkę nożną, 
Grupa ta będzie posiadała własny 
młodociany zarząd. Nad całością 
wychowania społeczno - sportowe. 
go czuwać będze delegat ZMP i 
przedstawiciel Harcerstwa. 

3) Uczniowie szkoły PSPT będą 
korzystali z urządzeń i pomocy o. 


mz z instruktorów Awiązkowea. 
Zrywu, 


Poza tym omówiona została spra 
wa autypolskiej uchwały Watykanu 
o ekskcmunikę, (Członkowię Zarz, 
Klubu, w gronie którego bg i prak 
tykujący katolicy, po ożywionej dy 
gkusji stwierdzili że uchwała Wa. 
tykanu nie ma nic wszólnego z ró, 
ligią. Jest natomiast aktem wybit. 
nie politycznym  podyktowanym 
przez imperialistów angloamerykań 
skich. Wyrażono również ubolewa, 
nie dla młcdzieży, któpa została 
otumaniona i wciągnięta przez ks, 
Gurgacza do bandy. Młodzież ta, 
gdyby. nie „działalnośćć* księdza 
Gurgacza mogłaby z całą młodzie, 
żą polską korzystać z dobro, 
dziejstw i opieki państwa ludowe, 
go, które w sposób nienotowany w 
Polsce stworzyło włżściwe warunki 
dlą kultury fizyjcznej, 

Zarząd klubu stwierdził potrzebą 
aby i spwtowcy Łodzi Zabrali głos 
w sprawach antypolskiego wystą. 


pienia Watykanu, 
O E E 
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mnóstwo przykrych uwag. Pewnego razu, jeszcze na 


O trzy na szóstą brygady rozchodziły się na miejsca, 


Daleko od Moskwy 


— Naczelniku, powiedz im, że potrzeba zawiesić por- 
trety wodzów. Świetlicę należy ładnie ozdobić, lustro 
powiesić, będzie wygodniej się golić. Prosimy o mu- 
zyczny instrument, Machow mą łaźnię, my nic nie po- 


siadamy. 


I Liberman z Rogowym dostawali dyspozycję: wydo- 
być portrety, urządzić oddzielny pokoik ma fryzjernię, 


wystarać się o instrument muzyczny. 


— Kryterium moich oraz towarzyszy żądań — jest 


takie — mówił Batmanow. — butsie powinno być czy- 
sto, jak w szpitalu, ciepło.jak w łaźni, przytulnie jak 
w pokoju dziewczyny. 

Wasyli Maksymowicz często przypominał Rogowowi: 

— Tamta „potiemkinowska'* bursa szoferów na pią- 
tym punkcie zachwyciła mnie! Kiedy wreszcie tutejsze 
bursy będą tak samo wyglądać? 

Rogów nie czekał zresztą upomnień Batmanowa. Zo- 
rientował się z Libermanem w całej gospodarce punktu, 
a wśród przywiezionych kiedyś rzeczy, znałazł dywani 
ki, firaneczki do okien, gitary, domino „warcaby i ksią- 
żki. ko 
Batmanow i pracownicy zarządu jedli śniadanie ra- 
zem ze wszystkimi w dużym składzie, jeszcze nie zu- 
pełnie przebudowanym na stołówkę. Śniadanie trwa- 
ło nie dłużej niż piętnaście minut, ale w tym krótkim 


ozasie Liberman i kucharz Nozgtew stale wvsłuchiwali 


początku, Batmanow skosztowawszy wodnistej zupki 
rybnej, i omleta zrobionego z jajecznego proszku poda- 
nego na drugie, w kształcie małego kwadratu 
z oburzeniem zaczął się przyglądać naczelnikowi apro- 
wizacji i kucharzowi. | 

— Przecież to są poreje dla pięcioletniego dziecka! 

— Robię z tych, produktów które 1aczelnik mi wy- 
dziela — pośpiesznie usprawiedliwiał się Nogtew, który 
ogromnie obawiał się nie dogodzć Batmanowowi, 

Obiad ten zawiera ilość kalorii odpowiadającą nor- 
mom dla dorosłych — spokojnie odpowiedział Liber- 
man, przedstawiając skład menu. — Śniadanie to za= 
wiera tysiąć pięćset kalorii, Ja, na pnzykład jestem zu- 
pełnie syty... i 

Liberman zrobił zadowolony wyraz twarzy i nie spu- 
szczał oczu z Batmanowa. 

— Słuchaj i nie odwracaj się — surowo mówił Wa- 
syli Maksymowicz. — Po wojnie wstąpisz do instytutu 
przemysłu spożywczego. Istnieje taki w Moskwie. Tam 
będziesz każdy kawałek mierzyć na kalorie. A póki pra- 
cujesz tutaj u mnie, to mdżesz stosować tylko jedną 
miarkę — sumienie. Niechaj człowiek pracy odchodzi 
stąd z pełnym żołądkiem. Zrozumiałeś? Niechaj Nogtew 
gotuje pożywną kaszę. Macie żiemniaki, rybę, Nie roz- 
rzedzajcie zupy, tak jak to uczyniłeś dzisiaj. Niech bę- 
dzie wiadomo, że nie jest to czysta woda, a ryba. 

Liberman próbował zaprotestować, 

— ZŻapominacie o normach! 

— Zato pamiętam o ludziach. I tobie radzę: nie zapo- 
minając o normach, pamiętać o ludziach, Wtedy wszyst- 
ko bsdzie miało sens, 


a punktualnie o szóstej rozpoczynał się dzień pracy na 
punkcie, 

Droga wzdłuż całej trasy zrobiona była z rekordową 
szybkością: w przeciągu czterech dni. Obecnie unormo= 
wano sprawę przewożenia ładunku. Smorczkow i Ma- 
chow jeździli na czele transportów z rurami, żywnością 
i materiałami. Kolumna Machowa obchodząc dużą rów 
ninę posuwała się wzdłuż batmanowskiej drogi na wys 
pę. Smorczkow zaś prowadził sznur aut w przeciwległą 
stronę — na kontynencie w kierunku Adunu. Przed 
wyruszeniem w rejs, poważny Smorczkow i zawsze uś- 
miechający się Machow, schodzili się, zamieniali uścisk 
ręki, jak bokserzy na ringu przed meczem. 

Często też było słychać huki: to w wykopach, gdzie 
miały stanąć fundamenty pod rezerwuary i przyszłą 
stację tłocząco-ssącą, ammonitem wysadzono ziemię. 
Saper Kurtow oraz jego pomocnicy szykowali po kilka 
dziesiąt otworów „Lisich nor“, napełniali je wybucho- 
wym materiałem i odchodzili, pozostawiając po sobie 
stosy zmarzniętej ziemi. Obecnie kopacze schodzili do 
wykopów. 

Wzdłuż budowy stacji tłocząco-ssącej ciągnęło się pod 
cienie, pod którym mechanicy montowali, kilka beto- 
niarek. Poważny i powolny w ruchach betoniarz Pio- 
trygin, który przyjechał na punkt z dużym zastębem 
uczniów, z rzemieślniczej szkoły, przyjmował beczki 
z cementem, budowlany kamień oraz piasek, dowożo- 
ne autami, 

Obok baraku stukały siekiery i piszczała tarczówka: 
cjeśle z braćmi Pestowymi na czele, budowali nowe 
bursv. klub oraz stołówkę i kuchnię, D-04778 


